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PRZEDMOWA 
DO 
CZYTELNIKA. 
N TApifat byt niegdyś tę Xiążeczkę Au 
N tor Babe Niemieckim „dla tey 


przyczyny, aby tym więk(zy w/zyfikim 
w Klajztorach Niemieckich pod Regułą 


| SS. Oyca BENEDYKTA zoftaiącym 
| wzrofi pożytek, dm więcey Ofobom, 


mianowicie konwerjow y Mnifzek , do 


Jała by rąk. F zatfe taki uróft poży- 


tek, że obficie intencji pobożnego Anto- 


| ra dofyć fie fławało, tak dalece, iż po 
| trzy razy zgola ta Xiążeczka z Praf 


Drukartkiey na świat wychodziła. Tia 


| też do tey pobożney intentyi myśl przy- 
|. łączyłem fwoig, abym to malenkie, ale 
| pożyteczne dzietko na Polfky. zwytożył 
| gzyk. Rozumiem, że za.prożuą ydekko- 
| myślną nie poczytojz tey pracy, łafkawy 


Czytelniku, ieżelibyś weyrzał w fpra- 
wiedliwe przyczyny, y powod tego. Te- 
żeli bowiem MXiążecżka ta dla fmwoiey 
zacności , y ucalenia karności Zakonney, 
którą w fobie zamyka, takie poin(zych 
kraiach /prawila pożytki; zaifte wię: 
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kfzą dobrych owocow liczbę urodzi , kiedy Pol- 
Jkim ięzykiem , który if wfzyfikim pofpolity 
w nim Urodzonym, na dobro całego Chrze- 
ściańfkiego śuwbiate, chcę mowić: Zakonnego , 
wychodzi. Poniewafz: Dobroć im bardziey 
ieft pofpolitfzą, tym bardziey ieft Bofką, 
według świadefiwa Nierembergiufza Diam: 
Polit2. decade y tym więk/za każdego dobra 
šefe zacność, im więcty komu fluky ku poży- 
ikowi. Tę tedy pracę fżczerze wykonałem, 
a przeż całe, y w/zyfikie mieyfca famego Ana 
żora myśl, owfzemy fłowa, iak mogłem zaw[ze 
zoftawiałem , y utrzymywałem, obawiaiąc figs 
abym duchowi twłafnenu, y przyrodzonemu 
jakiego nieprawego z włafnego zdania nie przy* 
prawił ofzukania, Napotyn wjfzęlkim pożą- 
daniem profzę Dobroci Bofkiey, aby. Ducha 
SS. Patryarchy nafzego BENEDYKTA 
tak 4 nas Big raczył, abyśmy prawdzi 
wy Reguły lego fens, nie tylko fie przypatry= 
EA 7 rozmyślaiący AŚ. AEEA 
Jzczere, y prawaziwe duchowne życie uczyn= 
kiem pokazywać mogli. Poniewaf poświęci: 
liśmy fig na Bofką fiużbę według Reguły SS. 
Qyca BENEDYKTA, więc według lego 
Uftawy żyimy, aby na firafżnym Sądżie, na 
ktorym według teyże Reguły będziemy fgdzea 
ni, nie była obwotana (prawa nafża. 

Przy tobie teraz zofżawwię Czytelniku 


Benedyktyńfki, czy chcefz Miążeczki tey użyć, | 


czy nie, aby tylko wewfzyftkim Bóg był pos 
chwalony. 
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ARTYKUŁ I. 
Zebranie Zycia SS. Oycą BENEDYKTA. 


ScHOLASTYKA Bliznięta iednego 
dnia, ziedney Matki Szłachetnego 
Rodu w Nurfyinarodzili ię, RokujPań- 
fkiego 490. Matka, którey Abundancyæ 
Imię, podczas rodzenia utraciła życie. 
BENEDYKT fiodmegó roku lat fwoich 
pofzedł do Rzymu, tam na nauki da- 
ny, gdzie blifko śiedmiu lat przepę- 
dził w ofobliwey niewinności. Potym 
za natchnieniem Ducha S. Rzym po- 
tajemnie opuściwfzy , na pufzczą Sii- 
blak nazwańą pofzedł, dokąd gdy 
fzedł, napadł na niego S. Roman, Kto- 
ry poznawfzy BENEDYKTA pobożne 
przedfiewzięcie, one potwierdził, u- 
darował go bowiem: Zakonnym Ha- 
A 3 bitem 
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bitem, y wfzelką według możności 
obiecał mu pomoc, owfzem y fzczerze 
przyrzekł, iż mu miał przez trzy la- 
ta potrzeby wfzelkiey dodawać. Kie- 
dy BENEDYKT w oftatnim uboftwie, 
y Życia furowości przez trzy lata w 
cialney ja(kini miefzkał, od Wielebne- 
go niektórego kapłana za Bofkim ro- 
fkazem, w fam dzień chwalebnego 
Zmartwychwftania Pańfkiego jeft na- 
wiedzony, a po Swiętey rozmowie 
pokarmem y napeiem pofilony, nie 
długo potym od Paftufzkow też mię- 
zy chrościną fiedzący ieft znalezio» 
ny, y tak, wieść rozgłofiła fię o iego 
Swiątobliweści po kraiach pobliżfzych, 
że Od tego czafu wiele do niego przy- 
chodziło, przynofząc mu potrzebne 
pokarmy, których po zbawienney wiel. 
ce nauce zbudowanych od fiebie odpra. 
wiał. 

Natym mieyfcu BENEDYKT cięfzką 
ciała pokufę mężnie pokonał, gdy fię w 
oftrych potąd tarałcierniach y głogach, 
pokiby fię całego nie Akrwawił, y fza- 
tań(kie nie uftało podufzczenie: dla 
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czego przez całe życie fwoie żadney 
więcey nie cierpiał nieczyftey pokufy. 

Gdy przyfzedł do lat trzydzieftu, 
pobliżfi Mnifi z naprzykrzeniem pro- 
fili go, aby niemi chciał rządzić. 
Obaczywfzy ich rozwiązłe życie, a 
tego ścierpieć nie mogąc, ftrofował, 
gromił, y karał ich; fiuurowości tey owi 
Zakonnicy nie lubiąc, myśleli go otruć. 
Poznał to BENEDykTr w duchu, Krzy- 
żem Swiętym przeżegnawfzy napoy, 
natychmiaft fię naczynie zgruchotało, 
a on Sam na ukochaną fwoię powtór- 
nie pofzedł pufzczą. Wielu doniego 
zaś przychodziło, poddając fię pod 
iego karność; zkąd ekoło dziewiąci 
lat dwanaście pobudował klafztorow , 
gdzie wielkie działy fię cuda, które 
Święty, y WielkiśKościoła Bożego Do- 
ktor Grzegorz opifuie, tu zaś dlakró- 
tkości fię mieyfca nie wfpominaią. 

Na tey pufzczy gdy do trzydzie- 
ftu pięci lat miefzkał, cięfzkie zara- 
zem z Uczniami fwoiemi cierpiał prze- 
śladowania od Florentego nieiakiego, 
a gdy zważył rzecz, że fię to tylko 

A-3 na 
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na iednę ofobę ściąga, Roku Pańfkie- 
go Pięćfetnego dwudzieftego dziewią- 
tego, a zaś lat fwoich czterdzieftego 
dziewiątego ztamtąd fię na Górę Kafly- 
nu przeniofł w afiyftencyi dwóch Anio- 
łow drogę iemu pokazuiących. Gdy 
iefzcze był wpodroży, Bóg Florente, 
go nagłą fmiercią (karał, którego ied. 
nak SS. OQciec z wielkim żałował pła- 
czem. 

Skoro do rzeczoney przyfzedł 
Góry, pofąg bałwana Apollina zgru- 
chorał, ołtarz iego zepiuł, a na iego 
mieyfcu na część Świętego Jana Chvzci. 
ciela,, y Swiętego Marcina Bifkupa 
dwie kaplicę wyftawił, y fławny Kla- 
fztor Kaffynfki wybudował. Na to 
fię czart w widomey poftaci na Męża 
Świętego ufkarzał, nie BENEDYKTEM, 
toieft Błogofławionym, ale przeklętym 
go nazywaiąc; wielkie też cięfzkości 
Swiętemu Qycu, y Braci iego czynił, 
którego iednak Swięty Ociec za po: 
mocą Pana Boga, y Znakiem Krzyża 
S. zawlze zwyciężał, zelżył; także 
z wielu opętanych (raz też przez fam 
wycięty policzek ) wypędził. Ro- 


WF Doc mE 5 
Roku Pańfkiego Pięćfetnego trzy- 
dzieftego fzoftego, Swiętego :Phicyda 
do $ycylij, a potým Roku 543. Swię- 
tego Maura do Francyi wyfłał około 
tego roku coż fię przytrafiło znaczne- 
go. Qznaymił SS. Ociec Zakonnikom 
fwoim zbliżaiący fię dzień śmiercifwo- 
iey, o czym ufłyfzawizy, acz fię Zza- 
fmucili, ztąd przecie mieli póciechę, 
Że po śmierci Świętego Oyca fpodzie- * 
wali fię mieć Opatem Błogofławione-- 
go Maura. Skoro zaś poftanowił S. 
BENEDYKT; aby Maury pofzedł do 
Francyi, Zgromadzenie  Kafiynfkie 
iuż żadney więcey nie chciało przypu- 
ścić pociechy: dla czego SS. Oeiec 
do fiebie zwoławfzy ich, wyborną tt 
twierdził mową, którą temi przeni- 
kaiącemi zakonczył fłowami: Bracia 
naymilśi, miech was nietrwoży to mega 
rozwiązanie ciała, albowiem bliż/zym 
wam będe, złożywfzy ciała ciężar, ¥ 
za łafką Pana Boga owas uflawicznia 
będę miat fiaranie. Obietnica ta. bars 
dzoieft pociefzaiąca, którą wfzyfcy pod 
iego Regułą Bogu fłużący, przez Sy 
| A5 now: 
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nowfką poufałość przyimować, y Oys 


cowfkiey iego pomocy zapewne ocze- 
kiwać mogą, y powinni. 

Ziył Swięty Ociec BENEDYKT: na 
Górze Kaffynu lat 14. wiele y wielkie 
tamże czynił cuda: bo Duchem Pro- 
rockim iaśniał, (krytości ferca, y po- 
taiemne Zakonnikow fwoich przeftęp- 
ftwa poznawał, y ich po Oycowfku 
ftrofował. © Kaydany niektórego wie- 
niaka niewinnie w więzieniu trzyma- 
nego iednym tylko. Ocz, fwoich wey- 
rzeniem rozwiązał. A gdy był na u- 
bogich bardzo miłofiernym, Róg go 
w potrzebach pieniędzami, zbóżem, 
y oleiem fzczodrobliwie wfpomagał. 
Nie tylko wiele fłabych uzdrawiał, ale 
y umarłych do życia przyprowadzał, 
Bóg mu w iednym Słońca promieniu 
cały świat, y coby względem Zakonu 
aż dokońca świata ftać fię mogło przy- 
fżłego, y wiele innych pokazał cudow. 

Roku Zycia iego 63. y oftatniego, 
nawiedziła go dnia fzóftego Lutego 
$ioftra iego S: SCHOLASTYKA , iakby 
fe żegnaiąc z Bratem, ý iego zna- 

cznym 
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cznym owym Cudem nagłey nawał: 
ności przymufiła, aby całą noc z nią 
o radościach Zjywotą wiecznego ro- 
zmawiał. Potym dnia czwartego, to 
ieft 10. Lutego, widział dufzę rzeczo- 
ney Sioftry fwoiey rozłączoną; od cia- 
ła w poftąci gołębicy idącą do Nieba. 
W naftępuiącym dniu 21. Marca fzczę- 
śliwie Za nią pofzedł, gdy w Wigilią 
Wielkieynocy po przyięciu SS. Sa- 
kramentow w Kościele ftoiący przed 
Ołtarzem, rano ogodzinie dziewiątey 
w rękach Uczniow fwoich (konał. Du- 
{za iego widziana byłajod dwoch iego 
Zakonnikow drógą kofztownemi ko- 
biercami, y niezliczonemi nayiaśniey- 
{zemi lampami przyozdobioną do Nie- 
ba radofna pofzła. Obacz więcej u 
S. Grzegorza y tych. 


ARTYKUŁ II. 


lak wiele poz zytku S. BENEDYKT przy- 
niofł Kościołowi Bożemu. 

7 20 pięknie S. Auguftyn mowi: 

Sam Bóg ludzkiemu redzatowi kg- 


dego cza/u ofatu lekarftwo. rofpo- 
TRE 
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rządzić umie, y może. Albowiem to 
fię ftało dawnemu ludowi Izraelfkiemu, 
a po Wniebowftąpieniu Pańfkim aż do 
tych czas w Kościełe Bożym byłoby 


* zbyt. wiele przypominać, więc ia te- 


mu daię pokoy. ‘To tylko na to miey- 
fce przytaczam, że całe Chrześciań- 
ftwo w wielkim utrapieniu było, gdy 
Bóg na pomóc, y podżwignienie iego, 
Świętego BENEDYKTA polłał. Rzecz 
całą, także pożytek, który przyniofł 
rzeczony S. Ociec Kościołowi, Uczony 


_Pifarz Dzieiow Kościelnych Kardynał 


Bareniu/(ż niech opowie wiernie. Tak 
en mowi: Onego czafu było fig napa- 


rzyć, iak cały Swiat Chrześciań(kt. 


„Xiążętom Pogańjkim był podległy , tak, 
Re ani ieden’ Król Katolicki choć nay- 
mnieyfzey Prowinèyi nie panował. lak 
opowiedział . Baroniufg któreby Xią- 
żętą fwoię w każdym Pańftwie wyko- 
nywali okrucienftwa, tak  dodaie: 
Miemiecka Ziemia przez obleżenie gru- 
bych Narodow po więk(zey części ief 
fpuftofzona y wniwecz obrocona. Taka- 
by zaś złośliwość obyczaiow an 
życ 
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tych niefzęśliwych czafów Swiat Chrze- 
Ściań/kt zejzpeciła, y iakieby niecnoty 


panowanie utrzymywały; fłowami_fię 


tego opowiedzieć mie może, 

luż na tey Ziemi zaćmioncy gru: 
bemi nocami taka światła wynikła ia- 
fność, którą cały świat Katolicki ieft 
obiaśniony. Bowiem ( czemu fié na- 
der dziwować trzeba ) pokazała fię w 
tym powołaniu Świętego BENEDYKTA 
wfpaniała owa Opatrzność, którą Bog 
Kościoł {woy chciał ratować: taka fię 
bowiem iafność dla oświecenia Kościo= 
ła z Męża Bożego BENEDYKTA wyda- 
wała, że promienia fwoie od wfchodu 
ftonca aż do zachodu, od pułnocy aż 
ku południowi wdłuż, y wfzerz roz- 
fpufzczała, także z małey chrościny 
wielkie lafy drzew pożytkuiących po= 
wftały, które cały zachódni Kościoł 
napełniły. Był ten Zakon bardzo do- 
ftatnim Zgromadzeniem, z którego 
wyfzło w wielkiey liczbie Swiętych. 
Bilkupow rozńych Kościołow. Byli 
y Mężowie, którzy fiedzący na Sto« 
licy Apoftolfkiey całym Kościołem 
sę Ka: 
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Katolickim podczas zapalcżywości, 
y rozruchow ftrafzliwych nawałności 
mężnie y ftatecznie rządzili. WyfZli 
też, z tego Zakonu Mężowie Apoftol- 
fey, którzy wiele grubych Naredow, 
które podczas zbrąniali fie poddać 
fiebie pod iarzmo Chryftufowe, poty 
potufżali, że Wiarę Chrżeściańfką 
ochotnemi zaczafem umyfłami przyie- 
li. Inni wyfzli, którzy trudne dla 
wiary odprawiali potyczki, y zwycięż- 
cami zoftawfzy, koronę Męczeńftwa 
etrzymali. Nie wfpominamy otych na 
tym mieyfcu, którzy dla wyborney, 
y pobożney nauki fwoiey między Do- 
ktorami Kościoła Bożego zaiaśnieli. 
Ani przypominamy ( bo fię też ledwie 
policzyć mogą ) wielkości gromady 
Świętych Panien. Ani też iak wielkie 
y nieograniczone rzeki ztego ( dla 
pokory fwoiey ) małego zrzodła po- 
wftały; chcę mowić: iak wiele Swięż 
tych, iak wiele woyfka Mnichow w 
rożnych Zakonach od Swiętego Be- 


NEDYKTA początek wzieli, którzy ` 


lubo w Kościele, ktory ieft otoczony 
roZ: 
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rozmaitością, rożne maią imiona, chlu- 
bią-fięiednak, y ciefzą, że od Swię- 
tego BENEDYKTA {woy początek ma- 
ią. Poty Boroniufż. “aiaa 

left zaś ofobliwie dwanaście Swię- 
tych Zakonow tęż famę Zz BENEDY- 
KTYNAMI Regułę maiących.  Ieśliich 
wfpominać trzeba według czafu po- 
ftanowienia, to pierwfzy ieft Klunia- 
cki, poftanowiony Roku Pańfkiego 
913. Drugi Kamedułow, Roku P. 1oi2. 
"Trzeci Vallis-Umbrożanow, Roku 1073 
Czwarty, Grandimontenfow, Roku 
zogo. Piąty, ySławny, Cyfterfow, Roku 


| 1098. Szofty, Fontis-Ebraldow Roku 


1107. Siodmy Humiliatow, około Roku 
1066. iuż go więcey niemafz. Ofmy, 


| Góry Panienfkiey, to ieft Montis Vir- 


ginis Roku 142. Dziewiąty, Wilhel. l 
mitow. Dziefiąty, Celeftynow, Roku 


| 1294. ledynafty Góry Oliwney, to ieft 


Oliwetanow, Roku 1319. Dwunafty, Syl- 
weftrynow, Roku 1232. Od tych może 
fię ialnym uczynić ow Zakon, który 


| S. Francifzka Rzymianka poftanowiła. 


Oprocz tych ieft iefzcze drugich dwa- 
naście 


r WE) oC TE 
naście Zakonow kawalerfkich, którzy | Reg 
maig Regułę Se BENEDYKTA, ale dla | "Dry 


krótkości tu ię nie wfpominaią, Y te | tey 
fą rzeki, ktore z pokornego zrzodła | Ty 


chcę mowić z BENEDYKTA Wytryfły, | ście 
jak wyżey mowił Baroniu(z | nic 


ARTYKUŁ 18. | bed 
Kiedy, albo gdzie napifana była Reguła | ŹE4 
Š gi. S.BENEDYKTA ? ko 


i. W Atpić nie możno, Że S. BENEDYKT | niki 
i Y wtedy zaczął pifać Regułęfwoią, | wał 
kiedy pierwfze dwanaście Klafztorow 
U wyftawił, to ieft po Narodzeniu Chry- | nie 
JĄ ftufa Roku 510. lafno fię też to wyda- 
I: ie, że naprzod na Gorze Kaflynu zu- 
pełnie iey dokonał, gdy bowiem w ka» | 
żdym z pierwfzych owych Klafztorow | yI 
podwunafta tylko było Mnichow, żad= | zan 
" nego natenczas nie mieli mieyfca Dzie- | prę 
kani, więc Rozdział ten razem źinfze- | 
mi niektoremi dopiero na Gorze Kaf- | 
{fynu był włożony do Reguły. 'Tazaś | gał: 
| 


ACH 
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procz wfzelkiego wątpienia dokoń» | 
czona była Roku 536. kiedy S. Placyd | 
. do Sycylij pofzedł, bo $. Ociec mu 
AA | 7 aRegułę 
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Regułę oddał, aby ią z fobą wziął. 
"Trwało także zbawienne używanie 
tey Reguły iuż po (Konczonym Roku 
"Tyfiąc Setnym Piędziefiątym w Ko» 
ściele Bożym, y: według Bofkiey obie- 
tnicy aż do (kończenia Świata trwać, 
będzie. Y otym. wiedzieć trzeba, 
że lubo karność Zakonna, owfzem Sam 
Zakon dla niedbalftwa Probofzczow, 
czy Przeorow, albo oziebłości Zakon- 
nikow na niektórych mieyfcach ufta- 
wała, gdzieindziey iednakowo kwi- 
tneła, iako y teraznieyfzych czafow 
nie (chodzi na przykładach, kteremi 
by fię toż famo probować mogło; ale 
niemafz czafu otym mowić. j 
Qycowfka też Bofka Opatrzność: 

y Dobroć w zachowaniu Reguły tey 
zawfze fię w tym wydawała, że iak 
prędko Przedkow gorliwość, y duch 
początkowy w Zakonnikach tego Za- 
konu uftawał, y nieochota fię wzma» 
gala, hatychmiaft Mężow gorliwych, 
y ducha pełnych wzbudził, którzy. 
Zakonną karność znowu naprawiali. 
Benedyktyni z początku Zakonu 

B Twe: 
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{wego do Czterechfet lat całym prawie 
Kościołem Katolickim chwalebnie rzą- 
dzili; tyle też wfzędzie pod ow cżas 
wyftawionych było Klafztorow, y tyle 
tyfięcy z tego Zakonu w reieftr Swię- 
tych ieft wpifanych, że ledwie fię wie- 
rzyć może. Skoro zaś. koło Roku 


Chryftufowego goo. (podczas owego | 


żelaznego roku ) pierwiza gorliwość 
cale ofłabiała, naprawił Bóg S. Odona, 
ktory znowu Zakon do tak fzczęśli- 
wego przywiodł Stanu, Że fię Kościoł 
cały ztąd ciefzył, y wielki odebrał 
wzroft. To fzczęśllwe powodzenie 
nie zgoła trwało przez dwieście lat, 
albowiem Duch Swięty wzbudził pod- 


bożnych Oycow Roberta, y Bernarda, | 


którzy upadłą karność ochotnie zno- 
wu odnawiali, y tak fię wtym Naro- 
dzie S. Bernard whawił, że od niezna- 
iomych ludzi za Fundatora fławnego 
fwoiego Zakonu Cyftercienfkiego był 
miany, gdy wielką imienia (ławę y za- 
eność temu Zakonowi fwoią gorliwo- 
ścią przyniofł. "Do naprawienie przez 
wiele lat przedziwney w Kościele Bo- 

żym 
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żym uczyniło pożytek. W naftępu- 
iących też czafach inni Mężowie Swię- 
ci pracowali nad fundacyami Nowych 


- Zakonow, iak wyżey krotko ieft wy- 


rażońo. 
'Teraz żaś za nafzych czafow iuż 
więcey nie wyftawiaią Benedyktynom 
Klafztorow, ale racżeyczęściey z Dobr 
fobie nadanych, y Dziedzićtwa uftępo- 
wać mufzą. Oddawnego też czafutak- 
dalece nie mamy wiele w Świętych 
Regeftr wpifanych. A to czemu? Od- 
powiada iak rozumiem, na topy- 
tanie Zbawiciel nafz, że fię też w nas 
prawdzi owo Prorotwo iego: Ofy- 
gnie w wielu miłość. Które ftowa le- 
piey fobie fam wytłomacz, ieżeli mo- 
żefz. Niech dobry Bóg odpuści ozię- 
biości nafzey, a niech nam użyczy 
Ducha pierwfżych Qycow Zakonu 

nafzego. 
| ARTYKUŁ "IV. | 
Dalfze Uwagi na Regułę Świętego ` 
BENEDYKTA. 
PUNKT PIERWSZY 

N**" mocno wierzy Ofoba Za- 
B2 kon- 


F 
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konna pod Regułą S.. BENEDYKTA 
fiużąca Bogu, że ten SS. Ociec {woy 
Życia Wizerunek, czyli Regułę z po- 
budki, także ofobliwego natchnienia 
Ducha Swiętego pifał. "Tak wierzy 
cały Swięty Kościoł: tak świadczą 
Święci Doktorowie: Grzegorz Wielki; 
Piotr Damiani, y inni. Słowa S. Oy- 
ca Bernarda tak fię maią: W/ątpić nie 
možno, że ta Ujlawa, czy wizerunek 
życia, według Reguły S. BENEDY: 
KTA, cały Święty, y raczey z Bofkiey 
rady y matchnienia, niż z ludzkiego 
przemyfłu, y opatrzności ief wynale: 
ziony. W Homilij: Ożośmy opuścili 
wjzyfiko. | 

_ _ Owfzem świadczy o tym Bogaro: 
dzica Panna MARYA do S. Brigitty 
mowiąc: BENEDYKT Regułę napi- 
fot z Ducha S. przez którą wiele do- 


„fkonałości  dofłąpiło; iak Benedykt 


L Kfięgi 3. obiawienia, w Rozdź. 20. 
Punkt IL 

AF Syn Bofki naukę fwoią nie 

dlatych tyko poftanowił, którzy te: 

go 
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go czafu żyli, aledla wfzyftkich, y ka- 
Żdego zofobna, którzyby aż do (Koń: 
czenia świata żyć mieli; tak Duch S. 
dla tego utemperował, y pomiarko- 
wał Regułę S. BENEDYKTA, Że ią nie 
tylko ci którzy żyli za czafu S. BE- 
NEDYKTA mogliby zachować, ale aby 
od wfzyftkich teź y każdego zofobna, 
którzyby fię podrząd, y naukę tego 
S. Oyca oddać chcieli, bez ofobliwey 
obciążliwości mogliby chować aż da 
fkończenia świata. Fak poftanowił 
Wielki y Swięty Namieśnik Chryftu- 
fow Grzegorz, temi łowy: Ja Grze- 
gorz Świętego Kosciota  Rzymfkiega 
Bifkup napijatem, Zycie S. BENE- 
DYKTA, y czytałem Regułę, którą 
ten Swięty wtłafną ręką pijat; chwali 
Żem ią, y potwierdziłem na S. Syno- 
dzie, y przykazałem, aby ią iak nay- 
pilniey zachowywali, którzyby do tajki 
nawrocenia przyftępować chcieli aż do 
fkończenia świata €5c. 

PuNkTr. MH 


GB tedy ta Reguła z dyfpozycy: 
A B 3 
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Pana Boga, y Swiętego Kościoła aż 
do fkończenia świata ma trwać, ztąd 
z.natchnienia Ducha Swiętego bardzo 
przewyżlza pomiarkowaniem. Wie. 
le rzekł Wielki Grzegorz Papież. tak: 
pifząc: BENEDYKT napifat Regułę 
dla Mnichow pomiarkowaniem ofobliw-. 
Szt, w flowach iafią. Owizem Bóg 
Ociec u S. Hildegardy mowi: Przy- 
iemnością natchuienia Ducha Swiętego 
BENEDTKT uczynił pomiarkowaną, 
y równą drogę. A Syn Bofkiu Š. 
Brigitty tak mowi: Kto chcę być zba- 
wionym, niech uważa, że Regułą BE. 
NEDYKTA moiego rzeczy potrze- 
dnych z pomiarkowaniem mieć pozwala. 
Pozwala potrzebnych rzeczy, ale nie 
zbytecznych €c. Wfzakże wielkie tą 
y poważne te świadećtwa o pomiarko- 
waniu tey Reguły. 

: Wiernie to w tym punkcie zacho. 
wał S. BENEDYKT w pifaniu Reguły 
fwoiey, co na początku obiecał, że 
chciał być łaf(kawym, y dyfkretnym 
Qycem. Dla tego od tego czafu aż 
do tego dzicie fię, że trofkliwego, 3 

OG: 
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odważnego ferca; młodzi y ftarzy> 
fzlachetni y niefzlachetni: Ubodzy y 
bogacze; mężni y fłabi, uczciwi y 
wieśniakowie poddali fię pod jarzmo 
ftodkie Reguły, przeto dla tey rowney 

omiarkowaney drógi tyle tyfięcy 


- doftąpiło błogofławieńftwa wiecznego, 


y iefzcze doftąpią. 
| PUNKT IV. 
poniewaz tedy ta Reguła tak bar- 
Ek dzo od Ducha S. ieft utempero- 
wana, y w fobie famey pomiarkowa- 
na, że ią możno chować aż do końca 
świata, Niebefpiecznie dadzą fię 
zemną mowić niektórzy oziębli Za- 
konnicy, kiedy iawnie nie obawiaią 
fię twierdzić, że Reguły nafzych cza- 
fow nie możno więcey chować: ani 
ftachać nie chcą, gdy o Przodkow za- 
chowaniu ieyieftmowa.  Pokazuiefię, 
iakoby Regułę, y iey Autora za nie- 
dyfkretnego mieli, y niepomiarkowa- 
nego, kiedy iednak S. BENEDYKT na 
chorych y fłabych, tak tez naftarych, 
y młodych iak Ociec pamiętał; a po- 
tym inne wfzyftkie rzeczy tak dy(Kre- 
B enie 
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fporządził, uftanowit, y“ pomiarko- 
wał, że fię y mężni chwytaią iey y 
niedołężni nie unikaią. = 
Punkt V. 
GP ta Reguła, iak fię powiedziało, 
iuż do tyfiąca, fta; y piędziefiąt 
lat, lub więcey trwa, w tym bez- 
przeftannym czafie, mało niektórych 
uftaw od powfzechnego Kościoła ieft 
tuczynionych, przez które iedno; albo 
drugie Ziakonne poftanowienie było 
zniefione. “Ale otym“ niżey w Uwa- 


gach na Regułę na fwoich mieyfcach, 


mowić fię będzie. 
| UWAGĄ. 
Na Przemowę Reguły. Swietego, 
Oyca BENEDIKTA. © 
{u ta Przemowa w fobie famey 
~ iet iama: y nauki także przyie- 
mności pełna, iednak dla proffzych 
Zakonnikow pod Regułą tego SS. Qy. 
ca fłużących, naftępuiące do uwagi 
kłądę punkta: 
„Haprzod SS. BENEDYKT, aby 
dufze Chrześciańlkie do prawdziwego 
. NA 


c Z ai 
— 0 
"0 
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nawrocenia, y życia dofkonalfzego 
zaczęcia tym mogł fkuteczniey poru- 
{zyć, bierze na fiebie Ofobę, y miłość 
nayfzczerfzego Oyca Duchownego, 
owfzem łalkawego y miłościwego Oy- 
ca, iak fię też wyżey namieniło. Wi 
dzi mi fię za rzecz przyftoyną, gdy 
kto namienione towa: Pobożnego Oy- 
ca ( które kładzie S$, BENEDYKT na 
początku Przemowy ) chciać tłoma- 
czyć: Dobrego Qyca.  Zailte Mąż 
Swięty, y pokórny nie tak fiebie fame- 
go nazywał, ale fię za dobrotliwego 
Oyca Duchownego ofiarował. W tym- 
że famym wzięciu how pozdrawiamy 
tez Królową Nieba. O łakawa, o Do- 
brotliwa, o fłodka MARTA Ec. Pò- 
kazuie zaś Š. BENEpykr wielką fwo- 
ią, y Oycowfką dobrotliwość, y ła- 
fkawość, gdy poczynaiących fwoich 
kochanych Synow w tey Przemowie 
fwoiey ciefzy, że nic cięfzkiego, nie 
trudnego w Regule fwoiey nie myślał 
poftanawiać , ale ieśliby trochę feisley 
dla poprawy wyftępkow albo zacho- 
wania miłości wezym poftąpił, aby fię 

B .Nię 
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nie zaraz lękali, daleko bąrdziey: nie | 
unikali tego; acz drógi Zbawienia nie | 


trzebą zaczynać, tylko początkiem 
citym; a za czafem zaś bez trudno- 
ści albo gwałtu, lecz niewymowną mi- 
łości  fłodkością chodzić w drodze 


przykazań Bofkich. Doznaią tey pra- | 
wdy wfzyfcy gorliwi Zakonnicy, któ- | 
rzy w zachowaniu Reguły fwoiey ża- | 
dney więcey nie czuią trudności, ale | 


z wielką pociechą doznaią że ieft 
iarzmo Chryftufa fłodkie , aciężar ie- 
go lekki. Y my tedy tak dobrotliwe: 
go, y miłego OQyca z pofzanowaniem 
ftuchaymy., a Przemowę iego tak peł- 
ną Qycowfkiego affekturazem z przy- 
daną Regułą pragnieniem duchownym 
czytąymy, a według możności zacho. 
wuymy, l 


PowtóreS. BENEDYKrtu pewnączy. | 


ni nadzieię kochanym fwoim Synom, że 
w Regale fwoiey nie infzą im chce da. 
wać naukę, tylko naukę Chryftufową, 
y dla tego ich prowadzićchceza prze- 
wodem Ewangelij, przez owe dowodne 
wyroki, które nam TEE s 

ofki 
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| Bofki w fwoiey Swiętey zoftawił Ewan- 
| gelij. A iako tedy on Bofką fwoią naukę 


ugruntował na trzech punktach, kie- 


| dy dowfzyftkich rzekł: Kto chęe puyść 


zamuą. naprzod niech fie zaprze fa- 


| mego fiebie, powtóre y Krzyż fwoy nd- 
- | fi codziennie, potrzecie, y niech idzie 
| zamną; tak y SS. BENEDYKT Regułę 


fwoię na tych zafadzić Artykułach 


| chciał, kiedy zarazna początku Prze- 


mowy Swoiey żadnego za Syna, albo 
Ucznia fwoiego nie chce uznać, tylko 


| który naprzod odrzekłfzy fię włafney 


woli, poltufzeńftwa naymocnieyfzey 


. y przezaeney chwyta fię broni. Po- 


wtóre. Wtey famey Przemowie nau- 
cza nas dzwigać Krzyż, w czym nas 
napomina, abyśmy Męki Chryftufo- 
wey dla codzienney cierpliwości ucze- 
ftnikami byli. Y-Potrzecie uczy nas . 
naśladowania Chryftufa, gdy też opi- 
fuie, abyśmy nigdy od iego Miftrzow- 
ftwa nie odftępuiąc, w nauce iego aż 
do śmierci w Klafztorze trwali, aby- 
śmy mogli tego Niebiefkiego Króla 
nafzego w fwoim potym kroóleftwie 
wi: 
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widzieć, y iego fzczęfliwego zażywać z ty 
dziedzictwa. | fany 
Potrzecie, Celtedy, do którego nas | odta 
kieruie Reguła , ieft błogofławieńftwo | rzec 
wieczne. Y przez tę famę ściefzkę | ścii: 
befpieczną do tak wielkiey łafki y | doy 
chwały przyfzedł SS. Ociec Bak | to Í 


DYKT. Wyraża to pięknie S: Bernard | Zm. 
naltepuiącemi towy: Coż to ie? za dro- czę 
ga, którą kochany Bogu BENEDYKT fię : 
do Nieba tak chwalębnie pofzedł, tylko p, 
Jom Zakon, który pofłanowiź, y žycia | Of 


wizerunek (czyli Reguła ) który od nie- Oy 
go ma fwoy początek? -owjzem ta ief | do 

Jama droga, którą wfłępował kochanek | zai 
Bofki. Nie mogł bowiem inaczey Mąż 
Swięty nauczać, tylko iak żył. Prze- | tov 
to S. Bernard tak mowi: y ża iefł nay- | po 
więk/za tych ufność którzy za iego fla- | że 

dami ( zachowuiąc iego Regułę ile mo- | 


N 
[> 
=, 


cie 
gą ) idą. Więc nie powinno być | ani 
Żadney wątpliwości, że iako SS. Pa. | dli 
tryarcha BENEDYKT, a po nim tyle | ry! 
tyfięcy oboiey Płci przez tę Regułę | Ja 


od Ducha S. opowiadaną doftąpiło | w 
błogofławieńltwa wiecznego, owfzem | €8 
2 „Ztych 
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vać} z tych więcey piędziefiąt tyfięcy wpi: 
| fanych ieft w regeftr Swiętych: tak y 
nas | edtąd ci wfzyfcy, którzy fię biorą do 
Wo | rzeczoney Reguły , a według możno». 
kę | ściią chowaią; befpieczną ,y miłą drogą 
y| doydą Nieba, mowi bowiem: Czyniącym 
E- | to Królefiwo Miebiefkie otworem fiamie , 
rd | Amen. Na tych ftowach po więkfzey 


'0- | części też ftarodawne Reguły konczą 
(7 | fẹ exemplarze. 


| 
ko | Poczwarte: Ztego każda Zakonna 
dą | Ofoba rozważyć może, że Duch S: 
ze- Oyca BENEDYK'TA zgoła ieft podobny 
oft | do Ducha Chryftufowego, owfzem 
ek | zaś znim ieft bardzo złączonyń. A 

| zaifte co należy do ofobliwego ugrun* 
e- | towania w życiu duchownym (żeśmy 
w | powinni Świat opuścić ) łacno obaczyć3 
a- | że iako nayukochańfzy nafz Zbawi: 
o- | ciel żadney fprawy z Światem mieć, 
zé | ani za niego fię niechciał do Oyca mo- 
a. | dlić, ( dla którey przyczyny po czte= , 
le | rykroć owe u Jana S. ponawia ftowa: 
lẹ | Ia nie ięflem z Swiata. Y u Jana S. 
© | w Rozdź. 7. Nie za świat fig módlę 
m | Ec.) Ani tego znieść nie mogł aby 
h | i " Mcznio: 
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Uczniowie iego cokolwiek mieć mieli | W 


pofpolitego z światem; Jam was 10) - 


teg 


brat z świata. Z świata nie iefleście | iż 


Gte. owfżem chce, aby wfzyfcy nafla- 
dowcy fiebie Chrżeścianie wfzelki | 
fmak, chęć, affekt, y trofkliwość oko- | 


tać 
u 
Í 


ło Świata precż odrzucali: Odrzekaiąć | 83 
fig światowych žad.  Przeciwnym fpo- | 
fobem zaś dobrze porządne, y trze- | 


zwe prowadzili życie &c. Tak też | 


podobnie uczy nas S. BENEDYKT, 
abyśmy fię nie wdawali w (prawy świa: 
towe, od /praw światowych dalekim 
fie czynić, tak dalece, abyśmy Swie- 
ckich ludzi początki, wynalazki, po- 
licye dworfkie; fpofob mowienia, czy- 
nienia, y tam daley wcale porzucili, 


a opacznie w proftocie, w pokorze; w | 


ofobności, w uboftwie, w cierpliwo- 
ści 8zc, według Ducha Chryftufowe- 
go żyli- 'Tufię zgadzaią owe ftowa: 
kto nie ma Ducha Chryfiufowego, tem 
nie ieft iego. Rom. 8. nie ieft Zakon- 
nikiem, owfzem ani Chrześcianinem. 
Dofyć tyle otym. Gdy tedy Ducha 
Chryftufa, owfzem y BW 

wa 


— 
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nieli | ftwa wiecznego przez Regułę Swię- 
10y- | tego BENEDYKTA nabyć trzeba, oba: 
ŚCI, | czmy w Imię Pańlkie, iako onę czy: 
la. | tać, rozumieć, y teraznieyfzego cza: 
elki | fu na tych mieyfcach chować należy. 
ko. | Niech nam do tego Bóg Wfżechimo» 
riąc | gący fwoiego użyczy Błogoltawień: 
po- | Wd: 
też | EEEE ERTE REREN 
Śr. | A Flac 
im | NA PIERWSZY ROZDZIAŁ. 


le: | Żyć 
)0- O Czterach Rodzaiach, czyli ży- 
ciu Mnichow. 


zy» | 

li, 

E Oniewafa za czafu SS. BENEDYKTA 
RS różne były ftany, y poftaci Mni- 
e. | chow, dla tego obiaśnia w tym fwoim 
a: | pierwfzym Rozdziale, dla których 
gm | chciał Regułę fwoię pifać. Nad wfzy- 
n- | ftkich naprzod kładzie Cenebitow, to 
n. ieft pofpołu miefzkaiących. Nazwi- 
ją | (koto tych wyraża, którzy w Klafzto- 
ń. | rze iakimkolwiek pod potwierdzoną 


Re- 
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Regułą, y porządnym Przęłożonym | 


za iedno zgromadzeni żyią. S. „Jan 
Chryzoftom, y Kaffyan nauczaią, że 
ten ftan życia takiego poftanowiony 
iet ód Swiętych Apoftołow, gdy beż 
wątpienia pierwfi wierni w zgroma: 
dzeniu fpołem żyli, żaden nic włafne- 
go niemiał, ale każdemu według fwo» 
iey potrzeby z pofpolitey fpiżarni da- 
wańó. W takiey tey miłości, y iedno: 
ści miefzkali, iak S. Łukafz o nich 
pifże, iż ci wfzyfcy tylko iedno ferce 
y dufzęiednęmieli. S. Bazylitrzyma, 
że ten kfżtałt życia od famego JEZU- 
SA Chryftufa był wprowadzony. Prze- 
zacny tedy ieft y Swięty, y wfzela: 
kiey pociechy pełny prawdziwych 
Zakonńikow początek. "Tych Zakon 
nikow nazywa S. BENEDYKT naymo* 
cnieyfzym. Kodzaiem Mnichow, a to 
dla tego, że wielkiey bez wątpienia 
mocy Ducha S. potrzeba, aby czło» 
wiek ułomny z innemi ułomnemi ży: 
cie fwoie całe bez przygany pędził, 
y pod pofłufzeńftwem ludźkiego y u: 
tomnego Przełożońnego aż do oftatnie- 
go 


ZJ 
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go tchu Ducha mogłby ftatecznie trwać 
Powtóre wfpomina SS. Ociec Puftel: 
nikow , którzy fą dwoiakiego rodza- 
już Pierwfi {a którzy fkoro przez wie» 
le lat przy doświadczeniu Klafztot: 
nym pod pofufzeńftwem przeżyli, do» 
{yć fię też nauczyli zwodzić bitwę ż 
Czartem, potym zapozwoleniem Prze: 
łożońych udawaią fięna pufzczą, albo 
fig w Celli iakiey zamykają , tak prze- 
cie iednakowo zoftawają pod rządem 
Przeorow fwoich: y tych nie odrzi 
ca SS. Ociec BENEDYKT, aleich przy: 
pufzcza do liczby Synow fwoich. 
Przedtym takowych wiele było w Kla 
fztorach Prowincyi Niemieckiey, z kto: 
rych niektórzy doświątobllwości wiel- 
kiey przyfzli. Drugiego rodzaiu fa; 
którzy przed czafem, y zíkwapliwey 
gorliwości nie wyprobowawfzy fię 
wprzod w karności Zakonney ha nie: 
' befpieczne udawaią fię pufzcze, we: 
dług woli fwoiey żyią włafney, ani 
jarzma pofłufzeńftwa należycie znięść 
nie mogą y tam daley. A takich Pro» 
pryetarzow , to ieit włafność kochaią- 
G cyc 
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cych nie uznaie SS. BENEDYKT za 
fwoich Synow. 

Na trzecim mieyfcu SS. Ociee 
liczy Saradaitow ( ieft to fowo Egip- 
fkie, które toż famo może fię znaczyć, 
co Uporni, czyli na fwoim zafadzający 
fię zdaniu ) tych precz odfiebie odrzu- 
ca; y fprawiedliwie. Z temi razem 
wyłącza też y innych tym podobnych 


Zakonnikow rozpaczaiących o zba- | 


wieniu fwoim, którzy lubo nofzą ha- 
bit, y razem zinnemi w Klatztorach 
miefzkaią, przecie fwoie nieporządne 


fwieckie obyczaie w fobie zachowuią, | 


y tak Bogu kłamią , iak mowi SS. Ociec; 
y ludzi ofzukiwaią, ża Zakonnikow 
fię mienią, y być chcą mianij, lubo 
jednak wewnętrznie cali fą światowe- 
mi, y iefzcze tak pyfznemi, zazdro- 
fzczącemi, kłotnikami, nieczyftemi, 
rozwiązłemi w mowie, obżartemi, 
niezakonnemi, y tam daley; a nade- 
wfzyftko ani niemaią dobrey woli, al- 
bo ftarania otym, żeby takie złoży» 
li nałogi. Daley odłącza SS. BENE- 
DYKT tych, których kontentuie (dm 

ara- 
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Surabaitow, y obyczay według zda- 
nia włafnego, ani tego nie cierpią, ŻE- 
by im w czymkolwiek rozkazywał 
Przełożony, ale coby rozumieli , albo 
fobie co obrali, to mienią być Swję- 
tym, co zaś nakazuie pofłafzeńftwo, 
to im ieft niefmaczno , y mowią że ieft 
nierozumnie poftanowione &c. Tacy fą 
hipokrytami, nie Zakonnikami, 
Poczwarte Powiada SS. BENEDYKT, 
y z liczby Uczniow fwoich wyrzuca 
W łoczęgow (nazwać fig mogą Tula- 
czami) y razem zniemi gani niefpo- 
koynych Zakonnikow, którym Celle 
ich y Klafztory zbyt fa cialne: ci Z 
przykrością Przełożonych wybiegaią 
do fwoich przyiacioł, ziednego kla- 
fztoru do drugiego bez ftufzney przy- 
czyny chcą fię przenofić; rolkofzy 
fwoich fzukaią w hoynych pokarmach 
y hapoiach, y niebefpieczney wolno- 
sci. Są niefpokoynemi nie tylko cia- 
łem, ale y duchem. Ale niechciał SS. 
Ociecoich, y wfzyftkich podobnych 
naynędznieyfzym tawarzyftwie wiele 
mowić. 

Cz Na- 
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Napifał tedy SS. BENEDYKT Re: 
gułę fwoią dla zacnych tylko, y praw- 
dziwych Zakonnikow, którzy w ie- 
dnym zgromadzeniu z miłością y po- 
ftufzeńftwem pod iego Regułą Żyją , 
dawnieyfze fwoie złe obyczaje zacza: 
fem (kładaią , z radością miefzkaią w 
Klafztorze, y w powołaniu fwoim aż 
do fzczęśliwego końca trwać obiecali; 
Tu coś ofobliwego uwa:  Dziwo: 
wać fię możno, czemu Swięty BENE: 
DYKT w mowie Profefłyi, którą % Ko: 
zqziale 58. opiluie, żadney nie czyni 
wzmiśnki o ślubie Uboftwa, y czyta. 
ści? ale fię iuż tu wydaie przyczyna 
tego iafna, ata ieft, że SS. Ociec w tym 
fwoim pierwfzym Rozdziale wipo: 
mnionych trzech odrodkow niećriotli. 
wych, albo niedofkonałych Mnichów 
z Klafztorow fwoich takdalece chciał 
wypchnąć, y wydziedziczyć, iak od 
fwoich tego wyciąga Uczniow, aby 
tych od folennych ślubow nieiako wy- 
klinali, y od fiebie odrzucali. Aby 
więc niefpokoyni ci Włoczęgowie wy: 
korzenieni byli, chce aby pra oe 
woi 


e mo. By CY. 6,0% pami pa SĘ 


WE De ( WE 33 * 
fwoi przed Bogiem, y Swiętemi iego, 
w Kościele przy obecności Opata, y 
całego Zgromadzenia flubowali, y o- 
biecywali ftałość. : Potym aby też byli 
wyłączeni niefzczerzy Sarabaitówie, 
ktorzy pod habitem Zakonnym oby- 


za 


'czaie y nałogi Świeckietaili; powinien 


był lubować Nowy-Profes nawrocenie 
obyczaiow. Aby naoftatek byli wy- 
wołani, a tym byli przeftrzeżeni owi 
nieftateczni, y włafność kochaiący Pu- 
ftelnicy, pragnął tego SS. BENEDYKT 
aby iego Uczniowie fiubowali poftu- 
fzeńftwo. Wydaiefięto tedy, czemu 
SS. Ociec niewfpomina w mowie Pro- 
feffyi lubu czyftosci y uboftwa, że 
ta ieft namieniona przyczyna. Ale 
nie wyłączył tych dwoch flubow, ale 
włożył, y dorozumiał fię że bez tych 
jako iftotnych flubow żaden : Zakon 
Zakonnikow niemoże zoftawać. Otwa- 
rżmy oczy, iak powinniśmy, y wła- 
śnie na fiebie poglądaymy, czy znie- 
fzczeremi Sarabaitami, zniefpokoyne- 
mi Tułaczami, albo włafność kocha- 
iącemi Puftelnikami nic nie mamy po- 

| O: fpo- 
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{politego? Zaifte bardzo nam wiele na 
tym należy, abyśmy przy oftatnim 
zgonie życia, y przed Trybunałem 
Chryftufa za prawdziwych SS. BENE- 
DYKTA Synow byli uznani. 
ARTYKUŁ VII. 


O Piąci Slubach 


oniewafz w przefzłey Uwadze zda. | 
rzyła mi fię okazya nieco o fu- | 


bach według Reguły SS. BENEDYKTA 
mowić, poradnie mi fię zdaie, y no- 
wym Zakonnikom cale pożyteczno, 
abym fię tu nie tylko o flubach ifto- 
tnych, ale y o drugich przyłączonych 
osobliwych flubach dobrym porząd- 
kiem zdał zaczynać mowić, pokazu- 
iac, do czegoby obowięzywały, że od 
nich zawiłe zbawienie wieczne ofoby 
Zakonney , więc tu przywiodę krotko 
to, o czym SS. BENEDYKT w ró- 
żnych Rozdziałach fwey Reguły wtey 
materyi pifze. 

Przetoż naypierwey wiedzieć 
trzeba, że trzy fa iftotne Nuby, czylief- 
fencyalne każdemu Zakonowi pofpoli- 
te, 


mE J)o W . 5 


te, abez których żaden Zakon nie może 


"być, toieft (ub Uboftwa, Czyftości,y 


Poftulzeńftwa. Oprocz tych ielzcze 
niektóre Zakony infze ofobliwe maią 
Sluby.  Kartuzi flubuią przez całe 
życie wftrzymywać ię odMięfa. Nay- 
mnieyfi , czyli Paulini obiecuią nad- 
to wftrzemieżliwość od mafa, mleka 
fera, y innego nabiału. Oycowie To- 
warzyftwa Jezusowego ofobliwy flub 
maią nalezący do Papieża co do Mif- 
fyi. Ktorzy według Reguły SS- BENE- 
DYKTA Żyją, Oprocz trzech pofpoli- 
tych flubow obiecuią też ftałość , y 
Nawrocenie obyczaiow. Z tych piąci 
flubow niektóre przywiodę tu dla mło- 
dych pożytku. | 
Slub Ubotwa. 

Otym pifze SS. Ociec w Rozdzia 
łach 33. 34. 54 58: 59- Y gdzieindziey* 
lub ten Zakonnika obowiązuie na- 
przod, aby nic nie mógł mieć włafne- 
go, ani też igły. Tak, aby w tym fen- 
fie (własności) o żadney rzeczy nie 
mogł mówić: to ief moie. Jefliby 

C4 prze- 
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przecie: przez takowe Rowa nis ca 


infzégo chciał kto wyrazić, iak że 
ta- rzecz, fobie, a` nie inszemu od 
Przełożonego doużywania ieft POZWO- 
lona, nie takdalece by zbłądził wtyrą 
fłowie: moie. Powtore: aby koniecznia 
był prędkim, y gotowym, kiedyby 
mu któreykolwiek godziny Przełożo- 
ny rzeczy pozwolone naprzykład Cel- 
łę, Suknie, Xiąfzki, y co infzego chciał 
odbierać, bez wfzelkiego fzemrania, 
albo niecierpliwości ma na to zezwo.- 
tié, Potrzecie, Z rzeczy do używania 
pozwolonych, iako to fą: pokarm, na- 
poy, Suknie, Xiążki, y cokolwiek by: 
było.: narefzcie, choć by ich też fo. 
bie odiął, nie ma mocy komu drugie- 
mu darować, albo takowych od in- 
nych, choć włafnych Społbraci bez 
pozwolenia brać. Pozwarte, Niego- 
dzi fię na Urzędach zoftaiącym Za 
konnikom rzeczami fobie pozwolone- 
mi inaczey fzafować, tylkoiak Prze- 
łożony rofporządza. Popiąte: Także 
nie może Zakonnik bez zezwolenia 
Przełożonęgo czegokolwiek pożjonać 
TU: 
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drugiemu do używania, ani za inną 
rzecz zamieniać. Po/zofie: Nie mo- 
że Zakonnik żadney rzeczy od dru- 
giego przyjmować do fchowania. Po- 
Jfiodme: Niepotrzeba, ani fię godzi 
czegokolwiek ukrywać od 0czow 
Przełożonych. Poofine: Zakonnik ma- 


iac, albo żądając zbytecznych rzeczy, 


przeciwko temu Slubowi grzefzy, y 
chociafzby Przełożony. zbytkow /po" 
zwolił, taka licencya byłaby niewa- 
żna, bo Swięte Kanony takiego) do- 
zwolenia zabraniaią. Podziewiąte: D o- 
bry Zakonnik, według Stopnia Szos 
ftego Pokory, ma przeftawaćna ubo- 
giey Celli, na podleyfzey potrawie, 
na wytartym odzieniu ze powinien o- 
bierać fobie podleyfze, owfzem iefli 
byjmu fię takie zdarzyły, chętnie 
niech fię saduie. Ponieważ takim ubo- 
gim fpafobem Chryftufowi ieft podo- 
bnieyfzy y millzy. Błogofławieni ubo- 
dzy albowiem ich iefi Kroleflwo Nie- 
biefkie. Zakonnicy. obiecuiąc uboftwo, 
a nie chcąc znofić niedoftatku w ubo- 
ftwie „ktorzy wfzyftko według myfi 

y 5 bez 
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bez niedoftatku , ale nadto więcey „niż 
potrzeba , wyciąga, a kiedy im na 
czym fchodzi (któreż bowiem ieft ta- 
kie mieyfce, gdzieby iakiego nie mia- 
ło być niedoftatku? ) to fzemrzą, fą 
niecierpliwi, fpiewaią, modlą fię, y 
inne dzieła z ckliwoscią odprawuią. 
Tacy mowię, y takowi mie fą 'podo- 
bnemi, ani miłemi nayubożlzemu 


~ 


Zbawicielowi, ani żadney kiedykol- | 


wiek fpodziewać fię'nie mogą odpła- 
ty. 
Jeżeli by Zakonnik co z rzeczy 


klafztornych procz dozwolenia zna-. | 


cznego wziął, afobie przywłafzczał, al- 
bo innym dawał, łacno ftać fię może 
Slubołomcą. Aieżeliby wyftępek: do- 
fzedł cięfzkości grzechu smiertelnego, 
będzie nad to odłożone rozgrzefze- 
nie od grzechow należeć do Przeło- 
żonego famego. Niech Bóg ftrzeże 
wfzyftkich Zakonnikow tak cięfzkie- 
go upadku. 
Slub Czyfłości. 

Wfzyscy ludzie względem fzofte- 
go przykazania Bofkiego czyftość fta- 
nowi 
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nowi swoiemu przyzwoitą chować 
powinni; ale Zakonnicy zaś ten przy- 
kazania obowiązek potwierdzaią flu- 
bem, mocą - którego naprzód: nie 
ogąc fię nigdy ważnie żenić. Pow- 
tore: Nietylko powfeiągać fię od- 
wfzyftkich powierzchownych uczyn- 
kow nieczyftych, ale fię też na ża- 
dne wnętrzne upodobanie, ukónten- 
towanie, albo dobrowolną myfl ku 
takowym rzeczom nie powinni na- 
kłaniać, iako też fą obowiązani do u- 
ftney- pilnosci w wyftrzeganiu fię 
wfzyftkiego, co by mogło albo w 
nich, albo u innych nieporządney 
miłości, złych myfi, lub iakichkol- 
wiek naoftatek zmyflnych nieporzą- 
dnych chuci, żądz, albo inney nie- 
czyftości być przyczyną, iako to fą 
zbyt rozkofzne, y poufałe rozmo- 
wy, albo lifty, fprawy, lub migi nie. 
przyftoyne, nagabania trochę podey- 
rzane, niewftydliwe, y fmiałe fpoy, 
rzenia, nie potrzebne rąk ścifkania, 
albo infze nieprzyzwoite kochania 
znaki. Nie cierpi niewinność Aniellka 

tey 
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tey niecnoty, która z rzeczy bar | 


dziey do grzefzenia fkłonnych pocho- 


dzi. Ale co.by było więkfzą przy | 


czyną do niebefpieczeńftwa, o tych co 
kolwiek namienię. Potrzeba jednak 
nie co pamiętać na oftatnią wieczne- 
go potępienia zgubę, poniewafz we- 
dług zdania S. Auguftyna wiele tą 
rzecz ma potyczki, lecz mało zwy- 
cięftwa unieoftrożnych, y młodych. 
Ofobom Zakonnym y Bogu konfe- 
krowanym nadćr wielka ieft potrzebą 
Slubu tego, aby im nic nie przefzka- 
dzało w chwale, miłości y dofkona- 
łey Służbie Bofkiey: dla kochania, y 
pieczołowitości ku  iakiemukolwiek 
ftworzeniu. Tak bowiem mówi Na- 
szynie wybrane S . Paweł: Chcg, aby 
byli bez frofunku. Kto ie bez žo- 
ny, fara fig oto, co ief”  Bofkiego, 
żakby fie podobat Bogu €$c. Dziewica 
kusi fig oto, co ief Bofkiego, aby była, 
Świętą ciałem, y duchem €3c. poty S. 
Apoftoł 1. Cor 7. którzy fię tedy Bogu 
pofwięcili, ferce nierozerwane mieć 
powinni- Y wielka wżdy ieft łafka, 
że 


| 
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że niefkończony Maieftat Bofki Serca 
fię raczy domagać niektórego ftwo- 
rzenia. mówiąc: Synu, day mi Serce 


| fwoie. Prov: 23. Chce tedy Oblubie+ 


niec dufz nafzych, aby żadne ftwo: 
rzenie dla nieporządney nafzey miło: 
ści niczego w fercu nafzym nie było 
uczeftnikiem, daleko bardzicy żeby 
Żadney nie ofiągało rzeczy, ale abyś: 
my iemu famemu zachowywali całe 
y nierozerwane. Acz też powinniś 
my wfzyftkich kochać bliźnich, ale 
nie zbytecznie, daleko mniey z całe: 
go ferca, ale nie iakąś miłością pobos 
żną, pomiarkówaną, na prawie Bo- 
fkim dobrze ugruntowaną, y do 
wfzyftkich fię powfzechnie rozścią 
gaiącą. z 
W tym fię myli wiele dobrych mło- 
dych, y dopiero fig uczących, kiedy 
ofzukani od fwoieyj przewrotney, na: 
tury, albo zdrady fzatanikiey, ofo- 
bliwą podczas y wielką zabierają mi- 
łość ku pewney iakiey ofobie, tak 
wżdy ; że ferce ichtą chucią zupeł 
nie iuż ieft opanowane, niż by fię pos 

trze 
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ftrzegli. Nadto dziwuią fię, zkąd 
by fię taka wfzczęła miłość tak ofobli- 
wa- A ponieważ w tey rzezy żadney 
fnadź nie dofwiadczaią złey, y nie 


porządney chuci, rożumieią, iż tyl- | 


ko włafnie ta ieft Swięta miłość ( aby 


tylko przecie nie była przyródzona, y | 
lubieczna ) ztąd fię dzieie, że wędzideł, | 
popufzczaiją na tę nieporządność, | 


pokiby tak nie wyrofła, żeby wkrótce 


wfzelkiey nie utracili radości, ow - 


fzem żadnego fmaku nie maią, kie- 


| 
| 


dy fą przytomnemi na fiużbie Bofkiey, | 


chyba że fię oófoba ukochana tam 
znayduie. Ztąd częfte nie bez ofo- 
bliwości znaku rozmowy , niefpokoy- 
ności ferca, y częftfza bezmała.o u- 
lubioney ofobie, niż o Bogu pamięć: 
ztąd ftaranie fię y zabiegi, iakby mo- 
Żżno wzaiemną miłość ułowić, y 0- 
trzymać. Aiefli by fię choć ieden 
znak pokazał, z którego by fię do- 


mniemywać możno, że ta miłość 


wzaiemna uftaie, o iakie kłopoty, 
przykrości, y frafowliwości w takim 


powftaią umyfle! mało nie fzaleią, | 
aby ; 
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by fię to nie wypełniło o nich: Roz- 
dzieliło fig ferce ich, teraz zginą, Ofeœ 
to. Abym iuż o tym nic nie wfpomi- 
nał, iak różne pomyflenia, iakie te- 
fkności drudzy wfzczynaią, gdy o- 
baczą, że między dwiema takowemi 
ofobami tak ofobliwe poufałości, roz- 
mowy zachodzą; flowem zamknę: 
nigdzie niemafz ułomności, iak wfzę- 
dzie. Nierozumni ludzie tacy od tey 
głupiey miłości, y ztąd pochodzące- 
go ftarania bardziey zawfze maią 
przefzkodę w chwale, w miłości y 
w fużbie Befkiey, bardziey fą roz- 
targnieni podczas modlitwy, niż czło- 
wiek niektóry Światowy, dla czego 
wielki rachunek Bogu oddadzą, prze- 
to że ferce fwoie tak bardzo dwolą, y 
one na odziedziczenie oddaią nędzne- 
mu ftworzeniu, które iednak bardzo 
fzacuią: zkąd fię dzieie, ze ani chcą, 
ani mogą Boga z całego ferca kochać. 

Obacz tu wielkie niebefpieczeń- 
ftwo: Dufza Zakonna przyrownać fię 
może do niektórey uboźuchney fłuże- 
bnicy , którą Król nad wfzyftkich Kró- 

low 
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low wdzień Profeflyi zaubuie fobić 
za Królową, y one ferdecznie kocha; 


Już, gdyby owa królowa ferce fwo: | 


ie ytwatz od króla odwracała, a w 
naypodleyfzym nieiakim fig chlewie 
zakochała, czyby nie była godną 
być odrzuconą na zawfze od twatzy 
y obcowania królewikiego? Coż fą 
ftworzenia przyrownane do Boga? tyl 
ko nikczemne ziemi robaczki, a ie: 
dnakowo częfto do tych! nawracamy 
chęci, do Boga zaś dla nieporządney 
miłości tyłem fię obracamy. Nie to 
nie pomaga, mowią, że to ieft oloba; 
ktorą kochafz, pobożna, albo świąto: 
bliwa, albo ci fię tak zdaie; bo y S. 
Piotr zbytnim unofił fię kochaniem, y 
pieczołowitością ku S$. „Janowi, ale te: 
go ńiemogł znieść JEZUS, y dla tego 
ftrofuiąc go rzekł: Což to do 'ciebież 
ży tdź za mną. Potrzeba mi tu {pro+ 
wadzić świadka , aby mi tym więkfzą 
była dana wiara, ieżelibym mowił, iż 


takowe kochania  niebefpiecznemi; „| 


owfzem nader fa fzkodliwemi. Nayza 
enieyfzy Kardynał Bona, S. Zakonu 
! Cyfter- 
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Gyftercyeńlkiego tak pifze: Preyiazni 
zgubę przynofzącej unikać potrzeba, 
którą myfl przylepia do ukochanty ofoby; 
a naypieriefjze tey wzrufzenia matyche 
miaft iakby powfiawaty , wykorzeniać, 
y gładzić potrzeba, aby umyfła y firca 
fłodką fwoią nie zarazały trucizną. "De 
porulzenia łatwo fię poznać mogą, 
ieli wfzyftkie chęci, affekta, y my(li 
kieruią fiękuulubioney ofobie, y okoła 
niey zupełnie fię bawią; tak; że też y 
ferce-w nich fwoią radość, y ukontenz 
towanie ma. Nie wadzi, iefli bytaką 
przyiaźń niepokazała fię fakodliwa; 
ale raczey fzczera y niewinna: bo za: 
czafem bardziey a bardziey zmiękczą 
umyf, a narefzcie zapufzcza fię, w: 
biia w miłość według ciała &c. Dotad 
„Bona. , 

Zakonnik, który takowego porie 
izenia nieporządney miłości w {obie 
nie doznaie ( nic nie będę mowił o mi: 
łości zgoła złey, y według ciała, a: 
bymnie wzbudził uczciwym umyfłóm 


_tefknofciy ckliwości) niech wielce dzię: 


kuie Bogu; potrzeba tego, iak nays 
D po: 
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pokorniey Bofkiey wzywaiąc pomocy, 


aby odtąd od tak fzkodliwey trucizny | 


był uwolniony. Kto zaś takiemi poku- 


fami nieco bywa napaftowany, niech | 


odpor daie wfzyftkiemi fiłami, gdy 


iefzcze iet mały ogień, aby potym nie | 


wybuchnął pożar do ugafzenia tru- 
dny. Owfzem tak ieft wielom ludzi 
frogi, y cięfzki, iak fama fmierć, iefli 


by fię miało takie kochanie znifzczyć, | 


y obumrzec, które iuż ieft w nich w- 


korzenione. Potrzeba daley naprzod | 


Boga zufnofcią profić, aby zbyteczną 
takową miłość ku iakiemukolwiek 
ftworzeniu przemienił w fwoią miłość, 
y iego profto y porządnie kochać na- 
uczył. Powtóre: niech fię częfto przed 
Bogiem ofwiadcza, że nie chce niko- 
go z całego ferca kochać, procz iego 
famego, refztę zaś według fporzą- 
dzenia Bofkiego. Potrzecie: Rady,y 
pomocy powinien fzukać od wiado- 
mych Miftrzow Duchownych, zwła- 
fzcza od Spowiednika, a potaiemne złe 
odkryć, aby był czart tym fpofobem 
zawftydzony, kufzony zaś był wol- 
nym. SS. BE- 
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oku- | 


iéch | 
gdy | 


a nie | 
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SS. BENEDYKT bardzo wyborne 
nam daie nauki, y fzrodki, które fu- 
Żą do tego flubuczyftofci zachowania, 
kiedy nas napomina w Rozdz. 4. Wad 
miłość Chryftula nic nie przekładać. Cia- 
to karać. W rofkofzach fig mie kochać. 
Pofi miłować. Bać fie Jadu Bofkiego. 
Piekła fię przelęknąć. Wiedzieć zape- 
tme o tym, že Bóg na nas patrzy. My- 
fi złe zaraz do Chryftufa przybić, y 
Oycu Duchownemu odbidwić. Za miłość 
Braterfką wzaiemnie f[zczerą oddawać 
miłofcią. 

Długo fię zabawiłem w tey materyi, 
lubo to dla nauczenia, y przeftrogi za- 
czynaiących, aby wiedzieli, co by, 
albo jako kochali. Jm mniey fię mieć 
będą od tey zmyflney miłości, tym 
tak że bardziey daley będą od przeftą- 
pienia ubu. Niech Bóg broni wfzy- 
ftkich Zakonnikow, aby w ow dzień 
ftrafzny na lewicy zagniewanego Sę- 
dziego z f(mierdzącemikozłami nie byli 
ftawioni; ieżeli by zaś już upadli niech 
fię przynaymniey ftaraia, że iefliby na 
tym Sądzie żadnego przy S. Janie, S, 

D 2 Agnie- 
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Agniefzce, y przy innych Swiętych Pa- 
nienkach nie znalezli mieyfca, iednak 
dla prawdziwey y ftateczney aż do 
końca pokuty u Dawida; Magdaleny; 
y innych prawdziwych pokutuiących 
załużyli być poftawieni. Jezus mowi: 
„ Gdzietefi Skarb'twóy, tam y ferce twoie 
będzie. Obaczże, gdzieieft (Karbtwóy, 
a wnet poznafz, czyli Serce twoie u JE- 
ZUSA, albo'w błotniftey kałuży leży, 
Slub Pofłu(zeńftwa. 
Przez Qub uboftwa pobożny Za- 
konnik Bogu ofiaruie doczefne dobra, 
rzez lub Czyftości Ciało fwoie;przez 
Pofłalzeńftwo zaś, co mieć może nay- 
zacnieyfzego nadewfzyftko ofiaruie, 
to ieft dufzę zofobliwemi mocami ro- 
zumem y wolą fwoią. Włafnofci praw- 
dziwego pofłulzeńftwa opifnie SS Be- 
NEDYKT w Rozdz 5. y gdzieindziey, 
ząilte wybornie, yiafno. Kiedy zaś 


| 
|| 
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$ 


tego nie wfzyfcy z młodfzych Zakon- | 
nikow z gruturozumicią, podaięjmna- | 


ftępuiące punkta do uwagi. 

Maprzod: Człowiek w włafney wô- 
li y zdaniu uporczywy za prawdzi- 
wego 
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wego Zakonnika mieć fię nie. może. 
Ztąd SS. BENEDYKT tego tylko zaSy- 
na y Ucznia (wego chce uznać, który 
włalney fwoiey zaprzeć fię woli, od- 
ftąpić od fwego zdania, a Przełozo- 
nemu we wfzyftkim chce być pofu- 
fznym. Każe nadto ciekawie uważać 
Nowicyufzow, iefli by byli ochotni do 
poftufzenftwa, w Rozdz. 58. albo- 
wiem fzpetna rzecz ieft, gdyby fię kto 
fpytał młodfzego Zakonnika, czemu 
by tego, albo owego, comu nakazano 
nie wykonał? aon odpowiedział: Za- 
pommiatem.  Jzaliż tedy nie: wiekfze 
ma być ftaranie iemu około poftulzeń- 
ftwa? 

Powtore: Dla wyrażenia pofłutzeń- 
ftwa natury, y zacnofci, uczy SS. Ociec 
BBNEDYKT fwoich Zakonnikow, aby 
wierzyli, że ńa mieyfcu Chryftufa 
Przełożony rządzi w Klafzorze w 
Rozdziale 2. Także że pofłufzeńftwo, 
które fię wyrządza Przełożonym, 
Bogu fię wyrządza, 1 Rozdziale 5. 
Więc uważac trzeba w Przełożo- 


- nym Ofobę,„y władzą Chryftufa, nie 
D 


3 zaś 
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zaś iego ułomności, albo niedo(Kona- 
łości. Syn obowiązany iet powinną 
cześć Rodzicom fwoim, miłość y po- 
Ruge, także w godziwych rzeczach 
pofłufzeńftwo wyrządzać, choć by 
{nadz złemi, przemarnuiącemi albo 
zgoła niecnotliwemi byli. "Tym tak 
że fpofobem ofoba Zakonna Przełoże- 
nym fwoim choć nie dobrym, choć 
niedoftatecznym cześć miłość, pofu- 
fzeńftwo powinna oddawać. 'Tak nas 
naucza y napomina Jezus u Matt. S.w 
Rozdź. 23. Tak S. Piotr wpierwízym 
Liście w Rozdz. 2. Tak SS. BENE- 
DYKT w Rozdz. 4. Tnfirum. 61. y do- 
brze tu uważyć, że honor, miłość, y 
pofłafzeńfttwo Przełożonemu grube- 
mu, paffyonatowi, niepomiarkowane- 
mu, y niedofkonałemu fwiadczyc, da- 
leko bardziey przed Bogiem fzaco- 
wnieyfze, a poddanemu zafługuiące 
jeft, niżeli które fię wyrządza Przeło- 
żonemu Uczonemu, pomiarkowane- 
mu,dofkonałemu,owfzem pobożnemu: 
bo w tym poflednim trefunku nie tak 
fię wielkie wyrzeczenie, y zwycięże- 
nie 
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nie fiebie famego znayduie, iak w pier- 
wizym. -"Trzebaby tego życzyć, aby 
niektòrzy Zakonnicy tę fundamentalną, 
y niezawodną naukę bardziey poymo- 
wali (ercem ; tak zaifte uftałoby wiele 
gniewow, y fzemrania. "Trzeba wie- 
dzieć daley, że gdyby był pofłufznym 
niedofkonałemu Przełożonemu, a błąd 
zdarzyłby fię iaki, żadnym fpofobem 
nie błądzi Zakonnik pofłufzny, ale 
tylka Przełożony. Dla tego upomina 
nas SS. BENEDYKT, abyśmy bez bo- 
iazni, niewątpliwie byli pofłufzne- 
mi, chyba żeby rofkaz był oczywiście 
przeciwko Bofkiemu  przykazaniu. 
Niech będzie naoftatek Przełożony ia- 
kikolwiek, iednak Zakonnikowi ża- 
dną miarą nie przyftoi iego pofądzać, 
daleko mniey dla iego ułomności przed 
drugiemi obmawiać. Bóg y ich, y nas 
fądzić będzie. Godzi fię tu przyto- 
czyć złotą Pawła S. naukę Hebr. i2. 
Bądźcie pofłu/zni Przełożonym fiwoim; 
y podlegaycie im, oni bowiem czuwaią, 
zakby rachunek maiący oddać za dufze 
wajze; aby to z wefelem czynili, a nie 
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wadychaiąc, to bowiem wam nie przy: 
fioi, Modicie fig za nas. Tak S. Pa 
weł. Słowa zgoła uwagi godne. 

Niektórzy: Zakonnicy rofzczą fo- 
bie, że gdyby takich mieli Przełożo- 
nych, iakiemi byli Swięci -OQycowie: 
BENEDYKT, Francifzek, Bernard, y 
inni, bez wfzelkiego ociągania fię chę- 
tnie chcieliby być pofłafznemi,owfzem 
też dofkonale ftać fię Swiętemi, ale 
fię ci ofzukiwaią, bo też pod Rządem 
rzeczonych Świętych niektórzy z pod- 
danych ich nie tylko niepofłulzni, y 
uporni byli, ale też niektórzy z Kla- 
fztorow pouciekali, owfzem fam Za» 
kon porzucili. "Po tedy Bogu tak ieft 
przyiemne, y dofkonałe pofłufzeń- 
ftwo, przez które według świadećtwa 
SS, BENEDYKTA w Kozdź. 71 nico: 
mylnie iść mamy do Boga, nie ieft u- 
gruntowane na dobrych, y świątobli- 
wych Przełożonych, ale na prawdzi. 
wym wyrzeczeniu fię y ślepey podle- 
głości poddanych. S. Paweł zupełnie 
ślepy, że go prowadzić mufzono, a 
gotowym lię oświadczał wypełnić to, 

ca 
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co mu kazano: Panie, coż chcefz, Ze- 
bym czynił? 'Fen ieft umyfł, ten. głos 
prawdziwego Zakonnika. Fałfzywi 
zaś daleko inaczey rozumieją ; nie mo- 
że im Przełożony co befpiecznie ro- 
fkazać, ale ich muf po ludzku profić: 
Coż chcefz, abym ci uczymt? Luce 18: 
jakże mam> rofporządzić, aby. było 
według umyfłu twego? Broń. Boże, 
moy Czytelniku, abyś tak nędznym, 
y niebacznym był na zbawienie (wo: 
ie Zakonnikiem. 

Potrzecie:. Wyftawia nam Swięty 
Ociec BENEDYKT w Rozdź. 5. trzy 
zwłafzcza przyczyny prawie przeko- 
nywaiące, dla których abyśmy fię po» 
budzali do prędkiego, ochotnego, pro- 
ftego y w rzeczach trudnych, lub 
przeciwnych wefołego poftufzeńftwa, 
Naprzod: abyśmy iako (lubołomcy nie 
byli potępieni. Powtóre, abymy do- 
ftąpili Chwały żywota wiecznego. Po- 
trzecie abyśmy tak nafladowali Syna 
Bożego, który fię upokorzył, ftaw- 
{zy fię pofłufznym aż do Śmierci krzy 
żowey, On przez całe życie fwoie 
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ani iednego wżdy kroku przeciwko 


pofłufzeńftwu nieuczynił. Był pofu- | 
fzny nietylko Oycu fwoiemuPrzedwie- | 


cznemu, MARYI, yS. Jozefowi, ale 
też Cefarzowi, owfzem y Katom. A 
my nikczemne ziemi robaczki Przeło- 
Żonym nafzym podlegać fprzeciwiać fię 
będziemy? ztąd mądrze bardzo czyni 
wielu z oboiey Płci Zakonnikow, któ- 
rzy fię nie ważą ani iednego za metę 
kroku uczynić, ale Przełażonego pro- 


fzą, aby raczył im dać błogoftawień- 


ftwo fwoie, y do wfzyftkich iakoby kro- 
kow fpraw im przykazywał, aby nic nie 
czynili z włafney woli, albo zdania, 
ale wfzyftko z pofłufzeńftwa. Ponie- 
wafz też małe, ale z pofłufzeńftwa 
wykonane dzieło daleko ieft przed Bo- 
giem fzacownieyfze, y Zakonikowi 
bardziey zafługuiącym, niżeli co in- 
fzego z nayznacznieyfzego Cnot dzie- 
ła z włafnego upodobania, albo woli 
uczynionego. Przyczyna tego zna- 
czna ieft, ale iey takdalece tu przy- 
wieść nie ieft rzecz potrzebna. 

Kiedy Przełożony furowo co przy- 
kazu- 
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kazuie, a poddany przecie tego nie- 
czyni, albo że zdanie fwoie nad wolą 
Przełożonego uporczywie przekłada, 
ani (woiego nie chce nagiąc karku, al- 
bo że iet zaiątrzony na Przełożone- 
go, czciiemu, y ciefzenia fię dla wy- 
konania dzieła nakazanego nie chce u- 
czynić, taki mowię cięfzko grzefzy. 
Kto zaś co mu nakażą wykonywa, ale 
z fmutkiem, albo iakby przymufzony, 
rozumieiąc, że Przełożony w tym pun- 
kcie nie powinien takich nakazywać 
rzeczy, albo że nie dobrze, y niero- 
ftropnieczyni, takowy Zakonnik czego 
lepfzego niech fię nie fpodziewa, tylko 
tego, czym grozi SS. BENEDYKT na- 
końcu Rozdziału 5. Do prawdziwego, 
y zafługuiącego pofłufzeńftwa należy 
wyrzeczenie fiebie, y porzucenie wła- 
{nego zdania, razem zfzczerą y ocho- 
tną wolą. Potym, ieśliby co choć lek- 
kiego nakazano, albo zakazano mocą 
Swiętego Pofłu/zeńfiwa, Zakonnik fa- 
mym uczynkiem powinien to po fobie 
pokazać, że ieft Ofobą flubem pofu- 
fzeńftwa obowiązaną; ieślitedy w tym 
pun: 
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punkcie lub tego nie czyni co mu na | 
kazano, lub zakazanego fię nie ftrze- | 


że, ftaiefię flttbołomcą ,'v Śmiertelnie 
grzefzy. Niech Bog broni każdego 


Zakonnika takiego śmiertelnego upa- | 


dka. 70 krożkie otym e(fencydlnym flubie. 
Slub Stałości. i 

Slub ten nie ieft effencyalny, y 
pofpolity wfzyftkim Zakonom, aletyl- 
ko tych ofobliwy flub, którzy zoftaią 
pod Regułą SS. BENEDYKTA, lubo 
też wfzyftkie inne Zakony wytrwałość 
w powołaniu, iednak bez ofobliwego 
flubu od fwoich wyciągaią Zakonni- 
kow; ten fub pod grzechem śmier- 
telnym obowięzuie, - aby' pomienieni 
Zakonnicy miefzkaiący pod Regułą 
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SS. BENEDYKTA do Żadnego infzego | 


Zakonu z włafney woli wniść ( chy: 


ba fnadź do ściśleyfzego, y bardziey | 


dofkonałego nad fwoy 'Zakoń, ale y 
tak bez. ofobliwfzego Przełożonych 
dozwolenia ) ani mieyfca Profefyi z 
włafney mocy na zawfze opuścić nie 
mogą.  Opifał ten Uczaiom 'fwoim 
flub SS. BeNzpYxT ofobliwie dla tego, 
toy 
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aby nie byli włoczęgami, czyli tuła- 
czami, ale aby w powołaniu (woim4 
y na mieyfcu Profeflyi wytrwale Bogu 
użyli aż do końca, chybaby potrze: 
ba, albo roíkaz prawego Przełożone- 
go inaczey wyciągał, albo pozwole: 
nie powinnym  fpofobem otrzymane 
dozwoliło inaczey. Chce tu więc SS. 
Ociec, abyśmy nie unikali Miftrzow* 
ftwa y nauki Chryftufowey, ale aż da 
śmiercitrwali w Klafztorze ( iakieft na 
końcu Przeniowy ) daley chce ( we- 
dług ftopnia 4: pokory ) aby iego Za- 
konnicy w rzeczach też trudnych, ¥ 
przeciwnych, albo też w iakichkol- 
wiek uczynionych krzywdach fKry= 
tym fumnieniem w cierpliwości fię za: 
kochali, a wytrzymuiący nie fłabieli; 
albo uftępowali lub z mieyfca; lub z 
Zakonu; ale ftatecznie trwali; bo kto- 
by wytrwał aż do końca, ten zbawiom 
będzie.  Napomina ich więcey w Ro» 
zdziale 4: aby inftrumenta, czyli rze: 
mioa dobrych Uczynkow bezprze: 
ftanku wykonywali: Warftatem do te: 
go ieft zamknięcie Klafztoru, y ftałość 
w zgromadzeniu, Prezs 
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Przeciwko temu flubowi cięfzko 


czafem bywaią kufzeni niektórzy Za- | 
konnicy, gdy ich podufzcza zdradli- | 


wy y złośliwy duch, że natym, albo 
owym mieyfcu, wtym albo owym Kla- 


fztorze z więkfzą fpokoynością Bogu | 


ftażyć , talentow fwoich pożyteczniey 
użyć, y że ludzi rozumnieyfzych y 
obyczaynieyfzych znaleść mogą &c. 
dla czego podczas wpadaią w frafow- 


liwe, niefpokoyne, y niebefpieczne | 
myśli, y w fobie famych fzperaią fłu- | 


fznych przyczyn y fpofobow, iakby 
mogli Zakon, albo przynaymniey 
mieyfce odmienić, wyftąpić, a tak od 
ofob fobie przeciwnych oderwać fię, 
albo niemiłego Przełożonego opuścić. 


wici WEGA 


'Takowe tak bardzo niefpokoyne du- | 


{ze wiedzieć maią naprzod, że były- 
by w niebefpieczeńftwie, y ftałyby fię 
flubołomcami, gdyby takiemi prożne- 
mi myflami w famych fobie zezwalały, 


chociażby potym famym uczynkiem | 


tego nie wykonały. „Jako fię też czę- 


' ftokroć dzieie żeby ta wnętrzna utar- | 


czka, gdzie ieden albo drugi dzień by 
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trwała, potym uftała, y ciefzył fię 
kto, że może w domu zoftać. 'Ta- 
kich fię tymże fpofobem może kto fpv- 
tać, którym Chryftus Uczniow fwoich: 
lżali y wy chcecie odeyść? Joan. 6. Ale 
zgoła prawdę powiedzą: Panie dobrze 
nam tu być. Powtóre: niech pomy- 
śli Zakonnik taki, że gdyby fię gdzie- 
indziey chciał przenieść; toby fiebie 
famego, y niezliczone fwoie niedofko- 
nałości razem z włafną nędzą z fobą 
nofił, aniby nigdzie fzczerych Anio- 
łow, ale na każdym mieyfcu ułomnych 
ludzi w fwoich obyczaiach, albo prze- 
ciwnych naturze znalazł. Niechże 
tedy fiedzi fpokoyny, a Bogu uży w 
tym Zakonie, ymieyfcu, które fobie 
po tak przeciągłym rozmyśle obrał, y 
które mu Bóg od wieku za pole utar- 
czki przeznaczył, y tak po Oycow- 
fku do tego powołał mieyfca, y wy- 
kierował- 

Niech fię uczy Zakonnik praw- 
dziwey ftałości od famego JEZUSA. 
Wiedział on, iak miał być nielitościwie 
w ogrodzie Getfemańfkim traktowany, 

a przes 
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a przecie nie umykał z mieyfca. Mogł | 


fiebie od tak ftrafzliwych boleści, o- 
belg, y zelżywości, opufzczoną Ma: 
tkę fwoią, ypłaczących przyiaciół od 
tego utrapienia wybawić, gdyby był 
zltąpić z krzyża chciał, ale trwał 
na nim ftateczny aż-do śmierci. Cze» 
muż tedy Zakonnik zlekkiey tak dale: 
ceprzyczyny od przedfiewzięcia miał: 
by odftąpić? Poźrzecie Odmiana miey: 
fca, albo Zakonu rzadko eo dobrego 
przynofi. Żył S. Bernard z Mnicha: 
mi fwoiemi w wielkiey oftrości y świą: 
tobliwości, dla czego też wielu z in: 
nych Klafztorow do niego fię przeno: 
fito, ale mało ich wyfzło Swiętemi. 
Zalifię nato on fam naftępuiącemi (to: 
wy: Wiem, ze niektórzyjz in/zych Za- 
konow, y zgromadzeniow do.na(zego 
przejzli Zakonu; kołotali y wejczli, ale 
przez to y fwoimzofiawili pogorfzenie, 
y donas tak go enieśli. Ile fwoich, zu: 
chwałym odejściem fwoim tyle y nas opta- 
kanym f/woim towarzyfiwem utrapili; bo 
py/zno pogardzili tym, co w. Jamym 
uczynku mięli; y zuchwale fię odważyk 
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na to czego mie zdołali €5c. Poty pra- 
wiedliwa Ikarga tego Swiętego Oyca 


| co do iftoty in Apolog. ad Guilielmum 


Abb. nikt nie obaczy ich, a żeby fię 
tą odmianą ftać mieli łepfzemi. : Zo- 
ftańżemy fię tedy przy owych Apo- 
ftolfkich fłowach Se Pawła t. Cor 7. 
aby każdy trwał w tym ftanie, do któ» 
rego ieft powołany. Zaden bezwąt- 
pienia Zakonnik nie będzie śmiał mo- 


| wić, że nie od kogo innego do: tego 
| Zakonu, na to mieyfce ieft powołany, 
| tylko od Boga. 


Poczwarte. Obiecana ftałość wy: 


| łącza, iak fię powiedziało: tułaczow 


czyli Włoczęgow, y wyciąga tego, 
aby Zakonnik ochotnie, anie przymu- 
{zony miefzkał w Klafztorze. Te fą 
ftowaSS$. Qyca. Ma wiedzieć ( Profes) 
że mu fię od tego dnia ( Profefyi fwo- 
iey ) nie godzi z Klafztoru wychodzić ' 
&c. w Kodź. zg. Są Zakonnicy, któ- 
rzy niemogą prawdziwie mowić: Oto- 
śmy opuścili. wj/zyfiko. Naywiękíze 
myśli y żądze ich wtymfą, iakby mo- 
gli Rodzicow, Braci, Sioftry, powi- 
E nowa- 
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nowatych y znaiomych nawiedzać. 


Dlatego znaprzykrzeniem nalegaią , y 


turbuią Przełożonych, aby na nich | 


wymogli takie pozwolenie. "Tacy 
niech fobie wezmą za przykład owe- 
go młodego Mnicha od Boga nagłą 


śmiercią (karanego, którego ciała po- 


grzebionego ani ziemia ścierpieć nie 


mogła, ale powtórnie wyrzuciła, że | 


dla nieporządney żądzy, y bez po- 
zwolenia SS. Oyca BENEDYKTA Ro- 
dziców nawiedzał fwoich. Także owe- 


go Mnicha, który dla uprzykrzonych 


proźb wyiścia z Klafztoru, potym | 


rozgniewany SS. Ocieckazał mu wy- 


niść, na którego natychmiaft, (koro | 
wyfzedł, ftrafzliwy {mok z otwartą | 


pafzczą napadł, jak opifuie Swięty y 
wielki Kościoła Doktor Grzegorz. 
Trzeba też wiedzieć o tym poflednim 
Zakonniku, że SS. BENEDYKT nie z 
ochotna wolą, ale tylko zckliwością 
dopuścił temu niefpokoynemu Mnicho- 
wi wyiścia z.Klafztoru, które przecie 
dozwolenie nie uczyniło go przed Bo- 
giem befpiecznym, iak fię m" 

ku- 
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fkutkiem. Podobnym fpofobem po- 
dziśdzień fię też częfto dzieie, że Prze“ 
| łożony wżdy czegokolwiek pozwała, 
albo pobłaża, lubo nieochotnię, cze- 
goby chętną wolą nigdy nie: pozwolił, 
chybaby fię czego złego z'daney od< 
powiedzi pochodzącego obawiął. Ale 
| krórzy tak natarczywie, y gwałtow- 
nie wymagają pozwolenia, nie fą bez. 
fpiecznina fumnieniu fwoim.  Pozwo- 
| lenie, nie famo dozwolenie Przełożo- 
nego ubefpieczenie fprawuie' w pod- 
danych. > Ten punkt trzeba dobrze 4 


| ważać. 


Slub IVawrocenia Obyczaiow. 
Acz wfzyftkie -Swięte' Zakony 
Nawrocenia - obyczaiow potrzebuią, 
bez ofobliwego iednak flubu. Do tych 
więc należy ten flub, którzy Bogu pod . 
Regułą S. BENEDYKTA fłużą, y obo- 
więzuie ich pod: grzechem. śmiertel- 
nym, aby gorfzące obyczaie Świata, 
złe,.y grzechowe zwyczaie złożyli, 
a w habicie Zakonnym życie też pro- 
wadzili Zakonne. Tyle ważył SS. 
Ociec to nawrocenie obyczaiow, że 
E 2 ` La- 
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Zakon {woy nie tylko raz ieden a ofo- 
bliwie w Rozdź. 58. y 63. nawroce- 
niem nazywa. Iuż fię namieniło wy- 
Żey, że SS. BENEDYKT flubem wyłą- 
cza niefzczerych Sarabaitow, y podo- 
bnych przewrótnych Zakonnikow, lu- 
bo habit nofzą ale jefzcze uczynkami 
dochowuią wiary światu. Mocą tego 
flubu Zakonnik nie tylko cięfzkie grze- 


chy, y wady, od których fię y Swiec- | 


cy powinni odwracać, ale y niedofko- 
nałe ftan: Zakonny niezdobiące oby- 
czaie z fiebie złożyć powinien. Może 


też w Zakonniku ( pofpołu zciętzkim | 


grzechem y pogorfzeniem ) przeftęp- 
ftwem flubu, co w człowieku świe- 
ckim tylko rozumie fię lekkością: iak- 
by to było, gdyby Zakonnik chciał 
grać, tanczyć, bawić fię piiańftwem, 
ftać fię publicznym kuglarzem, nie- 
zdobiące żarty ftroic &c. Zaifte nie 
mowię, żeby zaraz za każdą płocho- 
ścią popełnioną taką wynikać miało 
przeftępftwo flubu, ale ieśliby fię nie- 
chciał Zakonnik poprawić zarażony 
temi złemi obyczaiami, y owfzem ra- 
czey 
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fo- czey chciałby trwać w nich rozmy- 
ces | ślnie. Zakonnik żyiący pod Regułą 
Y* | SS. BENEDYKTA, względem tego flu- 
łą: | bu y mnieyfze też niedo(konałości po- 
lo~- | winien poprawiać, które łubo z natu- 
us | ry fiwoiey powfzedniey złości nie prze- 
m chodzą, zgromadzeniu jednak cię- 
30 | fzkiemi y obciążliwemi fię ftaią; na- 
i€- | przykład, gdyby wielomowftwem iwo- 
C~ | im y fwarami; natrętnym y niepotrze- 
0- | bnym tam owdzie przebieganiem fię, 
| zbytecznym pokarmem y napoiem, 

źe | fzemraniem, uftawicznemi podczas 
m | Pacierzy kapłanfkich omyłkami Sc. 
P- | całemu zgromadzeniu był uprzykrzo- 
IE | ny, ato nietylkoraz y drugi, y z lu- 
k- | dzkiey ułomności, ale iakby uporczy- 
at | wie, bez żadney pomiarkowaney woli 
ny | poprawienia fię. Iżaliby fwoiemu flu- 
ie- | bowi nawrocenia obyczaiow zadofyć 
lie | uczynił, niech każdy mądry Zakon- 
nik fam ofądzi. Co do mnie nalezy; 
rozumiem żetąki człowiek w oczywi- 
ftym zoftaie niebefpieczeńftwie cięfz- 
kiego przeftępftwa flubu oprocz tych 
grzechow, Które fię ściągaią do pódo- 
E 3 bnych 
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bnych znacznych wyftępkow.. Ten 
zaś Zakonnik, który lubo z ułomno- 
ści w dawne wpada powfzednie nie- | 
dofkorałości, ale przecie ma obmie- 
rzłość w nich, y dobrą wolą bardziey 


a bardziey napotym poprawić, pomiar- | 


kowanego też bez fralowliwości do 
tego dokłąda ftarania, opifany czafu 
zachowuie podział, pilnie rozftrząfa 
fumnienie fwoie &c. taki mowię, nie 
icit podległy cięfzkiemu grzechowi | 
przeciwko flubowi.  Narefzcie Pifmo | 
mowi: Mawroćcie fig do mnie w całym. 
Jercu wajzym. loćl 2. w którym fię 
mowi, że potrzebne ieft z całege fer- 
ca Nawrocenie obyczaiow. Apofto- 
łowie Chryftufowi tylko powfzednią 
wyniofłość popełnili, a przecie od Chry- 
ftufa znacznie temi fłowy fą złaiani: 
źaprawde powiadam wam, ieśli fig nie 
nawrocicie „ nie wnidziecie do królefwa 
Miebiefkiego. Matt 18. Poważna wżdy 
ieft obietnica, gdy Nowicyufz ftoiąc 
przed Ołtarzem mowi: Obiecuig Bo- 
gu nawrocenie obyczaiow moich. Ale 


zaifte fię lękam, żeby wiele takich Za- 
kome 
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konnikow cięfzkiego nie doznało fądu, 
iak fię kiedy fpodziewali. Poty o pią- 
ciu flubach. 

UWAGA 
NA ROZDZIAŁ II. 
Jaki powinien być Opat. 

pe całe ufzczęfliwienie, y 
pomnożenie Klafztoru tak w du- 
chownych, iak doczefnych rzeczach 
zawifło nadobrych y pomiarkowanych 
Przełożonych, ztąd to pochodzi, że 
Duch S. dla przykładu naukę SS. Oyca 
BENEDYKTA w tak wybornych, zba- 
wiennych, y fundameritalnych dowo- 
dach wfzyftkim Przełożonym opifał, 
w. tym ofobliwie Rożdziale, y 64. a- 
by ie zachowuiąc, nie fami tylko, ale 
y ich poddani drógą pokoju do wie- 
cznych fię radości nie omylnie doftali. 
Albowiem Zakonnicy prywatni, y pro: 
ści Rozdział ten niech: Przełożorym 
fwoim. do czytania, y zachowania zo- 
ftawią, niekiedy też przecie y fami 
niech czytaią, y razem naftępuiące 
punkta uważają: /Vaprzod. Czytiąc 
E 4 ten 
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ten Rozdział, każdego zofobna pun: 
ktu niech nie roftrząfaią miedzy fobą, 


czyliby ich Przełożony ten albo ów | 


zachowywał punkt, albo nie. Bog 
za to wfzyftko będzie fądził, iak SS. 
BENEDYKT na tym mieyfcu, y przez 
całą Regułę częfto przypomina. Pe- 
wtores gdy SS. Ociec w tym Rozdzia- 
łe naucza, że Opat na mieyfcu Chry- 
ftufa rządzi, więc potrzeba, żeby go 
poddani fzanowali, kochali, bał fie, 
y iemu byli pofłufzni iako Chryftufo- 
wi. Albowiem wielkie tych ieft niebe- 
fpieczeńftwo,którzy ku Przełożonemu 
fwoiemu fą nieprayftoyni, niefzanuią- 
cy,fzemrzący albo nie pofłufzni, takim 
tak groźi SS. BeNEpykr: Na takie 
niepofłu(zne owceuiech bydzie kara prze- 
magaiąca famą śmierć. Potrzecie: nie- 
ktorzy Zakonnicy bardziey by powin- 
ni uważać owe fiowa SS. Oyca, któ- 
ry mówi: Niech fig nie przenafza Szia- 
chetnie urodzony nad nawracaiącego fig 
2 fłużby „ to ieft Szlachcic nad pedłey 
kondycyi bo czyli fuga, czyli wolny, 
w/zy(cy w Chryfiufie iedno iefieśmy, A 
po 
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pod iednym Panem rowny niewoli żołd 
prowadźiemy ; bo nie ma(z u Boga bra: 
kwwofobach: tylko, w tym fig rożniemy 
u niego, gdybyśmy fie znalezli lep/zemt 
nad innych w uczynkach dobrych. 'Pę 
Swiętą owfzem Bolka naukę niektórzy 
Zakonnicy cięfzko przeftępuią, gdy 
fzlachetnych, albo tych. którzy wiele 


- doczefhych Dobr do klafztoru wniefii, 


albo znaczne pofagi, wielce fzacuią, 
czczą, y kochaią, a zaś podłey kon- 
dycyi, y którzy mniey z doczefnych 
Dobr, albo pofagow wnieflli, albo zgo- 
ła nic, to tych albo przynaymniey nie 
tak bardzo kochaią, albo też fnadź. 
"zgoła niemi pogardzaią. Tacy iefzcze 
śmierdzą światem. IEZUS, MARY A, 
y IOZEF pochodzili z królewikiego 
rodu, a iednakowo chcieli prowadzić 
ubogie, y profte pofpolite życie. Piotr 
Andrzey, łakub, y lan nie opływali 
w doczefności, ani wiele nie opuścili, 
przecie dla tego w domu: Chryftufo- 
wym nie byli mniey poważani, y nie 
mniey kochani. Zrozumiefx mie wat- 
pliwie, co bym tu chciał wyrazić. > Po- 

CRWAT=. 
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czwarte: chce SS. Ociec, aby: Opatnie 
zawfze ła/kawego Oyca, ale kiedy te- 
go rzecz tak wyćląga, podczas też 
jurowy Mifrza ma pokazać. afekt. 
Więc poddani nie powinni żądać, Że: 
by iakoby niemowlęta zawfze byli kar- 
mieni mlekiem łafkawości, ale raczey 
iako rzefcy żołnierze do oftrych rze- 
czy niekiedy. przyuczać fię maią. Po- 
piete: uważaiąc, iak trudną, y przy- 
rą rzecz przyiął Przełożony, że wie- 
lom powinien ufługować, czyli doga» 
dzać: obyczaiom; poddani: po f(ynow- 
fku maig mieć użalenie nad nim, aBo- 
ga niech. fzczerze profzą aby ichi fię | 
dobrze nafwoimfprawuieurzędzie,w | 
dobrym mógł wytrwać, ieżeli zaś w 
tym uftaie, aby mu Bog dobrego uży» 
czył ducha, a mógł błędy fwoie po- 
znać, y poprawić, "Fo daleko wię- 
cey w(kora nad wfzelkie fzemranie , 
y nadaremne fię ufkarżania w tych, 

którzy fię ufpokoić nie mogą. 

UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ III. 
O Uzżywaniu Braći do porady: 

Text 
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ext Rozdziału tego wielką ma ia- 
sność „y pożytek. . Jeżeli zgroma: 

dzenie Zakonne po mocnym y pokor- 
nym wezwaniu Ducha S. o nieiakich 
rzeczach radzić, ftanowić, lub docie- 
rać chce, każdy do Kapituły z zgro- 
madzonych zdanie fwoie bez paflyi, 
ale pokornie, y z (kromnością ma po- 
wiedzieć, refztę Bogu polećić w Prze- 
łożonych, coby więc z więkfżey czę- 
ści wynikło głolow, gdzie, mówię, 
takim fpofobem o rzeczy takiey ieft 
iprawa, nie trzeba fię fpodziewać złe. 
go (kutku. Gdyby zaśkróry zbytnie 
do iedney przyłączał fie ftrony, y 
zdania fwoiego uporczywie chciał bro- 
nić, popierać, a tak zuchwale być 
Przełożonym według rozumienia ine 
nych, taki fiebie famego nabawi wiel, 
ką niefpokoynością, Pana Boga obrazi, 
drugich pogorfzy, y wielkie w zgro- 
madzeniu niedowiarftwo umyfiow, 
y opłakane wzbudzi kłotnie. Takim 
do ucha możno powiedzieć: Biada 
temu człowiekowi, przez którego wzgor- 
Jzenie idzie. Matt. 18. SS. Ociec w 

tym 


72 WE Dol ME 

tym Rozdziale iafno naucza, y chce; 
aby żaden za wolą włafnego rozumu 
nie chodził. Ochotnie uftępować ieft 
to rzecz zafługująca: przyftać na co, 
dobra jiet, y ubefpieczenie przynofń 
fumnienia. Powątpliwe fprawy na Bo. 
ga, na Przełożonych, yna całe Zyro. 
madzenie fpuścić , ieft wnakiem umar. 
twionego y mądrego ducha. 

UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ IV. 

Ktore ją naczynia) dobrychjuczynkow 2 


O więty Ociec BENEDYKT" fwoich. w 

"Duchu Synow nadewtzyftko chce 
mieć za dobrych Chrześcian, y żeby 
od dnia do dnia do do(konałości żywo- 
ta duchownego poftępowali. Dlacze- 
go. wtym Rozdziale podaie im dziefięć 
Przykazań Bofkich, przeftrzegaiąc, a- 
by fię ftrzegli cięfzkich grzechow 
przez pamięć na cztery oftąteczne rze- 
czy; uczy, ich, iak fig maią ćwiczyć 


w uczynkach miłośiernych wedługcia-. , 


ła, y według ducha; napomina zanie: 
<hywać choć mnieyfzych niedofkona. 
tości; 
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łosci ; prowadzi ich do prawdziwey. y 
dofkonałey miłości Boga, y bliznie- 
go; obiecuie tym wełele wieczne, 
którzyby te naczynia dobrych uczyn- 
kow dniem y nocą bezprzeftanku peł- 
nili. Ale wfzyftkie punkta tego, © 
czym mowa teraz, iafne fą do zrozu- 
mienia każdemu. ; 

Chwalebny iet zwyczay ow nie- 
których Zakonnikow, gdy fobie ka- 
żdego dnia ieden punkt ztego rzemio- 
fta, czyli naczynia dobrych uczynkow 
do zachowania poftanawiaią ; pifzą na 
ofobnych karteczkach ( tak iak lofy 
duchowne za Dufze ) wizyftkie fiedm- 
dziefiąt trzy punkta; potym te karte- 
czki wkładaią w fkrzyneczkę, czyli 
futeralik, apo Jutrzni na fzczęście 
wyciągaią iednę, która im fię nadarzy, 
to przez dzień pilnie fię ftaraią, aby 
zachowali teń punkt z naczynia do- 
brych uczynkow. Do cwiczenie ieft 
bardzo zbawienne, ieśli fię podoba, 
doświadczay tego; ieżeli nie, to przy” 
naymniey miey baczność na ten Roz- 
dział, aby Oycowfka SS. Oycanauka w 

Ot: 
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bie bez fwoiego nie zefzła pożytku. 


UWAGA, 
NA ROZDZIAŁ V. 
O Pofłu/zenfiwie. 
Mo fię podobno dziwować pro- 
ścieyfi Zakonnicy, czemuby SS. 
BENEDYKT na tym mieyfcu naypierwey 
za pierwfzy ftopień pokory pałożył 
poftufzeńlttwo, gdyż y w inlzych o 
tym będzie. Owfzem fam SS. Ociec 
w naftępuiącym Rozdziale drugim po- 
wiada, że pierwfzy ftopień pokory ieft 
Boiaźń Boża. Trzeba więc wiedzieć, 
że tu pierwfzy ftopień toż famo zna- 
czy, co y tamten. 

"Także otym wiedzieć trzeba, że 
SS. BENEDYKT naucza, gdzie fię nay- 
duie pofłufzeństwo , tam ieft y miłość 
Chryftafa; y że pofłufzny ciafney, ale 
befpieczney chwyta fię drógi do Nie- 
ba. Tak też wnofić fobie trzeba: Gdzie 
nie mafz pofiufzeńftwa, tam też nie 
mafz y miłości Chryftufa, ani fię nie 
* ma do Nieba, ale raczey gdzie ieft py: 

cha, tam też ieft piekło. 
| Chce 


„ 
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Chce też SS. Ociec, abyśmy, 
gdzieby w czymkolwiek rofkaz za- 
fzedł od Starfzego, iakby od Boga by- 
ło rofkazano, bez odwłoki to uczyni- 
li. Gdyby Jezus teraz zaraz przez fie- 
bie famego cokolwiek raczył ci rofka- 
zać, o zjakimbyś pofzanowaniem ro- 
{kaz ten przyiął, iak byś fię ftarał to 
do fkutku przyprowadzić? 

Potym mowi Swięty BENEDYKT, 
że prawdziwi Zakonnicy maią pra- 
gnąć, aby nad niemi panował Opat, 
czyli niech fobie tego życzą, aby by- 
li pod jarzmem pofłufzeńftwa. Ale 
oftygli y tabi Zakonnicy ciefzą fię, 
kiedy zoftaią zaoczami Przełożonych. 
Ale ofłubie Poftufzeńftwa wiele mo- 
wiłem wyżey. 

„UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ VI. 
O Milczeniu. 

RB ten, lubo ieft wielkiey wa- 
gi, jednak go nie wfzyfcy Zakonni- 

cy zachowuią, y nie bez oczywiftego, 
y wielkiego niebefpieczeńftwa. Mowi 
bowiem 
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bowiem S. Jakub w Rozdź, 1. Kto fig 
być mniema Zakonnikiem { prawdzi- 
wym Chrześcianinem, y fugą Bofkim) 
nie pofkromiaigc, y na wodzy nie trzy: 
maiąc igzyka fiwowgo, ale zdradzaiąę 
ferce fivoie, tego prożna ief Zzakonność. 


Taki tedy ani prawdziwym ieft Chrze- | 


Ścianinem, a daleko mniey prawdzi- 
wym Zakonnikiem: czymże tedy? 
Nayukochańlzy Zbawiciel nafz turo- 
wo nas upomina Matt. 12. Powiadam 
wam zaś, że z każdego fłówa próźne- 
go, któreby mowili ludzie, oddadzą ra- 
chunek na dniu Sądnym. Z flow bo- 
wiem Jwoich będzie(z  u/prawiedliwio- 
nym, y z flow Jwoich zofianie(z potę- 
pionym. ‘Tcgo famego nas naucza 
na tym mieyfcu SS. BENEDYKT, z fa- 
mego Pifma Swiętego mowiąc, že 
śmierć y życie w rękach fą igzyka. A 
luboby to wfzyftko Bofką było praw- 
dą, jednakowo obaczyć możno nie- 
których Zakonnikow ; którzy fię oto 
nie ftaraią, ani w myśli nie maią tego, 
jeśliby na wielomowftwie niepożyte- 
cznym czas trawili.  Y chociafz czę- 

fto 
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| Ro ftowami {wem drugich zafmucaią ; 


| zńieważaią, gorfzą, przeciefięhie tra: 


pią, ani rozftrząfaią w fobie tego , ani 


| fię też nie fpowiadaią.  Ałeco'iak fie 


o takich lękać trzeba; jeżeli fię.podo: 


* | ba rada moia, obierz kiedykolwiekzą 
| materyą codzieńnego iexamihuparty> 
| kalarnego, iak też ięzyk twoy ieft fpo» 


rządzony, abyś nie' wpadł w niebefpie- 


| czeńfitwo dufzy fwoley: "4 niv 


Aieżeli fę'chcefz nauczyć, iakie- 
miby ftopniami mogło fig ddyść dotak 
znakomitey cnoty Świętego Milczenia, 
przypomina to krótko SS. Ociec. BE- 
NEBYKT tak wtym, taksy w/mfzych 
Rożdziałach takim fpofobem:- Ma. 
przod: potrzeba ci fię wftrzymać: od 
głych fow, iako fą Adiva żądłowatej 
obrazdiwe, niecierpliwe, „arwłaczaią: 
ce, fzemrzące, kłotliwe. „wyniofłe: 
także mowy łekkomyflne, fy bavkiświ: 
towe (o nieczyftych , albo bardzie 
gorfzących nic nie chtę 'wfpominaći 
Powtóre: Jeżelibyś chciał rozmawia: 
z Przełożonym, czyńże to pofzanć. 
waniem, a w krotkich fłowach.” P. 

F trz 
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trzecie: Fak bądź fzczupły w mowie: 
niu, ile być- może. Poćzwarte: “Jeże: 
li ci zaś trzeba mówić, nie ma być to | 
głośno, ani ftowaminadętemi, ale(kro-- 
mnemi, cichemi, y rozumnemi. Po. | 
piąte: Zebyś fiędla powagi milczenia 
choć w'dobrych'y pobożnych ku zbu» 
dowaniu rozmówach nie co. hamował. 
JEZUS przez trzydzieści lat w 
fzczerym prawie milczeniu Żył. i 
Swiętey też Ewangelij, nie znaydnie- 
my , że MARYA nie więcey iak fiedm | 
razy różmawiała. OSwiętym IOZE> | 
FIE zgoła anifłowa prawie nie czyta- 
my.. Ovak mile kiedykolwiek chwa- 
lić będą Boga w Niebie te ięzyki, któ- 
fe ńa'tey ziemi nie na infze fię używa- 
nia rufzały , albo ich ftychać było, tyl- 
ko na Chwałę, y Służbę Bofką y w 
potrzebie. 
UWAGA: 

Na dokończenie Rozdziału Szofłego. 
Kw ten Rozdział SS. Ociec BE- 

NEDYKT: ftowami prawie furowemi, 


y uwagi godnemi, które fą takie: Szy- 
derftwa zaś, albo. fłowa próżne, y do 
śmie 


smig 
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śmiechu pobudzaiące wiecznym. zám: 
knięciem na wjzyfikich miey/cach potępia: 
my, yna taką rozmowę. Uczniowiufi 
otwierać nie pozwalamy. 161 

"Ta poważna SS. Qyca BENEDY. 
KTA wola, y rofkaz cięzkie y frafobli: 
we w niektórych Zakonnikach wzbu: 
dza myfli.  Roftrząfaią oni, y pytaią 
fię, czy inż tedy nie godzifię nigdy 
zażywać iakiego umyfłu rozwefele: 
nia? czyliani podczas pozwoloney re- 
kreacyi ?ani podczas pufzczania krwi? 
&c Szczerze wyzmaię, że mifię zda- 
rzyła trudność do odpowiedzi, abym 
fię z moią w tym-punkcie oświadczył 
myflą, a to z fłufzney boiazni, aby 
mi podobno co nić przypadło przeci- 
wnego do pifania, co by fię SS: Oy- 
cu niepodobało. «Jednak zS$ynowfkiey 
poufałości ku iego Świętemu, y wiel. 
ce chwalebnemu. pomiarkowaniu z 
wfzelkim pofzanowaniem upokorzy: 
dec fię jemu, te naftępuiące kładę 

unkta. 


Naprzód: Słowa Pifma Swiętego 
do śmiechu przytaczać, y- nakfztałt 
i F2 „rekre- 
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rekreacyi żartobliwie, cięfzkim, ow» 
fzem łacnoieft śmiertelnym grzechem, 
ktorego przecie niektórzy zuchwali, 
także Zakonnicy 'nie bardzo uważaią, 
Ale koniecznie potrzeba tego, żeby 
tó fobie głęboko wbili, y nafercuwy, 


ryli, nie.tylkortacy Zakonnicy świego» | 


tiwi, y plotliwi, ale y ci, którzy z 


śmiechem *y upodobaniem niezboż: - 


nych stych fłuchaią mow. Powtore: 
Bywaią nieiakie Rowa; y dyfkurfa, tu» 


bo. w famych fobie nie bardzo fa poży: | 


teczne, ale raczey żartobliwe, niepo» 
trzebne, y błazeńfkie; w niektórych 
iednak okolicznościach bez grzechu, 
owfzem z zafługą też mogą ich Za- 
konnicy uzywać, iako to naprzykład: 
gdyby kto gwałtowne iakie; kłotnie, 
albo infze gor(żące rozmowy powiada- 
niem iakiegokolwiek śmiefznego ` u- 
czynku, albo' baykami przerwać 
chćiał, yprzefzkodzić. "Także gdy- 
by kogo bardzo utrapionego, melan- 


cholika, (ale przecie uczciwemi) fo- | 


wami uciefzyć. W tychy podobnych 
okolicznościach takie pomiarkowane 
Smic- 
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śmiechy, y żartobliwe ftowa nie trze 
ba mieć fobie ‘Za niegodziwe y grze” 
fzące, poniewafz wtedy z świętey in- 
tencyi, zfzczerey miłości, y nieiakicy 
też pochodzą potrzeby. 

Częitokroć fiè też dzieie, że Za- ' 
konnik niefpodziewanie napadnie na 
iakiego dobrego przyiaciela, gdyby 
zaś tego ( według okoliczności czafu, 
y woli Przełożonych ) witać, albó Z 
nim niechciał rozmamiać, inaczey by 
fię ftać nie mogło, iak żeby drugiego 
przez to zgorfzył, zafmucił, albo w 
porozumienie podał, iakbybyłkunię: 
mu niechętny, więcby też V wżaiem: 
na poufałość y miłość była obrażona. 
Aby fię to nie zdarzyło, rożmawia Z 
nim tym lepfzy m fpofobem "iak może, 
y co mu do myfli przychodzi; wplą: 
tywa fię też wiele niepotrzebnych fow 
dla dopełnienia dyfkurfów, "dla tego 
że iużnie ma co mówić 0 rzeczach pò- 
trzebnych. Jednakowotakówychfłów 
nie możno mieć y rozumieć ża niepót 
żyteczne, albo nagany godne; gdy 
bywaią mowione z dobrey intencyi dla 

F3 zacho- 
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zachowania powinney: poufałości, y 


wzaiemney miłości. 
Nad to pozwala fię pewnych go- 


dzin Zakonnikom dla. zachowania 
zdrowia iakakolwiek rekreacya (lubo | 
ia w całey: Regule nic nie naydnię o ża- | 


dney rekreacyi) które ofobliwie tym 
ieft potrzebna czafem, którzy wielu 
zabawami mozg mordując, fà wycią- 
gnieni. "Gdyby zaś Zakonnik podczas 


takiego pofpolitego obcowania nie | 


chciał. nic. mówić, zaifte był by dru- 


gim przykry, y dałby powod uwie- | 
rzenia, żeby nie był kontent, ale paf | 


fyonat, albo fzemracz z niego, więc 


innym dałby przyczynę wielkiego nie | 


upodobania, tefkności, y gniewu. Więc 
lak rzecz „wyciąga, rozmawia też. 
A lubo takie'iego fłowa w fobie fię po- 


Kazuią niepotrzebne, ;próżne, albó | 


niepożyteczne, owfzemczafem też ba- 
iecznefą, rozumiem iednak, że fą do- 
bre, ani fię fprzeciwiaiące S. Regule, 
bo, koniec, dla którego bywają mówio- 
ne, to ieft zachowanie miłości, bar- 


dzo ieft dobry, 


Nie- | 
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Niektórzy opacznie rozwiązli Za- 
konnicy profto, y oczywiście czynią 
przeciwko poważnemu zakazowi SS. 
BENEDYKTA, ycięfzko grzefzą , któ- 
rzy z baykow ý żartow nieiako kupie- 
Atwo robią , dowcipnie też (zpieguią , 
y badaią fię od drugich, iakby zawfze 
mogli być wyuczeni wbaykach, y w 
ftowach kugłar(kich, żadnemu nie prze- 
pufzczaią mieyfeu, albo czafowi, ża- 
dney fiè nie obawiaią Ofoby, a ludzi 
proftych nie ieden tylko raz gorfzą. 
Nadto, nie maią fobie tego za grzech, 
fowajnieuczciwe, dotkliwe mowić, któ: 
rych by też ani świecki czło wiek nie wa- 
Żył fię mowić. Owfzem niekiedy pod- 
czas famych kapłańfkich Pacierzy po- 
taiemnie fprawuią błazeńftwa, y in- 
nych dośmiechu porufzaią, ani też nie 
maią względu na Święte milczenie, 
ftowem: Ktokolwiek na nich pogląda, 
śmiać fię mufi. Za wielki nadto fobie 
maią honor, gdyby wfzędzie o nich 
mowiono, że nad wfzyftkich fą do(ko- 
nałemi bałamutami.  Wyborna zaifte 


pochwała Zakonney Ofobie! tym cza- 
F 4 fem 
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fem:zoftaie figi nieodwołańy: na' nich 
Chryftufa dekret, że tacy y wfzyfcy 
z każdego: fłowa .prożnega oddadzą 
rachunek w dzień fądu. lakże fię te. 
dy, wren czas zafłanowią? boig fiey 
aby. kto znich za bluzniercow nie był 
miany, y karany. Swięty Bernard mos 
wi: Poświęciłeś ufa Jwoie Ewangelij , 
a twierać ich na żarty nie godzi fig, przy- 
zmyczaiać fe ief Swiptokradzka. Gdzies 
indziey mowi: Bayki m uflach: świe. 


ckich ludzi [g baykami, w -ullach zaś 


Zakonnikach Ją. bluznierfiwem. Przeto 


ĉi dway Qycowie: BENEDYKT, yBer- | 


nard bardzo ścilło otey materyi: rozu- 
mieią., y.mowią. 

Ale fiuchay ftrafzliwey hiftoryi, 
iak Bóg takie wyuzdane, y nieoftrożne 
ięzyki karze na drugim świecie: Min- 
centy Belluaceńki Rawny Hiftoryk w 
Kfiędze 26. w Rozdz. 5. powiada, że 
Mąż niektóry prafty, zwany: Duram 
de Predon, naprzod Mnichem, potym 
Opatem, narefzcie też Bifkupem 'To- 
lofańfkim zoftał. "Ten podczas mą- 
dry, pobożny, y gorliwy Prałat tą fie 

bawi 
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bawił wadą, że częfto fię przyzwy- 
czaiał do fłow. błażeńfkich. "A że fię 
po ponowionych nieraz napominaniach 
Hugona Opata! Kluniaceńlkiego.. nies 
chciał poprawiać, pokazał fię pośmier- 
ci Kapellanowi Sigwinowi, pokazaw- 
fzy mit ulta fwoje zefzpecone brzyd: 
kiemi kroftami, y od niegoufilnie pro- 
fil pomocy. Potym Hugo nakazaw- 
fży fiedmiom Zakonnikom przez 
czternaście dni milczenie, zoftał u- 
wolniony. : Niech BóG odwroci od, nas 
tak ftrafzną mękę na drugim świecie. 

Więc wydaie (ię prawda, że Bogu 
bardzo fię nie podoba, bo Swiętey 
Regule ieft przeciwna, y Zakonniko- 
wi nader fzkodliwa rzecz, tyłe ftow 
prożnych, płotliwych, albo innych 
niepożytecznych wymowić. Co ie- 
dnak nie tak fię mairozumieć, Że iak- 
by fię nie godziło Zakonnikowi Kiedy- 
kolwiek po przyiacielfku, y dla rekrea- 
cyi nie rozmawiać dla zachowania zdro: 
wia, y miłości braterlkiey &c. Uczy bo- 
wiem S. Bonawentura: Pokaż fig każde: 
mu być przyiaciellkim pe/łufznym, y we: 

otym, ale bez rozwiąztości. 
F 5 Uwa 
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O Pokorze. 


NE BENEDYKT z ofobliwego na- 
tchnienia Ducha S. tak wybornie, 

y łagodnie pifał o Cnocie pokory Bo- 
gu tak przyiemney, bo w światle Pro- 
rockim, y przez, obiawienia. Niebie- 
fkie przewidział, y poznał, że wiele 
z (wego Zakonu do wyfokich godno- 
Ści, to ieft do Bilkupich, Kardynal- 
fkich, owfzem Papiefkich mieli być 
wyniefieni honorow: oprocz, że -w 
famym też Zakonie rozne ftanow, y 
Urzędnikow ftopnie miały fię znaydo- 
wać, to iet Xiążąt, Prałatow, Pro- 
bofzczow, Dziekanow,. Przeorow, 
Podprzeorzych, Piwniczych, Szafa- 
rzow, Fortyanow, Gofpodarzow, Za- 
kryftyanow, y innych, aby fiętedy y ci 
nić wynofili, alboteż prywatni Zakonni- 
cy przez pychę y nadętość nie (zuka- 
lihonorow, ale raczey według fto- 
pnia (zoftego pokory, na takie urzę- 
dy złemi fię robotnikami y niegodne- 
mi 
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mi fądzili, dla tego tak furowo; yob» 
fzernie SS. Ociec onym; zaleca; poko» 
rę, bez którey przed:Bogiem wfzyfte 
kie inne uczynki nienie fa, Ućży zaś 
SS. BENEDYKT  prawdziwey .Wnę+ 
trzney, y zewnętrzney: pokory: nie tyl 
ko ftowami, ale y uczynkiemi. ` Iżali 
fię bowiem dziwować trzeba pokorze; 
gdy ten SS. Ociec nafz tyle od Boga 
udarowany przywilejami, tyle znaka» 
mi cudownemi uwiełbiony w tey: fwo+ 
iey Regule fiebie famego między gnu- 


, nych, y zle żyjących, także niedbal- 
ców policza, a otym woczywiftey + 


Xiędzeaż do końca świata przed wfzy- 
ftkiemi fię oświadcza? iako: ieft' 44, 
Rozdź. 73:y w oftatnim. Gdyby mnić 
też kto, albo” ciebie-ogłofił być gnu: 
fnym, leniwym, zle żyiącym, y niedz 
bałym, iakbyśmy fię gniewafi, nato? 
więc iefzcze nie iefteśmy pokornemi, 
ale potrzeba, abyśmy fie nauczyli 
być- takiemi, czego: bowiem aż do 
końca życia nafzego trzeba fię uczyć ; 
ieślibyśmy fię wtenczas znalezli pra- 
wdziwie pokornemi, od pipii bẹ- 
zie- 
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dziemy ubefpieczeni. Albowiem ża: 
den z pokornych nie idzie do piekła, 
żaden z pyfznych nie wftępułe do Nies 
ba.  Chryftus miłośnikiem ieft pokor= 
nych, diabeł zaś królem pyfznych. 
Któreyże fię trzymafz ftrony? 
Pokorny Ociec BENEDYKT dwa- 
naście ftopniow pokory z nauki S. Paf. 
„ Rucego, Który był ieden z ftarych Oy- 
cow, do Reguły fwoiey włożył, yone 
przywiodłfzy, przyzwoite texty Pifma 
S$. przedziwnie przyozdobił.  Kied 
„Zaś przez to nieco dalekiemi fię ftali, 
dla tego niektórzy prości, y młodfi 


|. Zakonnicy nie uważają, na czymby 


zawilła treść tych dwunaftu ftopniow, 
dla czego kładę ich tu krotkiemi fto. 
wami, aby fię łatwiey w pamięc wbić, 
y podczas też za. zwierciadło fłtużyć 
mogły, aby każdy obaczył, iak po- 
ftępuie w pokorze. 

Puerwjzy fopień: Boga fię bać z 
całego ferca na wfzyftko patrzącego. 

2. Włafną wolą opufzczać, iść za 
zdaniem jnfzych, a nie przylegać do 
żądź fwoich. 

3. Prze- 
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3, Przełożonym na naymmieyfze 
fkinienie iak- naydofkonaley być polu 
fznym. 
4. Pod jarzmem, y trudnościami 
pofłulzeńftwa nie fłabieć, albo tefknić 
fobie, ałe w nim aż do Śmierci trwać 
5. Grzechy fwoie prżeż pokorne 
wyznanie gładzić, y winę fwoię ocho- 
tnie wyznać Przełożońemu. 
6. Przeftawać na oftatnim mieyfcu, 
na podleyfzey potrawie, napoju, odzies 
niu, Celli; y tam daley; a do wfzelk 


„ kiego urzędu: fądzić fię niepożytech: 


nyme |. | 
7. Nie tylko ięzykiem mówić, ale 
też uprzeymym ferca affektem mnie: 
mać fiebie być między wfżyftkiemi lu: 
dzmi naynikczemnieyfzym y nayniż: 
fzym. O iak ieft wyfoki ten ftopień!: 
g. Według pofpolitych uftaw, 
rofporządzenia ~ czafu żyć, ani nad 
zwyczaynych robot oczywiście ( ofo- 
bliwie bez. pozwolenia ) nie czynić. 
_9. Ochotnie milczeć aż do fpyta: 
nia. 
t0. Niebyć prędkim dośmiechów 
rozwią złych. it. Ma” 
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rt. <Mało , a rozumne, y Ikromne 

Howa mowić, bez wrzafku, bez na. 

dętości, albo śmiechu zbytniego. 

12: W wfzelkiey układności, ge. 
ftach ,; na każdym mieyfcu, fpuściw: 
fzy oczy, y.głowę, prawdziwą pokorę 
wfzyttkim pokazywać. 

Wiele dobrego SS. BENEDYKT 
tym obiecuie, którzyby fieęwtych fto: 
pniach pilnie ćwiczyli. Imta pokor. 
nieyfzym będzie(z, tym wyżlzym tam 
będziefz. Tak fię fprawowanie nie o. 
myla. Dobra ieft y ta rada, aby Zat 
konnik raz przynaymniey w Tydzień 
te ftopnie krotką uwagą przefzedł, a 
na każdy ma mieć baczność, czyli go 
doftąpił. O Pokoro; Cnoto Chryftu- 
fowa! a kiedyż ferca nafze zgoła opa: 
nuiefz? 

UWAGA. 
NA ROZDZIAŁY 8.9. 1o. ti. 12. 13 

à 14. 15. 16. 17. 18. 

O Czafie y Porządku Służby Bofkie 

czyli 4 fiodmi godzinach eHh 

Z Wfzyftkich Reguły Rozdziałow te 
iedena- 


m 
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jedenaście wyżey położone ledwienie 
naydofkonaley' bywaią zachowane, 
poniewaz /rofporządzenie Pfalmow, 
Hymnow, Lekcyi &c. od SS. BENE- 
DYKTA rozfpifane w Brewiarżufię Za- 
myka iak naypilniey. A lubo fię wnie- 
które dni częfto śpiewa /llelnia, albo 
też ma iednym , lub infzym mieyfcu 
podobno fię znaydnie niejaka rożność, 
to przecie nie fprzeciwia fie Regule S. 
gdy fam SS. Ociec w Rozdź. 18. Wy- 
raznie pozwała, że żeśliby fig to rafpo- 
rządzeme Pfalmow fnadź nie podobało, 
mogliby Przełożeni ie odmienić. 

Daley także obaczyć trzeba, na- 
przód, co należy do czafu y godzin, 
których Zakonnicy na jutrznią wftają , 
albo ińfzemi fiẹ godzinami kapłańfkie- 
mi powinni zabawiać, hiżey fię wyra- 
éi w Rożdz: 48, O podzieleniu czafiś 
dziemiego.  Powtore: SS. BENEDYKT 
Laudes nazywa cfutrznią; Nokturny 
zaś zowie Mocną Chwałę czyli Służbę 
Bożą; "Teraznieyfzego czafu Noktur- 
ńy razem 'ż Laudefami utrznią fię 
nażywaią: /Potrzecie: W Regule W 

żdy 
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żdy, Hymn. zowie fię. «lmbrożyańjki; | 


że Hymny pewfzednie, czyli feryał: 


ne od S$; Ambrożego były złożone: | 


Poczwarte: Gdy SS, Ociec podwakroć 
upomina, aby na.Gloria Patri; którę 
fię na końcu oftatniego fte/pon/erium 
ipiewa, wfzyfcy z:pofzanowaniem poż 
wftali dla czci'Troycy SSS. więcprźy: 
żwojta rzecz fięwidzi, aby ławek; 
czyli. fiedzenia z nieprzyftoynym ło» 
fkotem, nie porufzano, ; ale naprzod 
fkończywfzy. Gloria. Patsi. (kromnie 
fiadali.  Popiąte: Mówi Reguła, żeby 
w chorze niektere,Capite/a, czyli Le: 
keye krótkie na pamięć (z ierca ) bez, 
Xiąfzki mówiono, co jednak nie jeft 
poltanowieniem Zakonnyme Dla cze: 
go owi którzy nie dufają pamięci fwo- 
jey, „zgoła ie z KXiąfzki czytać mogą, 
aby. fię nie wfczęło iakie zamiefzanie, 
Poj/zofte:-Z rozkazu SS. BENEDYKTA 
Oycze; na/z dwa razy na dzień głośno 
zupełnie (piewać, albo mówić trzeba; 
aby gdyby fnadź miedzy jednym; y 
drugim Zakonnikiem gniew jaki, my: 
ili rzewne, albo też kłotnie fię znala: 
zły 
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zły wfzczęte, fłuchaiąc owey poważ- 
ney proźby: A odpuść nam na/ze wi- 
ny jako y my odpufzczamy najzym wi- 
nowaycom, przychodzili do fiebie y 
jednali fię, awfzelką złożyli przykrość. 
Ale rzecz opłakana, owfzem ftrafzli- 
wa jeft, że wielez Zakonnikow częfto 
zaniedbywaią, aczęściey przez długi 
czas w takowych przykrych, y żem- 
ściwych trwaia myflach, więc gdy fię 
do Pana Boga modlą, fami fobie fa przy- 
cżyną, że odpufzczenia od Boga nie 
otrzymuią, jako też oni {ami bliźnim 
fwoim nie odpufzczaią Sze. Pofiodme: 
SS. Ociec gdy wfpomina o godzinach 
kapłańlkich, naypierwey tylko kładzie 
Laudes, dziś zaś przyłączone fa z No- 
kturnami. Poofme: Od czafu SS. BE- 
NEDYKTA Kościoł oprocz godzin ka- 
płańfkich ftanowił także inne modlitwy 
publiczne, jakiefą: Kurs czyli Offci- 
um Parvum N. MARYI Panny, Ofici. 
um Defuntiorum , to ieft za zmarłych. 
Pfalmy Pokutne y Graduały Śzc. Ko- 
niecznie (podziewać fię trzeba, że 
dla wielu takich modlitw, ieżeliby fię 
G zdo- 
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z dobrą wolą, y nabożeńftwem odpra- 
wiały, niektóre ułomnośći co do za- 
chowania Zakonnych uftaw u Boga po 
części by fięnadgradzały, y ulżywały” 


Podziewiąte: Gdzie 'w łacińfkich Re- | 


uły kartach częfto fię powtarza; 4 


M/ze mech będą, według pofpolitego | 


tłomaczenia ten ieft fens: y tak fig ma 


kończyć Służba Bojka, czyli kazda go- 


dzina Kanoniczna. 


UWAGA. 
O Spiewaniu Kościelnym. 


A AEG BENEDYKT różne części ką- 
płańfkich Pacierzy każe fpiewać, to | 


ieft Pfalm: Venite exultemus. Refpon- 
foria. w Nokturnach, y inne, jak jeft 
w Regule: jednak pozwala, jeśli jeft 
małe zgromadzenie, iż mogą fię od- 


prawić mnieyfze godziny bez fpiewa- | 


nia. 

Zdaie fię, że za czafu SS. Oyca 
Zakonnicy jego y Nayświętfzą też 
Mfzy Ofiarę fpiewali, poniewafz w 
Regule w Rozdź. 60. ftanowi, aby ka- 
płanowi do klafztoru przyiętemu było 

po- 


| 
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pozwolono po Opacie ftać, błogofła- 
wić, y (jako w niektórych exemplarzach 
Jeff ) Mizefpiewać. - Jakby było pobo- 
źne, profte, y lubo nie co fztuczne, 
naybardziey jednak Bogu przyiemne 
fpiewanie Pierwfzych Oyców Zakonu 
nafzego, łatwo zważyć możno. Ich 
muzykę do tey przyrównać trzeba, 
tak rozumiem, którey używaią W ic- 
lebni Oycowie Kartużi. 

Z infzey miary fpiewanie kościel- 

ne już dawno przed czafami SS. BENE- 
DYKTA było w używaniu, y świadczy 
S. Augaftyn, że fłuchaiąc go, od tez 
wftrzymać fię nie mógł. - Pifze nadto 
że rozumiał, iż cięfźkoby grzefzył, 
gdyby od przyrodzoney wdzięczności 
melodyi odciągniony, araczey w tey 
zatopiony zoftał, niżeliby w uważeniu 
"Textow Pifma S. był, -y niemi fię cie- 
fzył. Znaczne teżzdanie tak SS. Qy- 
cay Nauczyciela, które bardzo kocha- 
iący fię w muzyce fłufznie zachowuią, 
y w fobie fię dla niey trwożą. - 

Kiedy teraznieyfzego czafu muzy: 
ka w kraiach nafzych prawie do wfzy- 

G 2 ftkch 
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ftkich klafztorow ieft wprowadzona 
C Kafjyńfkie zgromadzenie, y ime nie- | 


które klafztory wuzywaniu iey nie ma- 
śą, tylko w Wielki Tydzień u Grobu 
Pań/kiego , y to iefzcze przez obcą ka- 
pelę ) dla tego iey nietrzeba ganić, ani 
odrzucać, ani żadney o niey nie mieć 


wątpliwości. Gdy Guido Opat Zako» | 


nu SS. BENEDYKTA owych not muzy- 
cznych: Ut, re, mi, fa, fol, la, pier- 
wfzym był wynalazcą, jawnie fięwy- 
daie, że naśi Zakonnicy już od daw- 
nych czafow o muzyce wiadomość mie- 
li. "Tego wfzyftkiego objaśnienia nie 
wieleby potrzebowali, jeżeliby teraz 
jakie na złe używanie iey nie wefzło, 
ani'na niektórych mieyfcach.tyleby nie 
trawiono czafu w nauczaniufię ,. y pra- 
ktykowaniu muzyki, żeby nauki y in- 
ne bardziey, potrzebne zabawy miały 
by ponofić izkodę. 

Należałoby także, aby więkfza 
niekiedy była wyborność- Są niektó- 
re inftrumenta muzyczne, także Pie- 
ni, ktore bardziey przyftoią świec- 
kim, niż Zakonnikom. Są nel 

are 
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bardziey fłużące na dziwowifko, albo 
dla uciechy, niż dokościoła (mianowi- 
cie Zakomnych.)  Zmąyduią fię teraz lu- 
dzie biegłego dowcipu, którzy ukła- 
daią melodye, y fpiewania bez żadney 
dobrey, y świętey intencyi, aby tym 
chwalono Boga, y ftuchaiący pobudza- 
li ię do nabożeńftwa, ale tylko fwo- 
iey włafney fzukaią chwały, aby tyl- 
ko cokolwiek nowego, y ofobliwego 
wydać mogli na świat. "Tyle także 
przydaią zdradliwych wdzięczności, 
Że bez mała pfow nie przymufzaią, aby 
uciekali z kościoła, przeto ani ozdoby, 
ani (maku nie mafz wtakiey muzyce, a 
jelli nie mafz Spiewakow przy wfzyft 
kich zgoła niezliczonych, błędow wie- 
lefiędzieie: tylenie doftaie, aby fiębu- 
dowali ftuchaiący, co przecie SS. BE- 
NEDYKT tak mocno przypomina. 

Podczas ieft lepiey muzykantow 
fłuchać, niż na nich patrzyć, y częfto 
by potrzeba tego aby czym grubym 
zafłoniono było, aby lud nie widział, 
jakby ten w trąbę dmiąc twarz fwoią 
mienił, ów z Lutnią , albo Bafetlą fwo- 

G3 ią 
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ią ziedney ftrony na druga fię obracał, 
albo odwracał, aby fię piękniey wyda- 
wały (pofoby muzyczne. Drugi ftro- 
iąc inftrument fwóy, zabawia fię prawie 
aż dokońca. Nad to podczas fię przy- 
trafia, że z niedbalftwa nie wizyftko 
pierwey przygotnia, y rofporządzą, 
a kiedy ma już Rządca choru zaczynać 
Takt, to wtedy naprzod ftaia (ię zwa- 
dy, ulKarżania fię, rozmowy, dla te- 
go, żeXiąfzki muzyczne naprzod po- 
winny być rozdane, y kaźdemu fwóy 
inftrument podany, a gdzie by już po- 
trzeba było fpiewanie po części koń- 
czyć, to fpiewacy jefzcze nie rofporzą- 
dzeni, jefżcze nie ufzykowani ftoią, 
Podczas nagle fięzerwie ftróna, y no- 
wefię wfzczynaią rozmowy. względem 
podania infzych inftrumentow. 

"Tu już fłuchaijący to gęby roz 
dziewiaią , mało co, albo niej nabożnie 
fię modlą, ani fię prawdzą owe fłowa: 
Aby fie zbudowali fluchaigcy. ` "Także 
baćfię trzeba, aby też muzykańci Czę- 
fto nie zapominali o dobrey intencyi. 
Narefzcie bardzo fię lękam, aby na 

takie 
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takie granie, które fię dzieie z tak ma- 
iym wyborem, y pomiarkowaniem, 
potym płacz, y wycie nie naftąpiło , 
zwłafzcza kiedy tylko zintencyi podo- 
bania fię ludziom, albo nakfztałe ucie- 
chy jakiey czynią. Boday fię nieznay- 
dowali tacy, którzy z tefknością cho- 
dzą do choru , gdy każą chorałem fpie- 
wać: 

'Tozaświzyftko nie takrozumiey 
łalkawy Czytelniku, jakby Bog pod- 
czas więkfzych Uroczyftości nie mógł 
by też być chwalonv, y ufzanowany 
głofem trąb, pieniami, y lutnią , kotta- 
mi, ftrónami, y organem ,. cymbałem 
brzmiącym, jak S. Dawid w P/almte 
150 upomina czynić, aletotylko przy- 
pomiaam, aby fię todziało zawczafu ; 
pomiarkowanie, y przyftoynie, aby fig 
budowali fłuchaiący, aby fig wyftrze- 
gać wfzelkiey rozmaitości, zamie(za- 
nia, y roztargow , aprzytomni zaś do 
fzczerego nabożeńftwa fię zachęcali, 
"Tu należy też owahiftorya , którą nad- 
mienie niżey w Rozdź:66. Reguły. 

Muzyka dobrze fporządzona całe ieft 
G 4 dzie- 
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dzieło Aniellkie ; poniewafz Boga czci, | 


Aniołow ciefzy, tych, którzy ą przy- 


tomni na nabożeńftwie, dufze y zmy. | 


| 


fty rozwefela, y niejakie jeftkofztowa. | 


nie radości wiecznych. S. Bernard tak 


mówi: Nic mie mafz , coby na tey żiemi „| 


bardziey właśnie wyrażało Stan Niebie- 
Jkiego Przybytku, jak kiedy Bóg bywa 
chwalony z krzykiem Serca. Serm. 9 in 
Cant. Takie (piewanie, taka muzy- 
ka równa fię dwoiftey modlitwie. "Ta 
jeft włalność wfzyftkim dobrą intencyą 
maiącym muzykantom, przeciwna zaś 
rzecz, © czym pierwey uczyniłem 
wzmiankę, do tych nałeży , którzy 
złym fwoim używaniem fzpecą naukę 
fwoię. Więc Bogu nafzemu niech bg- 
dzie wdzięczne, y ozdobne chwalenie, 
y taką na tyn wygnaniu ftanowmy 
muzykę, abyśmy z SS. Aniołami y 
wfzyftkiemi Wybranemi! byli godni 
wyfpiewywać chwałę wiekuiftą Bogu 
nafzemu Amen. Ty ztego uważ, co 
by ci pożytek y owoe przynieść mo- 
gło, refztę fpuść na Przełożonych y 
Rządcow Choru. 

U 
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UWAGA: ~ 
NA ROZDZIAŁ XIX. 


O Karności w Spiewaniu. 
NSZ 'Teologowie uczą: jeże 
li by ofoba Zakonna do godzinka- 
płańfkich obowiązana, w odprawianiu 
ich należyte powierzchowne pofzano- 
wanie zachowała , y tego przypilnowa- 
ła,aby wfzyftko dobrze, y wyrozu- 
mnie wymawiała, żetakaiuż obligacyi 
fwoiey zadofyć cżyni, ani nie grzefzy 
śmiertelnie, choćby podczas przypufz- 
czała myfli roftargliwe rozmyślnie &c. 
Ale zaś SS. BENEDYKT natym mieyfcu 
od fwoich wyciąga Zakonnikow , aby 
nie tylko z powierzchownym ufzano- 
waniem godziny odprawiali, ale też z 
prawdziwym, yfzczerym wnętrznym 
nabożeńftwem, tak aby fięmyfl, ywo» 
la zgadzali z głofem, ile możności ieft 
ludzkiey ułomności. "Ten; komu pod 
czas fpiewania przeciwko woli fwoiey 
myli fię natrącaią nienależyte, a tak 
jemu dodaią trudności y pracy w odda- 
łeniu, wiele zaftuguie u Boga, y nie 
G5 grze- 
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grzefzy. Ale otym więcey mówić 
będę niżey `na pociechę - (krupula- 


tow. 
UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XX 
O Uczciwości Modlitwy. 

W przefzłym Rozdziale SS: Ociec po 
więklzey części mówił o publicz- 
nych Pacierzach Kapłańfkich. Tu zaś 
bardzo dobrze naucza; jakby fię też 
prywatna modlitwa, która nikogo nie 
obowięzuie, ale każdemu fię do woli 
zoftawuie, odprawiać powinna. Do- 
brze fię, y uważnie modlić, więkfza 
ieft praca nad inną pracę wfzelką, do 
którey (ię przykładać powinny wfzy- 
ftkie ferca fiły; niemoże ułomna natu- 
ra (zwyczaynie mówiąc )w tym długo 
trwać ćwiczeniu: dla tego chce SS. BE. 
NEDYKT, Że powinna byćkrótka, ale 
fzczerą y. nabożna modlitwa. Wiele 
bez uwagi blekotać, nie podoba fię 
Bogu y Swiętym jego, y mały poży- 
tek przynofi człowiekowi. Także 
bez rady, ydozwolenia ke" 
albo 
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albo Oyca Duchownego wiele nadz wy- 
czaynych pacierzy nabierać, zuchwal- 
ftwem ieft, według Regnły Rozdz 49. 
, UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XXI. 
O Dziekanach Kla/ztornych. 
Wzegm tego Rozdziału nie po- 
winni być ftanowieni Dziekano- 
wie, tylko w tych klafztorach, gdzie 
iet więkfza liczba Mnichow. Gdy 
więc w krajach nafzych po niektórych 
klafztorach nie fa takdalece liczne zgro- 
madzenia, jak dawniey, gdzie toczę: 
ftokroć w jednym klafztorze więcey 
niż dwieście, albo trzyfta Zakonni- 
kow żyło, dla tego teraz poftanowie- 
nifą Przeorowie, do których należy 
rządzenie Braci w duchownych rze- 
czach (ci Przeorowie w klafztorach'0- 
kazałych zowią fie Dziekanami ) także 
Podprzeorowie, N auczycieleczyli Mi- 
frrzowie karności ( a według nas Magi- 
firowie) którym potrzeba być tak do- 
brze w cnocie dofkonałemi, aby Opat 
mógł befpiecznie zdać na nich część 
cię- 
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ciężaru {woiego. Ci'dla prawdziwe- | 


gó ducha, y gorliwości Zakonney ob- 
ferwancyi drugim Zakonnikompowin- 
ni pokazywać przykład dobry. Ma- 
ią mieć nad niemi naywiękfzą bacz- 
ność, aby żadna z dufz fobie zleco- 
nych dla ich obwinienia ulzczerbku 
jakiego nie poniofła. Ofobliwie zaś 
niech maią Oycowfką pieczołowitość 
ku kufąonym, w namiętności fię wda- 
iącym, y niedofkonałym Zakonnikom, 
aby tych zachowywali zdrowemi, y 
od niebefpieczeńftwa, w którym zofta- 
ią uwolniali. Zdrowi bowiem nie po- 
trzebuią lekarza. 

Ofobliwym ftaraniem przypomi- 
na tu SS- Ociec, aby Przeorowie nie 
byli pyfzni, albo dumni, nadęci, ale 
pokorni. Y od tego punktu zbawie- 
' nie całego klafztoru zawilło. Przeło- 
żeni pokorni nayfpofobnieyfzemi fą 
naczyniami, w których Bóg fzczodro- 
bliwie wlewa Ducha fwoiego, aby tak 
fiebie famych, jak y poddanych drógą 
pokoju do Nieba mogli prowadzić. 
Tacy więc rząd fwoy, dyfpozycye, 

napo- 
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napominania, poprawiania; y wfzyft- 
ko według Ducha Chryftufowego z 
fkromnością , z pomiarkowaniem, a 
gdzie by trzeba było choć też z furo- 
wością , jednak bez żadney przykro- 
ści, albo pafyi, fprawuią. Słowem: 
gdzie ieft pokorą, tam iet wfzyftko 
dobro, albo zapewne będzie; gdzie 
ta uftaie, albo iey zgoła nie mafz, tam 
niczego nie malz, y wfzyftko fłabieie. 

UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XXII. 

Fak maig fypiać Zakonnicy. 
A życia wdzięczność Przeło. 

żonym wyrządzać powinniśmy, 
Że każdemu Zakonnikowi ofobną daią 
Cellę. Nie rozumiem, żetoieftprze. 
ciwko zdaniu SS. Oyca BENEDYKTA 
gdy on famrofporządzenie takich rze 
czy powierzchownych tyle razy po- 
nowionemi Rowy pod moc oddałPrze- 
łożonego. Gdyby wfzyfcy w jedney 
izbie mufieli fpać ,, bardzo by fię obcią- 
żało wiele Zakonnikow dlakafziu, ki- 


chańia, y dlainnych niektórych ulom- 
ności 
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ności przyrodżonych; których fię nie 
możno ultrzedz, y ich ochronić pod 
czas, więc drudzy dobrzy Społbracia 
mieliby przefzkodę w fwoim fnie nie 
bez wielkiey tefkności, y przykrości. 
Ale zaś w ofobney Celli nie tylko ieft 
lepfzy potrzebny fpoczynek,ale nadto 


w modlitwach , czytaniu duchownym, 
y pomiarkowanym umartwieniu z wię- | 
kfzą fpokoynością y wygodą ćwiczyć 


fię mogą. Nigdy bardziey nie jeft 
przyozdobiona Ceila Zakonna, jakgdy 
fię nic w niey nie nayduie zbyteczne- 
80, ale to tylko, czego prawdziwa po- 
trzeba, y święta proftota wyciąga. 'Da- 
kowe Celle podobne fą do- ubogiego 
miefzkania owego, w którym Jezus, 
Marya y Jozef w Betleem, y Naza- 
reth miefzkali. 

Pierwśi Zakonu nalzego Oyco- 
wie podczas fpoczynku nocnego tak 
przyodziani fypiali, żeby wraz z tożek 
fwoich bez wfzelakiey dalfzey odzie- 
ży do Choru, y na Jutrznią mogli bie- 
żeć, kiedy zaś my w zimnieyfzym 
miefzkamy kraju; tego byśmy nie do- 

każali, 


fię nie 
ić pod 
bracia 
ie nie 
rości. 
0 ieft 
nadto 
nym, 
, wię- | 
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kazali, abyśmy podobnym fpofobem 
tak podło, y fubtelnie odziani, pofzli 
do choruwnocy. Jednak niech będzie 
baczny. Zakonnik, aby też y w nocy 
bez świętego (wego nie fpał habitu, (£o 
ieft bez Szkaplerza ) poniewalz wdał 
by fię w mebełpieczeńftwo cięfzkiego 
grzechu, gdyby w czafie tak znacz- 
nym dla włafnego zaniedbania nie no- 
fif Szkaplerza. Dobrze uważyć trze- 
ba Qycowfkie upominanie SS. BENE- 
DYKTA , aby fię każdy ftarał drugiego 
uprzedzać do fłużby Bożey. Kto bo- 
wiem pierwfzym znayduie fięw cho- 
rze, pierwfzym też ieft u JEZUSA. 
UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XXII. 
O Wyklęciu za wyfiępki. 
npo: oczym SS. BENEDYKT W tym 
Rozdziale nieiako trefunkiem tyl- 
ko mowi, więcey wyraża w Rozdzia- 
le naftępuiącym. | 
UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XXIV. 
laki ma być fpofob wyklęcia. 
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W tym Rozdziale opifuie SS. BENE- 


DYKT iak lżeyíze winy, y amyłki 
bez wtargnienia w prawdziwe, y więk- 
fze, iakzowią woyk/ęcie, powinny być ka- 
rane; toieft przez odłączenie pokutu. 
iącego od ftołu pofpolitego. Y chce 
SS. Ociec, aby takiemu. Zakonniko. 
wi potenczas pokutuiącemu nie godzi. 


ło fię w Chorze Pfalmu, albo Antyfo- 


ny zaczynać, ani Liekcyi czytać; y 
aby dopiero wtenczas iadł, kiedy fię 
iuż [konczy ftoł Konwentfki. -Dia 
obiaśnienia, y nakfztałc przykładu ten 
czas przywodzi, że ieżeliby Napr ZY- 
kład Konwent ogodzinie fzoftey (kio- 
raiefi unas dwunafła południowa ) obia- 
dował, tćn Brat pokutuiący dopiero o 
godzinie dziewiątey ( unas ie trzecia 
po poludniu ) zafilał fię. A kiedy zgro- 
madzenie dopiero o trzeciey godzinie 
po południu obiaduie, w tenczaś po- 
kutuiący na wieczor dopiero, to ieft, 
około godziny piątey ma ieść. Ale 
iednak SS. Ociec y godzinę, y miarę 
pokarmu dla takiego pokutuiącego 
Przełożonemu zoftawuie. Gdy więc 
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godziny Obiadu Ço ktorych miżey iy 
Rozdz. 48. ) teraznieylzego czafu nie 
tak (ię więcey chowaią, przeto w na- 
fzych kraiach takiporządek z pokutu- 
iącemi zachowuie fig, -że lubo zarą- 
zem z drugiemi do Refektarza bywaią 
przypufzczeni, ale iednak nie uftołu, 
ale na ziemi powinni fiedzieć; y fkoro 
inni z zgromadzonych wzieli porcye 
fwoie, naoftatku y onym za dozwole- 
niem Przełożonych cokolwiek poda- 
wają. Y przez to fię czyni zadofyć 
Regule S$. bo SS. BENEDYKT tę poku- 
tę codoczafu y ipofobu oddaie na roz- 
fądek Przełożonych., Y to odłącze- 
nie od ftołu nie iet wyklęciem wia- 
ściwym, ale tylko Zakopnym. 
UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XXV. 
O Gięfzych przefiępfi wach. 

O" tych ftanowi SS. BENEDYKT, 
ieżeliby fnadź Zakonnik ciężey 
wyftąpił przez pychę, niepohufzeń- 
ftwo, pogardę Reguły, albo Przeło- 
żonych &c. taki ma być naprzodłago. 
„dnie napomniony, aby fię chciał po- 
H pra- 
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prawić: potym też ( ieżeliby fię nie | 
poprawił) publicznie przed wfzyft- | 


kiemi ma być ftrofowany. Ieżeliby 
zaś trwał w złości fwoiey, iuż takiego 


wykląć, y od Zgromadzenia odłączyć, | 


ani do fłużby Bofkiey, ani do ftołu, | 


ani do żadnego obcowania z nikim nie 


ma być przypufzczony. A ieśliby, te- | 


go wfzyftkiego używfzy , iefzcze za- 
cięty zoftał, biciem powinien być chło- 
ftany. Tu mowi SS. Ociec (iak fię 
drudzy dorozumiewaią ) o prawdzi- 
wym, y ftrafzliwym wyklętym od Ko- 
Ścioła. Bog zaś.od wfzyftkich Za- 
konnikow tak cięfzki wyftępek, y tak 
wielką niech odwroci karę, która za 
czafu SS. BENEDYKTA częściey fię 
przytrafiała, niżeli teraz. 
UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XXVI. 

O tych którzy nad rofkazanie Opata tą- 
cza fie, v towarzyfjzą z Wykletemi. 
Tey na tym mieyfcu co do wyraże- 

nia iafny ieft.  lednak wiedzieć 
trzeba, że takowy przeftępca nie wię- 
kfzego, ale mnieylfzego wyklęcia ieft 
50 
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godzien. lakieby zaś obydwa wyklęcia 
były, nie ieft cego potrzeba tu opifania. 

U WAGA 

NA ROZDZIAŁ XXVII. 
dakową pieczą powinien mieć Opat o 
z W ykletych. 4 


| W Nafzych Klafztorach ( miech bę- 


dzie Bogu chwała) nie tak dalece 
przytrafiają fię tak cięfzkie upadki, y 
kary. łeżeliby fię iednak z dopufzcze- 
nia Bofkiego co fnadź zdarzyło tako- 
wego, wyraźnie przed oczami y w rę- 
kach mamy zbawienną naukę SS. BE- 
NEDYK'TA, iak trzeba poftępować z 
temi błąkliwemi Owieczkami, aby du- 
fze drogą JEZUSĄ Krwią odkupione 
nie fzły na zatracenie, y zgubę wie- 


czną. 
UWAGA. 

NA ROZDZIAŁ XXVII. 

O tych którzy fię po częstym karaniu mie 
poprawiaią. 

"| eznieyfzego Rozdziału nie o 
mnieyfzych Zakonnych wyftęp- 
kach, y przeftępftwach rozumieć trze- 
ba, iakie fa: zgwałcenie milczenia, 
Ha nad 
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nad czas fpać &c. ale o cięfzkich y 
zgoła nieznofnych grzechach.  leże- 
liby fię zaś Zakonnik w podobnych nie 
chciał poprawiać, niebyłby wyrzuco- 
ny z klafztoru, ( iak gdzielndziey Re- 
guta wyraźnie opifuie, iednak terazniey- 
Jjzych czafow więcey nie pozwalaią te- 
go ) ale taka owieczka z pomiędzy z- 


drowey trzody ma być wyłączona, y | 


albo na zawfze zamknięta w więzieniu, 
aby ani w kłafztorze, ani na świecie 
nie była przyczyną pogorfzenia. 


UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XXIX. 
leśli powtórnie mogą być przyimowańi 
Bracia, którzy wyfzli z Klafztoru? 

Z Żyiący, albo niepokoy czyniący 

Zakonnicy nie bywaią wyrzuceni 
z klafztoru, iak fię mowiło wyżey; 
ieśliby'iaki złośliwy Zakonnik dobro- 
wolnie z kłafztoru uciekł, ma być ła- 
pany, do klafztoru zaprowadzony, y 
przykładnie karany, albo wiecznie w 
więzieniu zamknięty. Więc ten Roz- 
dział wewfzyftkia zachować fię nie 
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może, kiedy Prawa Kościelne nie zno- 
fzą, aby Zakonnik jaki po świecie fię 
tułał, albo według włalnego zdania, 
y upodobania dokądinąd chciał ię prze- 
nieść 

UWAGA 
NA ROZDZIAŁ XXX. 


O Dzieciach młodfzych iako ich karać? 


Ne nikt nie rozumie, żeby miał 
być Swięty BENEDYKT tak furo- 
wym Qycem, a młodych dzieci dla 
nauki danych do Klafztorow za każdą 
omyłkę furowemi poftami, y oftremi 
rozgami chciał karać, ale ten Rozdział 
tylko o cięfzkich'defektach, y-wyftęp- 
kach ma fię rozumieć, o których mo- 
wił w przefzłym rozdziale, y dla któ- 
rychby Zakonnik zafłużył podefzły w 
łata na wyklęcie. Owfzem wyraźnie 
poftanawia Swięty Ociec w Rozdź. 70. 
że gdyby fię kto przeciwko tym dzie- 
ciom bez pomiarkowania rofpalił gnie- 
wem, ma podpadać pod karę Zakon- 
ną. z 
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UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XXXI: 


O Szafarzu, albo Gofpodarzu Klafz- 
tornym, iaki ma być? 

C Zakonnicy, którym ieft od Prze- 

łożonych rządzenie doczeínych 
rzeczy powierzone, w naywięklzym 
zoftaią niebefpieczeńftwie, albo fię na- 
zbyt zatapiaią w gofpodarftwie, albo 
bardzo mało zadofyć czynią urzędowi 
fwoiemu. Częfto fobie przelzkodę 
czynią, abynie mogli Godzin Kanoni- 
cznych, to ieft Pacierzy Kapłańfkich, 
Medytacyi, examinow, czytania duż 
chownego powinnego 'czafu odpra- 
wiać. Gdy nadto zrożnym ludem 
wdawaią fię w rzecz, nie fą bez ro- 
zerwania ferca y. niebefpieczeńlftwa 
wpadnienia w złe myśli y żądze: dla 
tego bardzo łatwo mogą utracić gor- 
liwość ducha, y w oftygłość Bogu fię 


niepodobaiącą wpaść. Ale SS. BENE- 


DYKT chcąc przeftrzec w tym złym, 
y w innych wielkich dufz  niebefpie- 
czeńftwach, z ofobliwego natchnienia 

Du- 
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Ducha S. ten przezacny , y nauk peł- 


| ~ny rozdział onym do zachowania po- 


dał, w którym fię zaifte wfzyftko do 
nich ftofuiące zamyka. Gdyby umy- 
ślnie y uważnie to czytali, y według 
fł zachowali, mogą fobie wielkich 
łafk y chwały ftopniow nabyć.  Jeżć- 
liby zaniedbali tak znacznego Oycow- 
fkiego upominania, niech fię lękaią , 
aby dla rządzenia dobra doczefnego 
na niefzczęśliwą żywota zgubę z ob- 
ciążeniem nader cięfzkiego oddania ra- 
chunku dobrowolnie nie zarobili. 
"Ten Rodział nie tylko należy do Sza- 
farzów, Piwniczych, Gofpodarzow., 
ale też do Rządcow w kuchni, y paf- 
tykularnych pomocnikow w Piwnicy 
gdzie wino klafztorne ieft złożone. -Ci 
wfzyicy niech przeftrzegaią pilnie, że 
jeśliby Cwiczenia fwoiego duchow- 
nego, to ieft nabożeńftwa w przynale- 
żytym czafie niemogli odprawić, niech- 
że infzego czafu 'odprawiaią, a nigdy 
zgoła nie opufzczaią, bo inaczey na 
fumnieniu ich zawiśnie. 
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leg logu U. WAG A. 

NA ROZDZIAŁ XXXII. 
© Naczyniach, y infzych rzeczach Kla- 
J/ztornych. | 
tym Rozdziałe SS. Ociec nafz 
tych wfzyftkich naucza, którym | 
cokolwiek "do"przeftrzegania, albo 
czynienia ieft oddano: iak to fą: Za. | 
kryftyan, zawiaduiący Prawnemi Do- | 
kumentami, Bibliotekarz, Weftyarz, 
Ogródowy, Xięgarz , Palacz wodek, 
y inni, y napomina ich, aby z pilno- 
ścią y pieczołowitością przeftrzegałi, 
aby rzecz iaka z powierzonych fobie 
„mie była zepfuta, złamana, zgubiona, 
zaniedbana, albo nałamana. Owfzemw 
przefzłym Rozdziale upomina, aby w- 
fzelkiego naczynia, y wfzelkich fprzę- 


tow Klafztornych tak pilnie ftrzegli, | 


jakonaczyniow poświęconych Bogu Oł- 
tarzowych. Powinienby być (lub ubo- 


ftwa takowym Urzędnikom  doftate- | 


czną pobudką do pilności. 
UWAGA. 
NĄ ROZDZIAŁ XXXIII. 
Jeśli Zakonnicy mogą mieć śe Gi 
i Tu 
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He mi ó więcey daley nie przycho- 
dzi mowić, procz tego, 0 czym 
wyżey oflubie Uboftwa namieniłem. 
Aczkolwiek zaś tak dofkonałe uboftwo 
tego po nas wyciąga, że ani do mier- 
telnych ciał nafzych włafney władzy 
mieć hie możemy; jednak-natofię zga- 
dzaią Deologowie, że Zakonna Ofoba 
po nieiakiey części na dobre uczynki; 
y modlitwy ma moc, tak, że ich może, 
lubo nie wfzyftkie według upodoba- 
nia za innych też applikować,. ćo fię 
jednak bez nieporządnego affektu, ale 
świątobliwie dziać powinno. 
UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XXXIV. 
Ieżeli wfzyfikie rzeczy potrzebne zdram 
` \ wmo, brać matą. ; 
NE iet, że nie wfzyfcy Za- 
konnicy iedney fą komplexyi, al- 
bo zdrowia, ani tez równych fił nie 
maią, więc potrzeba, aby Przełożeni 
jednemu więcey pobłażali, niż drugie- 
mu. Ale fię między niedofkonałemi 
Zakonnikami ztąd wfzczynaią nie fpo- 
H 5 koy- 
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koyności, y zazdrości: tak bowiem | 


rozumieią, y mowią: Inni fię Zmy- 
flaią być fłabfzemi, iak fa w famey rze: 
czy, y więcey im Przełożeni pobłaża- 
ią, niżby trzeba było. Ztąd częfto- 


kroć w gniew fięy nieupodobanie wpra: | 


wiaią na takich, owfzem też potaie- 
mnie tn owdzie fzemrzą, ale nie bez 


cięfzkiego grzechu, y przeftępftwa | 


tego rozdziału. Prawdziwy Żakon- 

nik wfzyftko ftaranie, y frafunek o 

tych rzeczach na Przełożonych fpu- 

ścić powinien, którzy obowiązani fą 

Bogu rachunek oddać. Znośnieyfza 

ieft rzecz, gdyby fnadź nad potrzebę 

komu co fpadło zrzeczy doczefnych, 

niżeliby Zakonnik w takim nieupodo- 
baniu, y myślach żył niefpokoynych. 
Ze Swięty Ociec na końcu tego roz- 
działu wfzelkiego fzemrania tak fitro- 
wo, y z pogrożeniem cięfzkiey, y fu- 
rowey kary zakazuie, ieft to według 
nauki Ducha S. Sap. z. mowiącego: 
Kio 0 niegodziwych rzeczach mowi, nie 
może fig utaić, ani go nie minie karzący 
fad. Będą fie pytać omyślach niezbożne- 
s 
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go, y doydzie fluch mow iego do Boga 
dla. ukarania meprawości iego. Ponie- 
wafz ucho żarliwości fyfzy wfzyßko, 
y rozruch fzemrania fię nie utai. Więc 
Jirzeżcie fig fzemrama, które na nic fig 
nie przyda c. poty Pifmo S. jJeżeliś 
kiedy fzemrał, obżałuy to przez pra- 
wdziwą pokutę, a ftrzeż fię napotym. 
Stofuy fię do wfzelkiego rofporządze- 
nia Przełożonych, a uważay fiebie fa- 
mego, a tak nie będziefz w niebefpie- 
czeńftwie. Kto fzemrze, przeciwko 
pofłufzeńftwu, przeciwko miłości, 
owfzem przeciwko Bogu grzelży. 
UWAGA. 


NA ROZDZIAŁ XXXV. 
O Tygodniowych w Kuchni. 


|. bap ten frafowliwe niegdyś we- 
mnie wzbudźił myśli, poniewafz 
mi fię, zdało, żeśmy teraznieyfzego 
czafu przeciwko wyraźney woli SS. 
Qyca BENEDYKTA tak daleko od iego 
zachowania odefzli. Gdym zaś pil- 
niey czytał, znalazłem, Że ta rzecz 
nie tak dalece zle ieft poftanowiona, 

ale 
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ale że temi czafy bez wfzelakiego nie- 
upodobania SS. Qyca od wyrozumie- 
nia fławnego tego rozdziału odftąpili- 


śmy. Y tonaprzod, że za czafu SS. | 
BENEDYKTA w każdym Klafztorze le- | 
dwie ieden był Kapłan, refzta zaś ż f 
Zakonnikow tylko byli Bracia Laici, | 
czy Konwerf, więc zgoła przyzwoito | 
było, aby w.pofługach Kuchennych | 


wzaiemnie fobie dopomagali. Powtó- 
re: Gdy SS. Ociec nie tylko chorych, 
Babych, y Piwnicznego, czyli Szafa- 
rza, ale też y innych wfzyftkich, któ: 
rzy fię zabawiaią więkfzemi, y poży- 


tecznieyfzemi urzędami, od kuchni | 


uwalnia; teraznieyfzego zaś czafu Kla- 


fztory po więkfzey części w Kapła- | 


now, Klerykow, y takowych obfituie 
Profeffow, którzyby fię godzili nago- 


dność Kapłańfką ; a do tych żaśnale- | 


ży odprawianie Pacierzy Kapłańlkich, 
Mfze Swięte miewać, Kazania, fu- 
chać Spowiedzi, mieć ftaranie o du- 
fzach, Filozofij, y 'Teologij uczyć, 
albo fię famymiey uczyć, które zabawy, 
wfzakże daleko więkfzey {3 wagi, gł 

yć 
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być w Kuchni: ztąd jafno fię wnofi, 
że takie Ofoby względem tego rez- 
działu od poliug kuchennych fą wy- 
mowione, y wolne. Pożrzecie: Y ow- 
{zem też Bracia Konwerfi nie wizytcy 
mogą być zgodni do kuchni, gdy fą od 
Przełożonych do bardziey lepfzych, y 
więkfzych potrzeb, y uug naznaczeni, 
to ieft na urząd Zakryftyańfki, Pie- 
karza, Krawca, y inne potrzebne do- 
mowe zabawy, na tych będąc, nie 
mogą już fprawować poftug kuchen- 
nych. Poczwarte: Nie śmiem tu W- 
zmianki czynić, że Zakonnicy tera- 
znieyfzego czafu nie fą kontenci bar- 
dzo ziedney, albo drugiey po pro- 
ftu nagotowaney potrawy, iak zao- 
wych złotych czafow Pierwfzych Za- 
konu nafzego Oycow, ale dla nich 
trzeba wytwornych, y cale dofkona- 
łych fprawadzać Kucharzy. Gdyby- 
śmy mieli według porządku rofporzą- 
dzać w kuchni, byłoby mało fmaku 
w potrawach, a wiele zaś mruczenia W 
uftach, y fercach. Tym famym więc 
wyznaiemy, y wydaiemy ułomność 
(woią 
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Moza PIEN | 
fwoią: niepotęga zaś, któraw nas być | 
może, y ułomność pofługi kuchenney | 


po części doftłarczamy, gdy każdy z 
ofobna przez ieden Tydzien według 
porządka do ftołu ftażemy. Ieftto dzie- 
ło bardzo zafługuiące, ieśhby fię dzia- 
ło zdobrą wolą, y z prawdziwą miło- 
ścią y pokorą, 

Publiczne umywanie nog, októ- 
rym w tym rozdziale ieft wzmianka, 
z dowodnych pierwey, y innych zna- 
cznych racyi, y iak fię fpodziewamy, 
bez obmięrzenia, SS. Oyca BENEpy- 
KTA dziś fię pofpolicie opufzcza. Ja- 
ko też inne takowe powierzchowne 
uftawy Zakonne pod żadnym grze- 
chem nie obowięzuiące dla długo- 
ści czafu, y odmiany zwyczaiow bez 
ufzczerbku Reguły ofobliwey mogą, 
-owfzem podczas powinny fię opuścić, 
kiedy też pożyteczne, y święte Cere- 
monie Ç iak przedtym procz innych 
było witanie zobłopianiem między 
Chrześcianami zwyczayne, o którym 
Swięty BENEDYKT w Rozdź. 53.y to 
famo publiczne nog umywanie ) A 

tô- 


| 
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których czafow dobre, y buduiące, 
w krotce zaś potym za niepożyteczne 
ofądzone, y zakazane być mogły. 

UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XXXVI. 


O Chorych Braci. 


Ś e jafno, y wyrozumnie. w tym 


rozdziale Oycowfkie fwoie ferce, 
y prawdziwe użalenie ku chorym po- 
kazuie.SS BENEbYkT, y przykazał, 
aby o nich iak naydofkonalfze byłofta- 
ranie, Że nic więcey w tey materyinie 
przychodzi mi mowić. Nadto tak pil 
nie uczy chorych, y ich pofługaczow, 
owizem y Opata, y wfzyfikich Urzę- 
dnikow, aby zgoła nic na tym miey- 
fcu nie było opufzczono. Ieżeliby by- 


„ło porozumienie, że ten albo ow Za- 


konnik więcey podobno ubolewa na 
chorobę fwoię, niż ieft w famey rze- 
czy, nie źle fię ftanie, gdyby mu ie- 
drakowoż była dana wiara, aby cze- 
go nie zaniedbał do ftarania ochorym 
należący. Chory zaś befpiecznie po- 
ftąpi, ieśliby po uczynionym oświad- 

CZE: 
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czeniu choroby po Synowfku zdał fię | 
na pieczołóowitość, y rofporządzenie | 


Przełożonych. 


Co zaś nałeży do punktu oledzeniu 


mięfa, niżey rożftrząśniemy. 
UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XXXVII. 
O Starych Braci y młodych. 
RR ten także co do wyrozu- 
mienia ialny ieft, y pełny afektua 


Qycowlkiego, że Starym Braci, y | 


Dzieciom do Szkoły, albo na Wikt 
przyiętym przed zwyczaynym cża- 
fem ftoła cokolwiek daćfię może. Kie- 


dy zachodzi powątpliwość, ieżeliby | 


Zakonnik iaki względem ftarości, al- 
“bo fłabości był obowiązany do poftow 


Kościelnych, to niebefpieczeńftwo,/y | 


wątpliwość przez uwolnienie Przeło- 
żonych będzie ułatwione. 
UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XXXVIII. 
O Lektorze tygodniowym. 
g ki; Rozdział w nafzych kraiach, 
Bogu chwała, Iporządnie fię sa 
cho- 


| 


ma arn, g 


B a e o a a a A aa T | 


OJ 6. 


Í 


lał fiẹ | 


zenie | 


OZU- 
ektu 
ZY 
Wike 
cza: 
Kie- 
eliby 
i ab 
ftow 
0, 


| 


zeło- | 
| dług zwyczaju dawnyćh Mnichow po- 


ach, 
Za- 
cho- 
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chownie, że zaś niechce SS. BENE- 
pykr, aby wfżyfcy, y każdy z ofo- 


| bna wedt orządku czytał, y fpie- 
PRE: na: według porządku czytał, y ipie 
| pienia Zakonnicy owego czafh prawie 


wał, przyczyna tego ieft , że bezwąt- 


wfzyfcy byli Łaici, czyli kónwerfi, "Z 
których niektórzy albo zle, albo por 
dobno zgoła nie mogli czytać. 
UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XXXIX. 
O Mitrze „Pokarmu. 

N* ten Rozdział (który, w wielu do: 

brych Zakonnikach. frafowliwe 
wzbudza myli.) naftępuiące uważam - 
punkta: Naprzód, co należy do licz- 
by pokarmu, SS.Ociec dwoch potraw 
gotowanych pozwala, y trzeciey też 
z jabłek, legumin, y zczego takowe- 
goprzyprawney. “T akie pokarmy we: 


fpolicie z podłych tylko ziemiowocow 
fporządzone były, tak,że każdy Mnich 


| (względem Reguły ) mogł ie gotować. 


| jaiek, mafa, y podobnych, nie wył 
ai EN 


A jak (ię mnie zaś widzi, że też ryb, 


Cza- 
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czali, kiedy imzopatrzności Bolkiey, | yY n 
y fzczodrobliwości pobożnych ludzi |1% Y 


ofiarowano. Jednak nie dla codzien- 


nego pożywienia takie fobie (porzą- | 


dzali, ale dla nafladowania Zbawiciela 


nafzego, który jczęftokroć na chlebie f 


jęczmiennym przeftawał. Zaś co do | 
liczby potraw w nafzych kraiach ną | 


fole Zakonnym od dawnego zwycza- 
iu nie wiele odftępuiemy, bo zwyczay- 
nie tylko dwie potrawy z nieiakim przy- 
datkiem dawaią. Sama polewka ,( któ. 


ra nie była w używania w Włofzech, | 


gdzie miefzkał SS. BENEDYKT, Niem- 


com zaś dla zimnegó powietrza miey- | 
fcowego bardzo pożyteczna, owfzem | 


potrzebna ieft) poftanowioną przecho- 
dzi liczbę, zgoła zda fię, że bez 
wfzelkiego przeftępftwa tego rozdzia- 
łu może iey używać. 

Powtore: SS. Ociec oddaie to 
Przełożonym, że, gdy tego wyciąga 
przyczyna, mogą pozwolić więcey 


potraw. Według tego Oycowfkiego | 


pomiarkowania Przełożeni naśi czynią 
tak, gdy w dńi Swięte, y uroczyfte, 
y nie 


y 
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iey’, | y niektórych innych czafow pozwala- 
adzi | ią więcey dać potraw, z których każ- 


sien- | dy z ofobna Zakonnik według fwoiey . 
rzą. | potrzeby brać może, tak przecie, a-.. 


ciela | by pamiętali na poważne; y furowe 
lebię | napomnienie SS. BENEDYKTA, 4 Wię- 
o do | cey nie jedli, niż potrzeba jwyciąga, 
h na | aby nigdy nie (chodziło na niedoftatku. 
cza. | Obżarftwa Zakonnika nie zdobi. Kie- 
zay- | dy w zafilaniu fię potrawą, albo napo- 
rzy- | jem nie potrzeby, alezmyfliey rofko- 
któ. | zy fzukaią, grzefzą. Którzy ważą 
ech, | fi dla niedoftatku jakiego delikatńega 
iem- | przyímaku mruczeć, icbo do nafyce- 
iey- | nia jedzą, tacy nie fą Zakonnikami, 
zem | ale zc. 

cho- | Potrzecie: W Xiędze „1. o nau- 
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bez | kach, y życiu Qycow ( oopatrzenia 


Jzią. | num. 37. tak ieft: Że gdy niegdyśświę- 
| ty niektóry Starzec, Duchem Proroc- 
ie to | Kim udarowany raz Z drugiemi jadł, 
widział w duchu, iż iedni znich miod, 


iąga » . z 2 l 
ecey drudzy chleb, inni zaś gnoy pożywa: 
iego | li  Zatrwożońy Starzec na taką roz. 


ynią | maitość, gdy wiedział dobrze, że ka- 
yite, | ¿demu z nich dawano tenże pokarm, 
nie | = 1a -fko- 
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{koro zaś Boga dla zrozumienia tego | - 


widzenia profit, ieft mu obiawiono, że] 
ci, którzy potrawy dane z boiaźnią, | 
ftrachem, y dżiękczynieniem poży- | 
waiąc; tym czafem ferce (woie przez | 
modlitwę do Boga częściey podnafza- | 


li, miodem pofilani byli. Drudzy zaś |. 


którzy z wdzięcznością zażywali po- | 
karmu od, Boga fobie zefłanego, byli 
karmieni chlebem. . Trzeci narefzcie, 
Że na potrawy fzemrali, jakbynieby- 


ły fmaczne, y nie dobrze zgotowa-. | 


ne &c. nieczyftą ową rzecz jedli. Ah 
wftydzie! Cóż ty iefteś ? Koztrząśni 
fibu. | 


Poczwarte: Co należy do je- 


zp 
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dzenia mięfa, nie zabrania ich wcale | 


SS. BENEDYKT, ale chorym, y zgoła 
fłabym dla naprawy zdrowia pozwala. 
Zdrowym zaś zakazuie ich iedzenia, 
y to fię zachowuie w wielu klafztorach 
Zakonu nafzego pilnie do tych czas. 
U nas zaś Benedyktynow w tych kra- 
iach ten zwyczay co do iedzenia mię- 
fa iuż od dawnych czafow, które fię 
pamiętać nie mogą, z dozwoleniem 

Nay- 
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tego |. Naywyżlzey Władzy, na pewne dni 


0, Że: 
Źnią , | 
OŻY- | 
rzez | 
alza- | 
7 zaś, | 
i po- | 
byli | 
zcie, | 
eby- l 
owa-- | 
Ah |. 
sasni 
| 
| je- |. 
rcale 
goła | 
vala. 
nia, 
rach 
Zas. | 
kra- | 
mię- 
e fię 
niem 


Nay- 


do odziania fi 


„był wprowadzony. .. Przeciwko.temu 
zwyczalowi niektórzy prayiiaizatia. 
fzny gniew Bofki, Ilie 22, Pobudzt 
Pam Bog Zafłępow onegodnia( Zakon- 
nikow do płaczu, y.do narzekania, y 

E 10. wor, Q OLO, MIECZ 3, y 
radość ; zabiiać (iotki,. y renqć barany, 
ieść mięśiwo, pić wino. cedziny, 
pijmy, jutro bowiem pomtrzemy. - I za- 
brzmiał w u/zach moich głos Pena Za- 
Jiępow „. iefh bedzie zgładzona-mepra- 
wosćtaw was, poki nie. pomrzecie, Mo- 
wi Pan Bog Zafiępow.. Żailte ftrafz- 
liwe ftowa, którefięjednak do nafzych 
Zakonnikow ftofować. nie mogą,.bo 
nie z włafney woli, ale za rozumnym 


` Przełożonych pozwoleniem pewnych 


„dni mięfo iedzą.. '; a teini 
nen „ Ale abyśmy lepiey do nafzego 
- przyfzii Celu, tak myfl moią, obiaś- 
„niam go; do tego. punktu: Zakazanie 
mięfa.w.trefunky-nafzym ielt poftano- 
„wieniem Żakonnym , co iako-y-jnne.w 
„„Regule zawarte.( oprofzotego,r00 do 
- lubow. Zakonnych należy )pod, žad- 
żwir 04 zał” 


to SE S 4% 


„nym grzechem śmiertelnym rieobo- | W 


więzuie; więc idzie zatym, że koś- 
cioł, albo Przełożeni dla nagłey y zua 
czney przyczyny wtey rzeczy, iako 
„yw drugich podobnych uwolnić mo- 
gą, co fię też ftało w nafzych kraiach. 
Z. ftrony czego nie przyftoi zgoła, Że- 
“by prywatny Zakonnik miał z fobą do- 
„wody czynić, albo fię frafować, aby 
_ fnadź Reguła co do wyrozitmienia w 
tým pnnkcie nie była zachowana: y 
owfzem wiedząc, Że. oftatni pokory 
ftopień raczey powinien chować, a' z 
„,zuchwałości włafiego zdania nie może 
_ nafladówać czego infzego, iak to, Co 
"całe jzgromadzenie z poftanowieńia 
Przełożonych w tey rzeczy zachowu- 
"ie. *"Totedy famo ma ieść; có daig do 
ftołu, cokolwiek by naoftatek było, z 
-Anfzey miary wfzelkie ftaranie zofta- 
_.wuiąc Przełożónym, czylifiętak godzi 
- Przełożonym uwalniać, y iak potym 
_ Bogu; y SS. BENEDYKTOWI maia od- 
« dać rachunek; - Jednak będzie fię go- 
, dźiło:tym 'czafem żądać” Y Boga pro- 
fić "aby. raczył fwoicy użyczyć łafki 
tv oj | w 
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w tym punkcie Regułę należycie za- 
chować, + CA IADAA 


Przydaie. wtym, Rozdziale SS. 
BENEDYKT krotkie niektóre fłowa, Któ- 
re jednak wielu Zakonnikom takdalece 
trudne fię zdaią do zachowania, że ie 
raczey, chcieli by wyrzucić z Reguły , 
to ieft: Zachowuiąc we w/zyfikim of2- 
czędmość. _ Niech ci fię podobają tć 
Rawa, który uboftwo takdalece męż- 


nie fubowałeś. Ciefz fię, y raduy 


niekiedy przypadkiem, ubogiego JE- 
zZusą w niedoftatku rzeczy nafladuiąc. 
Urzędnicy iednak kłafztorni niechay 
-hiie tak: rozumićią tego textu, iaKby 
nie należało przyftawiać im w zgroma- 
dzeniu wfzelakiey potrzeby, y dofta- 
teCZNOŚCI. | = ua 
Naoftatek, gdy fię miara chłe- 
ba öd $S.Oyca opifana : ehleba funt ie. 
den, miedoftatecznie pozńdie, bardzó 
dobrze czynią Przełożeni, kiedy każ- 
demu z fwoich Zakonnikow tyle daią 
*chleba, że mogą mieć według potrze- 
by dofyć. ` | 

1 4 U 


WE oC WE 
IJ WAG Aog 
a NA ROZDZIAŁ XL; 
O Miirzt napoju. , 
J Etro.. rozumiem, z wfzyftkim| 
sr <poznać fie, y domyflić może, któ-| 
ry y jaki to-ieft właściwy funt, nam od | 
SS, Qyca za miarę napoiu opifany. Dla | 
czego koniecznie należy do Przełożo- 
nych, a żeby tyle wina dozwolili fwo- 
im Zakońnikom, aby potrzebę ufpo. 
koili, ftrzegąc fię wfzelkiego zbytku. 
A Tubo SS. Ociec zoftawił to Przełożo-. | 
nym do pomiarkowania, że dla Rulz- 
ney przyczyny nieco: więcey nad po- 
ftanowioną Zakonną mjarę pobłażyć | 
mogą, chce nadto iednak, y to Żwa- | 
we mówi, abyśmy nie aż do fytości pili, | 
ale fiąpiey. -Chce także, aby iego Sy- | 
nowię, ieśliby. fię fnadź nie-tak: wiele 
wina, ani tak dobrego, iakby chcieli, 
mogło znaydować, hamowali fię od 
fzemrania. 1% Sy: ; 
| Nie: pofpolity to jeft dar Pana 
Boga powściągliwość w pokarmie, y 
napoiu. Ta zdrowie ludźkie zacho- 
i wule 
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„| wuie, y jego do czućia nocnego» do 


, | medytacyt, 
| innych w(izyftkich wnętrznych y Z€- 


do nauk, „do modlitwy „y 


wnętrznych zabaw fpofobnym Czyni, 


KIM) y na ofobliwą w Niebie koronę, y. Z8- 
któ- | płatę zafługuie,, a. temu wizyftkiemu 
nod | przeciwna rzecz: ick, zbyteczny po- 
Dla | karm, ynapoy. "Tobie zaś, móy CZy* 
>Ż0- | telniku, tego (ercem życzę, abyś do 
wo- | tego kiedy albotu, albo tam uczynko- 
(po. | -wie nie był przymułzony doznawać 
Ku. SC. iza EZ 
O | ay N 
po- NA- ROZDZIAŁ KLLoc: «3 
żyć Których godzin Bracia pośilenie brać 
wa- l n AA "s aaa 
jili, Pifuie tu SS. BENEDYKT, Kiedyby, 
Sy- | X7 y wiele razy Zakonnicy jego po- 
ele |  ścićpowinnt. Naprzod bowiem przęz 
eli, | „cały czas Wielkonocny Żadnego mie o. 
od pifuie poftu , y chce, aby koło godzi- 
| ny fzoftey (kżóra iefł 4 nas diwungjia 
ma K 2 łudniowja , iak.fię niżej oii o Po- 
; y dzieleniu dnia na Rozdziat 48:) pofilali 
[00 


fie, czyliobiadowali, a poźno; toieft 
n 15 wie. 


144. WE oC WE 
„wieczorem wieczerzałi. Od Swiątek 
każdego tygodnia dwa dni naznacza 
do pofzczenia. Oddaiąc iednak Prze: 
łożonym to, (o czym tu, iefli fięzdać 
"będzie )żeby mogli dyfpeńfować. Od 


a 


p 
p 
d 
V 


dnia 13. Września aż do Poftu Wielkie. ~ 


go codziennie powinni byli pościć aż 
do Nony (która tefl u nas godzina trze. 


t 
] 


ia poobiednia ) wyiąwfzy- Niedzielę. | 
„Dziwować fię także nie trzeba, że SS ` 
"Ociec o Poście Adwentowym żadney| ~“ 


nie uczynił wzmianki, gdy gdziein- 
dziey tego czafii iego uczniowie aż do 
trzeciey godźiny po południu zwykli 
+ pościć.. W. Poście: zaś Czterdziefto- 
dniowym pofilenie zgoła odkładali aż 
do wieczora, toieftdo-godziny piątey 
wieczorney: iak mówić będziemy qi- 
„Żeyna Rozdz. 49. "Tu wiedziećtrze- 
ba, że pierwśi Qycowie Zakonu nafze.| 
-go aż do czalow S$. Bernarda daleko z | 
więkfzą oftrością pościli, niż my zwy” | 
‘Kli teraznieyfzego, czafu: poniewaz 
„według tego rozdziału pod czas dni 
poftnych zakonnych o godzinie trze- 
<icy dopiero po póładniu fię pofilafi, 


$ 


ani | 


lzielń* 
aż do| 
wykli 
ziefto*| 
lali aż 
piątey | 
ny i 
É tEZE- 
nafze- 
eko z | 
zwy” | 
swafz | 
Is dni 
trze- | 
filati, 
ani | 


| 


sig yo ZE is 


(ani przed tym, czafem; ani potym nie 


pokarmu, albo apoju niie kofztówali , 


3 prócźtyłko chorych, y ftarych, y mło- 
s| dych dzieci fzkoły, albo ftołu wycho- 


wańcow: | wów 
| Acz w fiafzychkrałach od SwIĄ. 


tek aż do'dnia 13. Września według; 6- 
pifania Reguły każdego tygodnia zwy- 
kliśmy dwa razy pościć, -od 13. zaś 


| * Września za dozwoleniem Przełożo- 
“nych jeden tylko poft każdego tygo- 


dniachowamy, iednakowo fię fpodzie- 

wamy, że SS* BENEDYKT Z Qycow- 

fkiey fwoiey łafkawości więcęy od nas 

nie wyciąga, częśćią, ŻE tego czatu 
wiele nam przypada poftow,tak koś- 
cielnych, iako y dobrowolnie przyję- 
tych; częścią , że Pacierże kapłańfkie 
za fafzych czafów daleko dłużfże fá, 
niż dawniey; iako wyżey fię, powiedzia- 
To. "Ale ofobliwie, że SS- Ociec wy- 

" raznie wtym Rozdziale zdaie na Prze- 
'tożonych” pofniarkowanie, aby tak 
wfzyfiko miarkowah , f rójporządzal , 

‘jakby du/ze były zbawiowe, ato. czynią 
Bracia, aby czynik bez wizelkiego (że- 
mirómia. , Oprocz 


TONIE DER NE 
sia ras Oprocz, że dziś tyle poftow. za: 
konnych, niemamy, jak wyżcy fię rze- 
„kło , także. pofty nafze daleko_nie f3 
takicy furowości, iak przedtym., Po- 
niewafz za czafu SS. BENEDYKTA pod! 
„czas dni poftow zakonnych /Vona z Pa. 
„cierzy kapłań(kich, y Mfza konwen- 
cka dopiero po południu około godzi: 
sny trzecięy zwykła fię odprawiać, to| 
„zakończywfzy, Mniśifię pofilali. Gdy | 
„Zaś Kościoł Swięty teraznieyfzego cza- | 
„lu nie pozwala tego więcey, aby fię | 
„tak poźno Mfze odprawiały, dla tego | 
Mougiefzcze przed południem fpiewa: | 
ią, po ,którey zaraz w dni poftu koś- 
cielnego naftępuie Mfza konwencka, | 
„y. lak dziś ieft zwyczay,: obiaduią w 
„ dni poftne koło godziny iedenaftey, al- | 
_Bo poźniey, a nad wieczor koło godzi- 
"Ry piątey albo fzoftey pozwala fię nie- 
„iaki politek, który pofpolicie nazywa- 
my: kollacyg , która iednak iak nie by- 
„ła uznana, daleko bardziey nie była 
_w.zwyczaiu u Oycow dawnych Zako- 
< RU nafzego, ale raczey owego czalu, 
„według. opifania Rozdziału naftępuią- 
R. -T WEG 
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| cego, na czytanie duchowne publicz- 
-| ne, czyli koliacyą fchodzili fię. 


Kiedy więc tak liczba, iak fu“ 


-| rowość poftow Żakonnych tego nafze- 


go czafu znacznie umnieyfzona ieft, 


| Żeledwo być może porownanie doda: 


wnych czafow, y także wieczorna 
kollacya nam ieft pozwolona, ztąd bar- 
dzo zle y niebefpiecznie czynią niektó- 
rzy Z młodfzych Zakonnikow , Któ- 
rzy lubo podczas fa mocnych fit, Y, 
zdrowi na ciele, iednakowo podczas 
też w dni poftu kościelnego rano tyle 
rzeczy pofilaiących bez potrzeby u- 
żywaią , y wieczorem także bez fu- 
fzney przyczyny fię zafilaią, że żad- 
ńey przykrości poftu nie czuią. Iza- 
li by tacy Przykazaniu kościelnemu, 
y obowiązkowi ftanu fwoiego czynili 
zadofyć, niech to będzie zoftawiono. 
na fumnieniu ich. Zakonnik zdrow 
na ciele bez prawdziwego poftu ieft o: 
błudnym hipokrytą: Co SS- BENE- 
DYKT. na końcu tego rozdziału opiíu- 
je, to ieft aby za dnia iefzcze to, .C0 


dadzą, zieść, tofię ftać nie może z 
ze 
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fze w kraiach nafzych, ale czafem | 
świec potrzebuiemy, zwłafzcza w zi- | 


mie. 
UWAGA. 
' NA ROZDZIAŁ XLII. 


Aby po komplecie nikt mie rożmawiał. 


Wi! zaprawdę przynależy do zba- | 
wienia Zakonnikow Żylących w | 


klafztórze. dobrze rofporządzonym, 


' aby teh rozdział iak ieft w obie zacho- 


wali., Gdzie nie mafz żadney przy- 
Krości, alboteż mała, aleduch dobry, 
w ten czas chowa dofkonałe milcze- 
nie, gdy nić zgoła nierozmawiamy. 


Milczenie zaś klafztorne, czyłipokoy | 


pomiarkowany klafztorny potrzebuie, 
abyśmy to, o czym w dzień nam mó- 
wić, albo rofporządzać trzeba, tym 
pomiarkówaniem czynili, abyśmy ni- 
Komu nie przefzkadzali', y niefpokoy- 
nością nie byli. Milczenie fię gwałci, 
nie tylko rozmawiaiąć, ale też nie o- 
byczaynym chodzeniem, biiąc nóga- 
mi o źiemię, otwarzaiąc, albo zamy- 
kaiąc drzwi z łofkotem, wzbudzaiąc 
| hałas 


| ge Jol WE MA 

afem | hałas. w. Celli, y innemi podobnemi 
w zi- | fpofobami. 
| Co zaś przynależy do milcze: 

| nia nocnego, ta ieft SS. BENEDYKTA 

| wola, aby wfzyfcy Zakonnicy żadne- 

jay: | 89 zgoła ñie wymawiaiąc, po matey 
* | chwili po wieczerzy, albo w dni-po- 
zba- | ftne przez mały czas po niefzporze na 
h w | naznaczone fchodzili fię. mieyfce, y 
ym, | tam żywoty; albo kollacye czyli roz» 
cho- | mowy; y nauki świętych Oycow, al- 
rzy- | bo co infzego ku zbudowaniu należą- 
bry, | cego czytali: przez godzinę, czyli ca 
cze- | czafu refzta jefzcze wyftarczy przed 
my. | kompletą. Skończywfzy czytanie, 
Koy przykazuie zaczynać kompletę, tę za- 
Ac) kończywfzy przez całą noc iakinay- 
mò- | dofkonalfze zachować milczenie furo-- 
tym | wozakaznie, aprzeftępcow tego oftro 


-ni | koniecznie karać każe. Tego Swie- 
soys tego prawa zachowanie w naprawio- 
lci, nych klafztorach kwitnie naybardźiey, 
è 0- chce nadto SS. Ociec, aby też rozma: 
)ga- wianie, obcowanie z gośćmi podtenczas 
my- bardziey było mierne, y z` więkfzą 
aląc układnością z niemi fię fprawowano, 
ałas | å któ: 
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który punkt zapewne zachowywał by: | gd; 
| prz 


fię pilniey. Í p 
UWAGA. | Ch 
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O tych „ którzy ma fłużbę Bożą do koś. | +, 
ciota; albodo flotu ni ryc p ARR | Bo 
JOEgo wyciąga SS. BENEDYKT od 
(woich: Zakonnikow , aby natych= 
miat uftyfzawfzy” znak dzwonka bez 
odwłokina ftużbę Bożą fpiefzno przy: | 
chodzili , iednak z fxromnością, ybez | 
nieprżyftoynego pędzenia. Którzy po» | 
{policie opoźniaią fię przychodzić, y 
dopiero po zaczęciu fłużby: Bożey 
przychodzą, ci fię iawnie wydawaią, 
że więkfze daleko maią ftaranie o fpra- 
wy fwoie, y zabawy, niż e Chwałę | 
Bolka; y fłużbę, lubo iednak SS. O- | 
cieć tak fktitecznie rofkazuie, aby nic 
nie przekładać nad fłuzbę Bożą. Ale 
fię boig, aby ów młody Murzynek, 
który niegdyś (według Świadećtwa S. 
Grzegorza ) niektórego Mnicha nieraz 
wyciągał z Choru, y teraz iefzcze o» 
koło nafzych nie plątał fię pa 
Sy 


e DOC ME 
by'| gdy tyle Zakonnikow bez fłufzney 
przyczyny zbytnie odrywaią fię od 
Choru, uwolnienia fię od ftużby Bożey 
częftokroć domagaią, pod pozorem, 
aby fię mogli drugiemi fprawami, al- 
bo*robotami fobie zleconemi tym le- 
piey zabawiać. Gdzieiednak doświad- 
czafię, że, iefliby Zakonnik (według 
« | możności )powinien być przytomnym 
na fłużbie Bożey razem z drugiemi, 
| ma wiedzieć otym, że inne uczynki, 
| które z powinności należy mu zrobić, 
daleko izczęlliwiey mu fię powodzić 
| będą, niż drugiemu, który Z wfzel- 
kiey przyczyny fiebie od niey oddała. 
Ale nie przeczemy temu, żeby uwol- 
| nienia od Choru częftokroć fprawiedli- 
ałę | wemi owfzem potrzebnemi być nie 
O: | mogły. Podczas rozdział ten w kra- 
nic | iach nafzych w zględem takowych nie- 
Ale | dbalcow dobrze fię zachowuie, że nie 
ek, | godzi fięim zaraz fwoich mieyfc za- 


b= 

r3 

m0 
a 


1S. | fiadać, ale przed wfzyftkiemina śrzod- 
raz ku Choru ftać mufzą, poki za daniem 
! 0> znaku od Przełożonego nie pozwolą 


ch, mu na fwoie pomknąć fię mieyfce. 
dy K Ale- 
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Ale na tym nie przeftaie iefzcze SS. 
BENEDYKT, lecz pragnie, aby gato do-| 
fyt uczynił: winowayca, albo aby ta- 
ki, który przychodzi poźno z fzcze: | 
rego niedbalftwa, nadto iaką pokutą 
był zmartwiony. 

Co zaś należy do tych, którzy z 
opoźnieniem przychodzą do ftołu, to 
fie wypełnia u nas doftatecznie prawo, 
Że taki publicznie w Refektarzu fię u- 
pokorzywfzy, y znaku, czyli dozwo:* 
łenia fiedzieć u ftołu oczekiwać powi- 
nien. Ze zaś SS, Ociec rowną y te- 
mu, przepowiada karę ktoby mie był 


przytomny na ow wierf, ktory fie mò- | 
wi po iedzeniu, racya być może, że | 


iuż za iego czafu niektóre Klafztory 
więcey fta Mnichow liczyły, Z któ- 
rych inni przeftawali na bardzo fzczu* 
płym pofiłku, którym iednak nie go- 
dziło fię z Refektarza wychodzić, po- 
kiby drudzy według fwoiey potrzeby 
nie zjedli, aby tak razem wfzyicy wfta- 
wfzy od ftołu, Panu Bogu złączone- 
mi głofami podziękowali. 

Nie bez ckliwości podczas widzieć, 


4e | 
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żeniektórzy też Zakonnicy przed y po 
ftole tak nieochotnie, y żebym rzekł, 
pułgębkiem zwyczayne mówią modli- 


i| twy, ci zaifte godni tą, aby tylko put 


gębkiem też iedli potrawy. Dominik 
od S. Geminiana rozumie za grzech 
śmiertelny, gdyby fię modlić zanied- 
bał przed, y po ftole. Kajetan, Syl. 
wejler, Angelus, Nawarrus, za pow- 
fzechny grzech to fądzą. Niech bę- 
dzie iak chce, ty nafladuy Zbawiciela, 
który wziąwfzy chleb, y dzięki czy- 
niąc, łamał, y dokończywfzy wie- 


| czerzy Bogu Oycu fwoiemu Hymn 


mówił. 

Zbawienne to ieft poftanowienie, 
aby fig żaden nie ważył przed przynale- 
żytą godziną, albo potym czegokolwiek 
z pokarmu, albo napoiu pożywać, (bez 
potrzeby, y pozwolenia ) wiele teraz 
zaniedbywa tego, ale nie bex ulzczer- 
bku zdrowia tak cielefnego, iako y 
duchownego. 

Na refzcie uważ, że poftanowie- 
nie'owo SS. BENEDYKTA, (ieżeli co 
komu ofiaruią pokarmu y napoiu od 

K 2 Prze- 
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Przełożonego nie chciałby przyiąć, 
takiey dla tego; rzeczy drugą:razą nie 
powinien brać, owfzem też ma być 
karany ) rozumieć trzeba o takim od- 
mawianiu, które fię dzieie złym umy- 


fem, z uporczywością, bez należy: | CZ! 
tego pofzanowania, albo bez żadney | PT 
przyczyny: infzaby rzecz była, ie- ba 
Niby poddany rzecz ofiarowaną fobie da 
nie tylko za potrzebną, albo pożyte- | PT 
czną, ale też zbyteczną y fzkodliwą | P< 
poczytał, gdzie zgoła z pofzanowa: | Ki 
niem y miłym umyfłem może ią odmó- | P! 
„wić,y powinien. Poniewafz wtakich | P! 
trefunkach tego tylko fzukaią Przeło- | "" 
żeni, aby Qycowfki fwóy affekt pod- | " 
danemu pokazali, nie zaś, aby czym 
zbytecznym albo fzkodliwym iegoo- | P 
patrywali. A 
UWAGA. : 


NA ROZDZIAŁ XLIV. 

O tych, którzy Ja wykleci , iakmaią za- 
dofyć czynić. | 

Pe fię na tym mieyfcu, że SS. 
Ociec mówi o ftrafzliwym owym 


Wy» | 
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wyklęciu Kościelnym. Niech Bóg u- 
chowa każdego Zakonnika tak cię(z- 
kiego upadku, y kary. Jefiby fię zaś 
z dopufzczenia fprawiedliwego Boga 
co.takowego przytrafiło, niech konie- 
cznie wiedzą Przełożeni, z iakieyby 
przyczyny rozdział ten zachować trze- 
ba, lubo teraznieyfzego czafu nie tak 
dalece by przyftało, aby pokutuiący 
przy drzwiach kościelnych, albo na 
podobnych mieyfcach krzyżem leżeli, 
kiedy też tam tędy świeccy ludzie fię 
przechodzą, dla tego by nie tylko z 
pokutuiącego było wielkie pogorfze- 
nie, y ofławienie, ale też y całego Zgro= 
madzenia wfzcząć fię mogło. 

Odprawiwfzy zaś lzeyfzą niejaką 
pokutę Zakonnik z zwykłym błogo- 
fławieńftwem Przełożonego bywa roz- 
grzefzony, iako tym ieft rzecz wia: 
doma; y zwyczayna. 

UWAGA. 

NA ROZDZIAŁ XLV. 
O tych, którzy fig mylą w Chorze. 


W Rozdziale 5g. opiluie SS. BENE- 
K 3 DYKT 
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DYKT, aby koniecznie ciekawie upa- 
irywano Nowicyufza, iezeli ief pil- 
ny do fużby Bożey, toieft, aby nie tyl- 


ko ochotnie, y z dobrą intencyą przy- | 


chodził na Chwałę Bofką, ale też ie- | 


żeli poprzedza innych, maią fię do- 
wiadywać, y pilnować tego. Co nie 
tylko w dzieciach (zkolnych, albo No- 


wicyufzach , ale w wfzyftkich Zakon- 


nikach bardzo chwalebna y przyftoy- 
na rzecz iet. Jeżeli by iednakowo z. 
ułomności kiedykolwiek mylili ię, y 
błądzili, to za małą rzecz ma im być 
poczytano, iednak trzeba będzie, a- 
by fię przyzwoitym nachyleniem upo- 
karzali, a według Reguły za popeł- 
nioną omyłkę uczynili zadofyć. Ína- 
czey o tych rozumieć trzeba, ktorzy 
y fzczerey niebaczności, y niedbalftwa 
( Jak tu mniema SS. Ociec ) w tym pun- 
kcie wyftępuią, co zaite nie iet lek- 
kim grzechem, y taki Zakonnik na 
znaczną zgoła zafługuie pokutę: dzieci 
zaś niedbałe według zdania Reguły ro- 
zgami maią być nkarane. 


U 


| 
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Pay UWAGA: 
„BR NA ROZDZIAŁ XLVI. 
A: jo tych, którzy w innych iakich rze- 
Kpa czach przewimiaą. 
> do- | Akanni winę fwoię pokornie wy- 
o nie | znawfży, y chęcią predka fię wy- 
No. | fpowiadawfzy, y pokutę fobie nazna- 
czoną gorliwie odprawiwfzy , akt po- 


kon- 

toy- | kory Bogu nayprzyiemnieyfzy czyni, 
voz | żadnego też albo pewnie mało co mieć 
W będzie Czyfca. Opacznie Zakomnik, 
być | któremu cięfzko fię upokorzyć, y kto- 


„a | ry gardzi naznaczoną pokutą, albo 
fię podobno waży wymawiać, Zapie- 


1po- 
peł- rać, winę na kogo innego fkładać nie 
lna- fprawiedliwie &c. taki fię na famym 
rzy fundamencie chwieie, y grozi upad- 
twa kiem, a na drugim świecie ftrafzne 
un- mieć będzie męki. 
lek- Na końcu tego rozdziału SS. O- 
na | ciec mówi.o Sakramentalney Spowie- 
eci | dzi, o którey tu na tym mieyfcu nic 
TO- nie zachodzi do mówienia, gdyż wia- 


domo wfzyftkim Zakonnikom doftate- 


cznie, iaką pociechę, y pożytek ten 
K 4 ~ Sakra- 
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Sakrament należycie odprawiony przy- 


nofi; y iak przeciwnym fpofobem ieft | 
niebefpieczna rzecz, y fzkodliwa, | 


gdy by żal nadprzyrodzony z (kute- 
cznym poftanowieniem uftał. Jeżeli 


- fięchcefz fpowiadać, albomocnorzecz | 


rozftrząśni, albo cale zaniechty. 


UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XLVII. 

O Oznaymieniu godziny na Aużbę Bożą. 
vA czafu SS. Oyca BENEDYKTA je- 
fzcze nie było Zegarow na kołkach 

zrobionych, y wybiiaiących godziny, 

zkąd nie inaczey rozeznać było mo- 

Żno godziny, tylko z biegu Słońca, 

Xiężyca, albo gwiazd, a zaś podczas 

pochmurnego Nieba z zegarow wod. 

nych, ałbo fpiewania kogutow. Dla 

czego cięfzko było Przełożonym, a- 


by fię wfzyftko działo według godzin | 


zwyczaynych. "Teraznieyfzego zaś 
czafu czyni fię dofyć przykazania Re- 
guły, iefliby Przełożeni tak pilne mie- 
li baczenie, aby dofkonale zegar był 
nakręcony dla dania znaku na fłużbę 

Bożą 


JI ZY: 
n ieft | 
liwa, 
zute- 
eżeli 
ZECZ 
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Bożą, ylinne zakon : powinności w 
czafie powinnym; oprocz tego, że w 
Chorze fami Przełożeni znak dac po- 
winni dla zaczęcia godzin kapłańfkich,- 
y gdy one zakończywfzy, trzeba wy 
chodzić z Choru. | 
Co tu poftanawia SS. BENEDYKT, 
żeby nie wizyfcy zaczynali w Chorze 
Pfalmy, albo Antyfony, ta ieft tego 
przyczyna, o czymeśmy iuż nie raz 
mówili, że owego czafu ledwie ieden 
Kapłan, albo Kleryk był, ale raczey 
tylko Konwerf, czyli Laici znaydo- 
wali ię w klafztorach , z których wie- 
lu takiey biegłości w fpiewaniu nie mia- 
ło, aby ztąd mogło być zbudowanie 
jakie ftuchaiącym. Za nafzego zaś 
czafu, żaden w klafztorze miefzkaią- 
cy od tey powinności nie teft wymo- 
wiony, gdy tego potrzeba, aby wfzy- 
fey tak byli wyćwiczeni w fpiewaniu 
choralnym , y Pfalmow, aby fię ztąd 
wielka Bogurozlegała chwała. Ponie- 
wafz zaczynać tonem Pfalmy, albo 
Antyfony w Chorze publicznie czy- 
tać „albo z ofobna fpiewać, ieft to Aniel- 


(ki 
K5 
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fki urząd, ato naybardziey , iefli by 
fię odprawiało według woli SS, BENE: 


DYKTA, to ieft, naprzod zipokorą, | 


powtore Z uwagą, potrzecie Z boiaź- 
nią, poczwarte z pobożną intencyą, 
na Chwalę Bofką, aby fię fłuchaiący 
zbudowali, y pobudzali fię do chwale- 
nia Boga. Wola Reguły w tym pun- 
kcieieft iafna, „więc żadnym fpofobem 
iey zapominać nie trzeba. 
UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XLVIII. 


O codziennej robocie ręcznej. 

Akonnik prożnowaniem fię bawią- 

cy w wielkim ieft niebefpieczeń- 
ftwie Zbawienia f(woiego , nadto fobie 
famemu, y całemu klafztorowi icf o- 
bciażliwym, niegodnym, który Ziada 
chleb fundacyi fwoiey z Talki, ten fię 
narefzcie policza między hipokrytow, 
y ofzulftow. Potrzeba, aby Zakon- 
nik wfzyftkie dnia godziny tak fobie 
rofporządził, wiedząc, coby miał ro- 
bić godziny każdey. Gdzie zaś nic 
nie mafz do czynienia, profić trzeba 
Prze- 
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łożonego, aby mu naznaczył iaką ro- 
botę. W Klafztorach porządnie fta- 
nowionych wfzyftkie ZaKonnikow kro- 
ki nie z włafnego zdania, ale z pofu- 
fzeńftwa być powinny. Chce tu SS, 
BENEDYKT, aby cały czas Uczniowie 
iego na trzech zwłafzcza przepędzali 
zabawach; /Vaprzod na modlitwie, y 
fpiewaniu przy fłużbie Bożey, Powto- 
re na czytaniu Xiążek duchownych, 
gdzie fię zamyka .medytacya, iako on 
fam w teraznieyfzym zaleca Rozdzia- 
le, gdzie poftanawia, że ie/liby fig ktò- 
ry tak niedbatym, albo gnufitym znalazł, 
aby nie chciał, albo niemogł medytować, 
albo czytać, ma mu być naznaczona ro- 
bota, którą by czynił, aby mie prožno- 
wał. Potrzecie Ną robocie ręczney. 
Natym mieyfcu tedy dla dobrego pro- 
ftaczkow nieco więcey opowiemy po- 
rządku od SS. Oyca opifanego. Gdzie 
tak dla tego iak innych rozdziałow 
wyrozumienia wiedzieć trzeba, że SS 
Ociec godziny dniay nocy nie według 
teraznieyfzego Włofkiego, ani. wed- 
ług nafzego kraiu podziału czafu fta- 

nowił+ 


162 WE )o C WE | 
nowił, ale według owych fłow, któ- | 
tych Zbawiciel nafz używa w Ewan. 
gelij: Pierwfza tedy dnia y nocy go- | 
dzina w Regule naznaczona, według 
nafzego ftanowienia czafu ieft godzina 
fiódma: druga godzina Zakonna ieft u 
nas ofma, y tak daley, iako obaczyć 
w naftępuiącey tabliczce. 


Godziny 

Wedtug Reguły. Wedlug nas. 
Godzina Pierwza. nE PPR 
Druga. + - SG 36 Ofma. | 
Trze. -> © - - Dziewiąta. 
Czwarta. - - - -  Dziefiąta. 
Fota w. - +  Jedenafta. 
Szófta: „> -— » - -  Dwunafta. 
Siodma.  - - - -  Pierwfza. 
Oma gy 2,» Le Druga. 
Dziewiąta. - - - - Trzecia. 
Dziefiąta.  - + - Czwarta. 
Jedenafta. - - 4. am BIALA, 
Dwunafta. - - |» Szofta. 


To gdyby kto zachował, nie 
tylko bySwiętą Regułę, ale y opifanie 


Ewa n- 


i 
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Ewangeliczneiaśniey mogł zrozumieć, 
owę zwłafzcza przypowieść, która 
iet o robotnikach w Winnicy. Tak- 
że kiedy fię mowi, że JEZUS Z podro- 
ży zmordowany koło godziny fzoftey 
u zrzódła w Samaryi ufiadł, także, 
że koło godziny fzoftey ukrzyżowany; 
koło godziny dziewiątey umarł: yże 
Duch S. kolo godziny trzeciey we dnie 
przyfzedł &c. 

Napotym zaśdla iaśnieyfzego Zro- 
zumienia w tym zwłafzcza podziale 
czalu wyłożonym,. godzin chwile we- 


dług nafzego zwyczaju porachuię. 
I 


Podział czafu Zakonny w lecie. 
D Wielkieynocy aż do początku 
Liftopada Zakonnicy do Choru w` 
nocy, czyli jak teraz zowiemy: na 
Jutrznią, Koło drugiey godziny po 
pułnocy wftawali, iak fię opifuie w Ro- 
zdziale g. w Niedziele zaś, y w Święe 
ta Uroczyfte raniey trzeba było wfta: 
wać, y na ten czas Laudes ( które fię 
w Regule S.nazywaią cputrznią) Wraz 
po Nokturnach odprawiali, iako też y 
p2 
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po dziśdzień cały prawie kościoł ża- 
chowuie , w inne zaś dni nie uroczyfte | 
po małey chwili nieco pauzuiąc, dla; 
potrzeb przyrodzonych wychodzili; 
potym zaraz fpiewali, albo czytali 
Laudes wyżey rzeczone, gdy fię iuż 
dzień zbliżał, jako y Pfalmy, y Hym- 
ny feryalne na Laudefach przyftofo- 
wane fą podczas Jutrzeńki, czyli dniu 
zbliżaiącym fię. 

Co by dzieła zaś refztę dnia aż do 
prymy Kanoniczney odprawili, nie w- 
fpomina Reguła; nie mafz iednak po- 
wątpienia; żeby w tedy mieli fię zaba- 
wiać medytacyą, modlitwą, alboczy- 
taniem. Skończywfzy Prymę, bawi- 
li ię ręczną robotą aż około dziefiątey 
godziny ( Tercyą zaś kanoniczną ogo- 
dzinie dziewiątey, albo w Chorze, al- 
bó na mieyftu, gdzie pracowali, we- 
dług opifania w Rozdz. 50. odprawiali ) 
ód godziny dziefiątey zaś aż do poło- 
dniowey około dwunaftey zabawiali 
fię czytaniem duchownym, tę (koń. 
czywfzy , Sewtę kanoniczną mowili, y 
sę (kończywfzy nad czczo, obiado- 
* wali. $kon, 


oł za- | 
zyfte | 


> dla 
dzili; 
zytali 


ę iuż | 
Tym- | 


ftofo- 
dniu 


1ż do 
ie w- 
i po- 


„aba- 
CZy- | 


awi- 
ątey 
 go- 
al- 
We- 
ali) 
oto- 
riali 
.Oń- 
i, y 
ido- 
oń, 
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Skończywfzy obiad, pozwalano 

fę trochę na łożkach przefpać , 
dla tego, że podczas lata mniey mie: 


| li czafu dofnu, jako też, że O tey 


godzinie naywiękfze w Włofzech by- 
waią upały: aby fnadz dla tey przy- 
czyny nie zachorowali, przeto, iak 
fię mowiło podczas lata (nie zaś przez 
cały rok ) tego im nayłafkawfzy Ociec 
poobiedniego pozwolił fpoczynku, 
którzy zaś pod ow Czas chcieli (ię za- 
bawiać czytaniem, wolno im było ie- 
dnak w milczeniu, aby wfzyfcy wte- 
dy w iedney Celli, czy zamknięciu fię 
bawili, a drugim podczas (wego {po- 
czynku nie przefzkadzali. 

Rzeczony fpoczynek tylko trwał 
do połowy około godziny, gdy bo- 
wiem dopiero o godzinie dwunaftey , 
albo potym u ftołu fie pofilali, dla te- 
go fię też iefzcze przed pierwfzą g9- 
dzina kończyło, bo Zaraz około puł 
drugiey godziny powinna fię odpra: 
wić była Mona, którą odprawiwfzy 
znowu robili aż do wieczora, potym 
przefpiewawfzy Niefzpor ( około po 

pią- 
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piątey godzinie ) wieczerzali, (koń. | 
czywfzy więczerzą fchodzili fię na | 
czytanie duchowne do kapitularza, | 


które zwano kollacyą, w rozdz. 42. a 
tak naoftatek odprawiwfzy kompletę, 


z wielkim milczeniem wczalu pozwa- | 


lano 
$ II. 
Podział czafu Zakonnego w zimie. 

N* Jutrznią w zimie ftawano o go- 

dzinie drugiey po pułnocy (w Ko' 
zdz. 8. ) kiedy przypadało Officium 
dwanaście lekcyi, Laudes iak w lecie 
z Nokturnami łączono; Podczas Offici- 
um zaś dziewiąci lekcyi przededniem 


dopiero Laudes zwykli odmawiać, a 


poniewafz w zimie między Jutrznią 
y Laadefami daleko ieft więkfzy czafu 
przeciąg, niż w lecie, dla tego w ten 
czas Zakonnicy powinni byli zabawiać 
fie modlitwą, czytaniem, medytacyą, 
albo uczeniem fię fpiewania, w Roz: 
dziale 8. 

Po Prymie kanoniczney także fię 
zabawiali czytaniem aż do godziny o- 
fmey, októrey fię odprawiała gej 

z Ka- 


h 


| 


| 


fkoń- | 
ię na | 
arza, | 


42. a 
lete, 
ZWa- 


ie, 

0 go- 
y Roe 
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lecie 
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wiać 
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z Kapłańfkich Pacierzy, po którey ue 
dawali fẹ do ręczney roboty aż do go» 
dziny 'Trzeciey poobiedniey ;+( Sexia 
zaś Kanoniczna {wego czafu, tó ieft 
o godzinie dwunaftey fię odprawiała ) 
y wtedy dopiero dawano znak na Wong 
w Rozdź. 48. po którey dopiero obia- 
dowali. Po fzofte śpiewali Niefzpor, 
yodpocząwfzy przez małą chwilę 
czafu, do publicznego czytania wie- 
czornego fię fchodzili ( w Hozdz. 42.) 
po tym naftąpiła kompleta. Śc. 

HI. 

Porządek dnia w najzych Kraiach te 
raznieyfzego czafu, przez cały rok 
ktory fi zachowute. 

y Nafzych Kraiach różne Zakonu 

SS. BENEDYKTA zgromadzenia, 

y Klafztory różnegotakże trzymaią fię 

porządku, oczymtu mówić nie widzi 

mi fię: jedynie tylko y krotko na tym 

mieyfcu będę mowić o owym podzie- 

leniu czału wednie, które niektóre Kla- 
fztory podziśdzień chowalą. 

Na Jutrznią o pułnocy fię wftaies 

do Jutrzni fię przyłączaią Laudes: po 

L tych 
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tych pozwolono ieft Zakonnikom, w] 
by fię albo modlili, albo czytali, albọ{ 
fię do medytacyi gotowali aż do go-| 
dziny drugiey: o godzinie piątey, | 
gdzieindziey o pułfzoftey znowu bu- | 
dzą ich, y po uczynionych pacierzach 
rannych &c. puł do fzoftey, albo o 
fzoftey gdzieindziey na mieyfce fię 
fchodzą naznaczone, y przez pułgo- 
dziny medytacyą odprawuią. Po Me- 


dytacyi MfzaS. wychodzi, y Pryma fig | 


odprawuie w Chorze, która gdy fię 
fkończy, znowu godzinaieft czytania | 
duchownego, nauk; albo czegoinfze- | 
go. `O put dziewiątey śpiewaią Ter- | 
cyą, poktórey MfzaS. Konwentlka fię | 
odprawuie, a po niey Sexta | w dni | 
poftu Kościelnego Tercya y Sexta od- | 
prawuią fię o godzinie Ofmey; Nona | 


Zaś z Pacierzami Kapłańt(kiemi trze- | 


ciego kwadranfu na dziefiątą ) kiedy 
nie mafz poftu, po Sexcie ieft examen 
partykularny na iakąkolwiek pewną 
Cnotę w fzczegulności, dla iey wkorze- 


nienia, albo na iaki punkt wady, wy- | 


ftępku dla wykorzenienia iego Śzc. po- 
tym 


tyn 
ten 
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om, «:| tym ôgodzinie dziefiątey idą na obiad, 
|, albo| ten fkonczywfzy do Choru idą ńa 
do go-| śpiewaną Nong: „Jeżeli iet dzień poftu 
Jiątey, | Zakonnego, odprawia fie Mona puido 
va bu-| dwunaftey, potym ieft examen rze- 
erzach | czony, ao godzinie jedenaftey wiecze- 
albo o | rza. Po Obiedzie przez godzinę ieit’ 
ce fię| rozmowa, albo iaka rekreacya, y pe- 
pułgo- | wnych też dni ieft przechodzenie fię 
o Me: | pozwołone. Potym albo naukami, 
yma fig | albo infzemi robotami iefteśmy zabaw- 
dy fię | niaż do Niefzporu, który fię śpiewa: o 
ytania | godzinie trzeciey. Potym znowu na- 


infze- | ftępuie godzina czytania aż do Piątey; 
ą Ter. | y wtedy wieczerza, albo w dni poftne 


(kafię | kollacyafię pożywa, które imię odczę- 
w dni | fto wfpomnionego czytania publiczne- 
ta od- | gokollacyi Qycow &c. fwoy ma po- 
Nona | czątek, które czytanie na tych miey- 
| trze | {cach wieczorem do godziny fzoftey, 
kiedy | albo kwadrańfem potym ieft ftanowio- 
amen | ne. To (kończywfzy śpiewafię Kom- 
ewną | » pleta: potym naftępuie examen pow- 
zorze- | fzechny fumnienia, podczas którego 
„wy- | Zakonnik wizyftkie fwoie przez cały 
zc.po- | dzień przefzły fprawy, myśli &c. ra; 

tym L2 chu- 


170 WE Dol WE | 
chuie: Godziny ofmey wfzyfcy do! 
fnu powinni być rofporządzeni. 


"Do podzielenie czafu krotko tyl- 
ko, nie zaś w zupełności tu położyć | 


upodobało mi fię, gdyż dofyć wiado- 


me ieft doświadczenie iego. Inne fta-| 


wne zgromadzenia, y Klafztory ina- 
czey także, iak fię mowiło, Regułę 
wykładaią wtym, co czynić trzeba 
wdzień, y w nocy, y wfzyfcy ufaią 
że woli SS. Oyca BENEDYKTA czynią 


'wn 
| zy 


żadotyć, lubo dla wielkich przyczyn 


nieco odftępuią od wyraźnego zdańia | 


Reguły.  Poniewafz SS. Ociec w Roz: 


dziale 41. Opatrzeniu Przełożonych | 


wyraźnie zoftawuie, y oddaie; aby tak 
wfzyfiko miarkowali y rofporządzali 
żakby y dufze zbawić, y co czynią Bra- 
cia, to czynili bez żadnego rodki 
W taraznieyfzym zaś rozdziale 18. 


chce, aby w/zyfłko z pomiarkowaniem | 


fie działodla trwożliwych. Gdzie zno- 


wu wiedzieć trzeba, żegdyteraźniey= | 


fzego czafu więkfza część Zakonni- 
kow na Kapłańftwo bywa brana, dla 
tego opifane w Regule prace ręczne, 
w na- 


egułę 
| dziejtodniowy , y TaZem 
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| wr nauki fa zamienione, acz y w na- 

| fzych Klafztorach nie tylko od Braci 

Konwetfow, czyli Laikow , ale też y 

| od drugich Klafztornych poftanowio- 

| nych godzin rozne roboty ręczne by- 
waią. pko 


Podział czafu na Swięty Poft Czter- 


UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XLIX. 
Reguły Świętej. 
4 NE należy zawfze łuku zbytnie ną 
'ciągać, y podobnie, na naywyże 
fzym ftopniu furowości zawfze prze- 
;| ftawać, bo nie wfzyftkim ieft rzecz 
podobna, ale mało ieft takich, którzy 
tę cnotę maią, iak tu wfpomina Swię- 
ty BENEDYKT, TAZEM nas po Qycow- 
(ku napominaiąc, abyśmy przynay* 


mniey: w te dni Poftu Czterdziefto- 


dniowego dufzftrzegli fwoich w wfzel- 
kiey czyftości według możności, y w 
tym umartwieniu CZaS ten pożądany 
przepędzili, które poezje zdo» 

3 i 


/ 


ED a 


| 
| 


m Joc |. 
bi Zakonnikow. Ale uważyć trochę; U7 
iak dawnego Zakonu nafzego Qyco-| PC 
wie zachowywali Poft Czterdziefto-| 
dniowy. "Takie było unich rofporzą.| t3 
dzenie dnia według Reguły wtym n 
Świętym czafie; /Vaprzod: Od rana| P 
aż do godziny dziewiątey zabawialifię| 16 
czytaniem; potym aż do zupełneygo-| N 
dziny czwartey poobiedniey ręcznie| " 
pracowali. - ( Procz godzin przynale-| £ 
Żytych, podczas których odprawiali| " 
Pacierze Kapłań(kie ) Po godzinie | < 
czwartey Śpiewali Niefzpor, atakdo- 
piero ogodzinie piątey, albo okołotey | " 
pofilali fię, przed, ani potym niczego 
nie kofztuiąc ( procz znowu ftarych, | 
fłabych, chorych, y dzieci fzkolnych, 
y na ftoł przyjętych wględem rozdź. 
36. ) po wieczerzy naftąpiło. czytanie 
wieczorne kollacyi, potym Kompleta, | 
na refzcie nocny fpoczynek. 

Powtóre: Opifuie, y ftanowi SS. 
BENEDYKT, aby na początku Pofłu 
wielkiego brali w/zyfty Kfiąfzki ducho- 
wne z Biblioteki, któreby porządnie 
czytali až do końca, co iefzcze ieft w 
uży- 


| 
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ochę,| używaniu dodziśdnia w Klafztorach 
Jyco.| porządnych. 

jiefto- Potym SS. Ociec w tym Rodź. 49. 
orzą.j tak przenikaiącemi fłtowami y wybor- 
 tym| nemi o Poście czterdzieftodniowym 
rana| pilże, że chcieć więcey przydać, zda- 
aliiel ie fię być to zuchwalitwem: y byłoby 
y go-| niedbalftwo wielce obwinione niech 
'znie| nie mowię. trudne do odpufzczenia, 
nale.| gdyby Synowie iego tego rozdziału 
wiali | nie czytali pilńie, y według fił nieza 
zinie |  chowali. 

tdo- Zakonnicy młodńi, y mało co fię 
tey |  rozumieiący na Dzieiaćh Kfiąg tu tak- 
| że niech uważają, żepierwń Qycowie 


„Ego 
rch, | Zakonu nafzego z wielką oftrością Ży- 
ch, | liw Poście Wielkim; Niektórzy Z nich 


odg | bowiem przez całe te dni czterdzieści 
nic ciepłego nie pożywali z pokarmu, 


anie 
eta, | drudzy fię wfzelkiego zarzekali wina, 
| inni dopiero drugiego» albo trz eciego 
SS. dnia fię pofilali, inni nie używali łożek, 
ffu ale przez kilka godzin na gołey ziemi 
ho- fypiali. Byli y tacy, którzy odwfzel- 
mie kiego ,towarzyftwa, Yy fpołeczności 
w odłączeni przez ten Czas w pufzczach 


/ L 4 mie- 


| 
F 
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miefzkali, albo fię w ciafhcy zamyka 
li Celli.  Drudzy uftawicznie, y nigdy 
fie przerwanym nofzeniem włofienni. 
cy członki uśmierzali+ y innemi po- 


dobnemi bardzo frogiemi umartwie- | 


ńiami ciało męczyli fwoie. Aby zaś 
w takowych firowościach albo nie po- 


miarkowańie, albo włafna wola nie | 


mogła mieć mieyfta, przeto poftano- 
wit SS. Ociec, aby żaden Zakonnik 
w podobnych nadzwyczaynych rze- 
czach nie ważył fię cwiczyć bez wia. 
domości, pozwolenia y błogofławień- 
ftwa Przełożonego. Ztąd początek 
fwoy maią karteczki, czyli łofy iak 
zowiemy, Poftu Wielkiego, których 
iefzcze używaią w Klafztorach porzą- 
dnych. Ale iuż tego czafu innych nie 
używamy  frzodkow, tylko. małych 
Modlitw, y umartwienia, dla czego 
możemy fię przyznać, żeśmy odftąpi- 
li bardzo daleko odoftrości pierwfzych 
Rodzicow Zakonu nafzego. Jednak 
dobra rzecz. ieft, y zbawienna, że te 
nalze lubo małe uczynki, nadzwyczay- 
ne Pokuty tak przez przeciąg 2 

wiel. 
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wielkiego, iako też w niektórych dniach 
| rokuzwoląy błogofławieńftwemPrze- 
łożonych. do. fprawowania przyimuie: 
my, poniewafz te, które Zakonnik z 


włafnego czyni zdania, żadnym fpo: 
fobem w porownaniu nie fą z.temi, 
które fię dzieią z poftufzeńftwa. 

Podział czafu przez Poft wielki 
dziś u nas ieft wcale ten fam, który fię 
zachownie przez rok w dni poftu Ko* 
ścielnegó, oprocz, że Niefzpor jefzcze 
przed południem fię odprawnie po go- 
dzinach. Kanonicznych. zaraz: czego 
może być taprzyczyna: dawniey,ow- 
fzem jefzcze Roku 160. ten był zwy- 
czay, Że wte dni, w które przez: ca- 
ły rok: żaden nie przypadał poft Ko- 
ścielny, fkonczywfzy Mfzą, y Sextę 
Kanoniczną obiad bywał o godzinie 
dwunaftey. W dni zaś poftu: Zakon- 
nego Mfza Konwencka po prześpie- 
waney Nonie dopiero około godziny 
trzeciey po obiedniey odprawiała fię, 
co na refzcie fkonczywfzy, wiecze- 
rzali. W Poft wielki wielkie Oficium 
aż. po godzinie trzeciey wieczorncy 
L 5 odkła- 
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odkładano; potym śpiewali Netia ni 


a około godziny piątey do wieczerzy | 
fiadali, ani pierwey , ani potym nicze- | 
go nie kofztuiąc: y dla tego to było 
itołu błogofławieńftwo : Ad cænam vi- 
tæ mierne perducat nos Rex cterna | 
gloria: Gdzie także y to wiedzieć trze- 


ba, że nie tylko Zakonnicy, ale y Kle- | 
rycy z Laikami w Poście Wielkim pod | 


wieczor dopiero zafilali fię, iakośmy | 


rzekli, a to iefzcze za czafu S. Ber- 
narda, który Serm. 5. Quadr. tak do 
fwoich mowi Zakonnikow: Dotąd 
przez rok aż do godziny dziewiątey 
tylko (która ief u nas trzecia przed 
wieczorem ) pościliśmy, teraz zaś( w 
Poście Wielkim ) z nami pościć będą 
aż do wieczora wlzyfcy Królowie, y 
Xiążęta, Klerycy z ludem, fzlache- 
tni, y niefzlachetni, y wfzyfey pofpo- 
łu, bogaci rownie.iak ubodzy &o. tak 
mowi ten SS. Ociec, Gdzie znowu 
zważyć trzeba niedoftatek ( prawdzi- 
wey rzekę nędzey ;) nafzych czafow,co 
fię y teraz dzieie, że Zakonnicy cze- 
kać długo nie mogą do zupełnie fię 
nafy. 


o an 
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nafycenia ( albo pewnie, niektórzy fię 
uprzykrzaią ) aż do: południa, czyli 
do godziny dwunaftey, y -acz W dni 
poftne temi czaty bardzo rano do fte- 
łu fiadamy, jednak to ieft zwykłe bło- 
ofławieńftwo pokarmow : Ad canam 
wita aterne €c. Co prawie podczas 
powinnoby zawftydzić Zakonnika 
uczciwego, jednakowo o tę rzecz nie 
wiele umawiać fię trzeba, gdy dziś w 
całym prawie Kościele ten fię zacho- 
wuie zwyczay, który podobno zte- 
go wziął początek, że Kościoł już 
więcey nie pozwala po południu, przy: 
naymniey po godzinie trzeciey Wie- 
czorney Mfzy odprawiać. Gdv ~ie- 
dnak dziś Mfza Konwencka jefzcze 
przed obiadem powinna fię mieć, a zaś 
według dawnego zwyczaju wraz po 
niey śpiewali Niefzpor, ten (konczyw- 
fzy do wieczerzy Gadali, więc ten 
zwyczay aż do nas przyfzedł, y do 
Officium Konwenckiego zara” przyłą” 
czamy Niefzpor, po nich zaś wiecze” 
rza bywa: Kiedy więc pofty nafze 


choć podczas Poftu Wielkiego tak da- 
lece 
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lece fą ulżone, bardzo dobrze, y chwa- 


i 
| 


| 
| 


| 
| 


lebnie' czynią owi Zakonnicy, którzy | 


na kollacyi, iak zowiemy, wieczor- 
ney ściśle poftępuią , y na małym prze- 
ftaią pofiłka, abyim fię nie zdało zgo- 
ła zapomnieć o poście. 


UWAGA 
NA ROZDZIAŁ L. 


O Braci, którzy: daleko od Kościoła ra- | 


big, albo też fq w drodze. 


O procz, tych. przyczyn, o których | 


na tym mieyfcu wfpomina Swięty 
BENEDYKT, więcey ich: jefzcze wy» 
nika, dla których podczas jeden albo. 
drugi Zakonnik, od Choru ię uwalnia. 
Taki zaś odmawianie Pacierzy z Bre- 
wiarza: nad inne ma przekładać fpra.. 
wy. ~- Nadwfzyftkieinne bowiem pra- 
gnie Bóg, aby: mu iego oddawano da- 
tek, iako: to: który ma pierwfze, y 
naywiękfze do. tego. prawo :: gdzie to 
ftanowi SS. Ociec; aby taki z boiaznią 
Bożą klęczał, y powinność pobożney: 
fłużby fwoiey: oprocz: Choru. z fzcze- 
rym  nabożeńftwem Bogu en 
s Q- 
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Mogłaby jednak iaka zachodzić racya, 
dla któreyby Zakonnik takowy ftoiąc, 
albo z przyczyny zgoła ftufzney fie- 
dząc też godziny fwoie Kanoniczne, 
jednak © z wielkim pofzanowaniem 
ku obecnemu Bofkiemu Maieftatowi 
mogł odprawiać. Spracowanym, cho- 
rym, albo podftarzałym Zakonnikom 
nie może fię mieć za złe, gdyby fie- 
dzac odmawiali Pacierze Z Brewiarza. 
Dawni nafi Oycowie kiedy z potrzeby 
podroży podczas Godzin Kapłańfkich 
klęczeć nie. mogli, tę ułomność nad- 
gradzali potym odmawiaiąc Palm: 


„ Mijerere mei Deus. 


UWAGA 
NA ROZDZIAŁ Lt 

O Braci, którzy mie nazbyt daleko od 

Klafztoru odiadą. 
y Sa Wielki grzech poczytuie SS. BE- 
NEDYKT, gdyby którykolwiek z 
fwoich Zakonnikow dla fprawy, albo 
dla przechadźki zoftawał za Klafzto- 
rem, tamże bez potrzeby, albo po: 


zwolenia jadł albo pił; co teź Bogu 
nay: 
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naybardziey fig niepodoba tak, że też 
utaione przed Świętym Oycem wyftęp- 
ki takowe niekiedy wyiawiał, iak S- 
Grzegorz Papież libo: Dialog. w 
lego Zywocie wfpomina. Co jednak 
niektórzy Zakonnicy za mało fobie 
ważą. A lubo wdomu w Klafztorze 


nafycaią fię doftatecznym, y delika- | 


tnym pokarmem y napoiem, jednak 
rzecz (zczupła, którey na mieyfcach 
za Klafztorem używaią daleko fmacz- 
nieyfza, y fłodfza im fię widzi, we- 
dług owych fłow Prov. 9. Wody po- 
kątne Ja fłodfze, y chleb potaiemny ief 
fodjzy, Głupie zaifte, y zdradliwe u- 
rofzczenie! y to zdanie Mędrca zà- 
prawdę częftokroć fię prawdzi między 
Zakonnikami. Rozumiemy podczas, 
że fię przyfłużemy ludziom, gdyby- 
śmy fię fchodzili do nich na piiańftwo, 
Ale poczynamy bardziey fig im niepodo- 
bać dla obzarkwa przyzwyczaionego te 
nas upatrywanego.  lmit. Chrifti lib. 1. 
cap. $. w którey rzeczy wieleby mifię 
zdarzyło świadeltwa. Naoftatek z po- 
fpolitym przyftowiemtrzymać trzeba, 
a że 
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| że nigdzie więkfze w modlitwie nabo- 
żeńitwo, nigdzie fłodfzy w'pokarmie 


y napoiu (mak, nigdzie befpieczniey- 
{zy podczasfnu nie ieft fpoczynek, iak 
w domu znaleść fię może, gdy tam ieft 
błogofławieńftwo, y famnienie fpokoy- 
ne; więc czyńmy tak podobnie. 
UWAGA 
NA ROZDZIAŁ LII. 
O Kościele, albo Modlitewniku 
Klafztornym. 
poza ten co do wyrażenia jalny 
ieft, zbawienne upominania zawie- 
raiący zgoła; więc, inney uwagi nie 
trzeba, iak abyśmy fię ftarali mocne 
iego zachowywać. 
UWAGA 
NA ROZDZIAŁ LII. 
O Przyimowaniu Gości. 
W tym Rozdźiale nie które punkta 
koniecznie zważyć, y Obiaśnić 
trzeba. Vaprzod, wiedzieć trzeba, 
że SS. Ociec wyraźnie na tym miey- 
fcu przeftrzega, aby zgromadzenie 
Z 


a: 
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Zakonne było fpokoyne od gości przy: | 


chodzących  nieprzynależytych cza- 


fow ( inaczey bowiem ani fłażba Bo» | 


ża fpokoynie, y wcześnie fię odpra: 


wiaćby nie mogła, ani żaden porząy | 


dek albo podział czalu ftatecźnie by 
fię nie zachował ) gdy tedy, iak tu 
mowi Święty Ociec, y famo uczy do- 
świadczenie, aby mgdy nie zbywało 
na gościach, jafno ieft, że niechce SS. 
Ociec, a żeby Ceremonie tu opifane 
były wyrządzane każdemu gościowi. 
Powtóre między famemi gościami 
rozeznawać należy, niektórzy _ bo- 
wiem więkfzey fa godności, jako to: 
Kardynali, Nuncyufzowie Apoftolfcy, 
Bilkupi, Wizytatorowie, Xiążęta, 
Hrabiowie &c. niektórzy łą mnieyfzey 
godności, y w frzodku (tanu poftano- 
wieni. Potrzecie narefzcie zaś fą piel- 
grzymi, ubodzy. W tych wizyft- 
kich Chryftufa uważać, y przyimo- 
wać trzeba, jednak nie równy honor 
wfzyftkim -wyrządać.  Katdymali, 
Nuncyufzowie Apoftolfcy, Bifkupi, 
&c. od Opata, y całego zgromadze- 

nią 
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nią z głęboką uniżonością, z pocało” 
waniem ręki, y innemi opifanemicere- 
moniami maią być przyimowani, po- 


pra tym z uczciwością do kościoła wpro- 
rzą | wadzeni, a napotym według wízel- 
e by | kiey możności częftowani. Umywa- 


EtU | nia nog, ( za czafu SS. BENEDYKTA 
do- | dla więkizey gości wygody u Zakon- 
zafo | nikow przyzwoitey. ) bez wątpienia 
SS. | ani ci, ani inśi nie dopuściliby goście. 
ane | Ofobom śrzedniego ftanu, y kondy- 
WI. | cyi taki fię nie wyrządza honor, iak 
amit | fę jaż rzekło, ale iednak od Urzędni- 
kow do tey powinności poftanowio- 
to? | nych z cze y miłością bywaią przyi- 
fey, mowani, y onym ufługuią według 
ta, | względu kondycyi. Całowanie y znak 
cy | pokoiu-, którego dawno używanie tak 
no- | Święte w pierwiaftkowym kościele by- 
iel- ło, zupełnie iuż zniefione ieft, anite- 
yit- razniey(zego czafu nie obefzło by fię 
no- | bez złego tłomaczenia y pogorfzenia. 
or | Ani by też każdemu gościowi nie by- 
li, | ło wdzięczno, gdyby zaraz na pier- 
Pi, | wfzym weyściu na modlitwę do ko- 
ze- |Ścioła był wprowadzony, dla czego 
M dla 
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dla wielkich przyczyn to fię opufzeza. 
Czytanie Pifma S. przed gościami na 
początku fołu iefzcze na rożnych| 
mieyfcach chwalebnie kwitnie, y tego| 
fobie zgoła życzyć trzeba, aby wi 
wfzyftkich nafzych klafztorach ten| 
zwyczay znowu fięodnowił. Pielgrzy' | 
mi, y ubodzy, w których fię zapew: | 
ne przyimuie Chryftus, gdy fa z Bre 
ci iego naymnieyfzych ( iednak iakie-| 
mi by byli wewnątrz, o tym Panu Bo- 
gu wiedzieć jod Fortyana z wfzelką 
miłością y cierpliwością maią być wy: 
fłuchani: potym zaś ich potrzebę, y 
proźbę z wfzelką chyżością woli ido 
kogo należy donieść, y onych wfpo' 
moc według możności. `Z takiego 
fpofobu na refzcie że wolą Swiętego 
BENEDYKTA wypełniemy, (podziewa: 
my fię. Nadto według zdania Regu 
ły S. czynią to owi, którzy przecho: 
dzących przed foba gości witaią, y 0- | 
nym nachyleniem głowy powinne da 
ią pofzanowanie, iak na końcu tega 
rozdziału fię opifuie. Wielki pokoy| 
ieft w klafztorze, iak długo nie mafź) 
gości;] 


TOŠI 
łośc 
rze 
rok 
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gości, ale zaś onym-ufugiwać z mi- 
łością, cierpliwością, y pofłufzeńftwem, 
rzecz ieft Nieba godna, według wy, 
roku Przedwieczney Prawdy. 


UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ LIV. 


| Ze Zakonnik mie powinien brać hfow, 


ni upominkow bez pozwolenia Opata. 
DO tego Rozdziału obiafnieliśmy 
wyżey, gdzie było o fłubie ubo- 


| Rwa. "Tu tylko uważ względemtego 


imienia: Upominki, któregoużywaŚS. 
Ociec, nie tylko fię rozumie Chleb bło- 
gofławiony ( iakim fiebie niegdyś wie- 
rni na znak Chrześciańfkiey iedności, 
y braterlkiey miłości wzaiemnie obfy- 
bli ) ale tez y infze podarunki, albe 
pozdrowienia, zegnania w pewnych 


.| darach wyrażone. 'Tżkże acz, ytym 
„| podobne za dozwoleniem Przełożo- 
| nych pofełać, y odbierać fię mogą, ie- 


dnakowoż, iefliby ię zakochanie, al 


| bo poufałość] przywiązała tak do tych ` 
| rzeczy, że gdyby ichnie było, oftygł 


by affekt, y:przyiaźń zniofłaby fię do 
M 2 fzczę- 


| 
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fzczętu, tacy ludzie fzalonemi bar: 
dziey byliby nad dzieci, y podlegli wię: 
kfzemu niebefpieczeńftwu.: ani by pra 
wdziwey nie mieli miłości, ani zakon:| 
nego imienia godni. Ale nie chcę figl 
dłużey bawić temi niepotrzebnemi rze- | 
czami. y | 
UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ LV. 


O Weflyarni, y odzieniu Braci. 
Ket SS. BENEDYKT wfzelki fpofob 

rofporządzenia o odzieniach po” 
trzebnych na rozfądek y wolą Przeło- 
żonych wyraznemi owy oddał, nie 
potrzeba, aby .Ofoba Zakonna wie- 
le o tym umawiać fię chciała. Co by 
zaś były, albo znaczyły: pończochy, 
naramionek y inne, które fię wfpomt | 
naią w tym rozdziale, ale befpiecznie | 
tych używać wizyftkich możno, któ- | 
rych by Przełożeni dla potrzeby po- | 
zwalali. A gdy miefzkamy w zim: | 
nych kraiach, dla tego za fuknie kof- 
mate w Regule opifane pozwałaią nam 


fukień futrami podbitych. Chce na 
tym 
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| tym mieyfcu SS.Ociec, żeby gatunek 


fukień nie był kofztowny, albo z ied- 
wabiu &c. ale taki, który by możno 
kupić iak naytaniey według fwoich 
krajow. O czym nie zawadzi przy- 
wieść ftrafzną hiftoryą, z którey fię 
rozeznać może, iaka przeftępcow tey 
Reguły czeka kara. 

Prałat niektóry w Saxonij, nie bę- 
dąc kontent z tych fukień na odzienie 
fwoie, które fię mogły znaleść w owym 
kraju, corocznie fobie z Flandryi fpro- 
wadzał ofobliwfzego y kofztowniey- 
{zego gatunku fukna. Jak on umarł, 
Zakonnicy fuknie po nim pozoftałe mię- 
dzy fiebie podzielili, Przeor zaś kla- 
fztoru iednę fuknią dla fiebie zoftawił, 
w którą gdy fię przyoblekł w święto nie- 
które uroczyfte, na tychmiaft ftrafzli- 
wje zaczął wrzefzczeć, y wyć, iak 
by fię palił zarzyftemi z miedzi bla- 
chami. Skoro zaś fuknią przeklętą 
preczodrzucił, zaraz zniey nakfztałt 
żelaza ogniftego ifkierki wypadały, 
Na co drudzy patrząc, wielką boiaź. 
nią przeftrafzeni, bez odwłoki, co- 
M 3 kol- 
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kolwiek fobie zowych niefzczęlliwych 


iukien przywłafzczyli, na iednę gro © 


made złożyli, z których też iakby z 
pieca upalonego niezłiczone wybucha 
ły ilkry, dto poty, poki by pobliżśi Pra: 
łaci fię nie zbiegli, y na ten dek 
widok, y wyrok Sądu Bofkiego wła- 
fnemi nie patrzali oczami. Æx lib. di 
Viris Illufr. Ord. Ciflerc. Jeżeli te œf 
dzienia tak gorzały, w iakichże upar| 
łach nędzna fchnąć będzie dufza! U: 
choway nas Boże, abyśmy rofkofznych| 
takowych nie żądali fukień, abardziey 
nie ftarali fię.o nie. | 

Podobnym fpofobem y trzewiki 
Zakonnikow proftą robotą bez wfzel- 
kiego świeckiego zbytku y wymyfłu 
maią być robione, potrzeba, aby nie 


były na wyfokich korkach, albo wy-f| 


fzywaneiedwazbiami, alboiaką prożno: | 
ścią (porządzone, y fzyte. Co nale- 


ży do farby, ftać fię może, że też za | 


czafu SS.BENEDYKTA na famych wierz- 
chnich fukniach pozwolono rożnych 
kolorow, teraz zaś iuż od wielu lat ko” 
Ścioł Boży, y święty Zakon Paa 

wit, 


wit 
n 


cza 
też 
mi 

wie 
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wił, abyśmy my Benedyktyni powfze- 
chnie wizyfcy nie infzego habitu, iak 


| czarnego koloru używali, dla czego 
i też w Prawach kanonicznych Mnicha- 


mi zowią nas czarnemi. Suknie zaś 
wierzchnie nie mogą być rożnego ko- 
loru, na które, iako też ani na przy” 
iemność odzienia Zakonnicy żadnym 
fpofobem nie powinni fig ufkarżać. Na- 
ucza także Reguła S, y Nub uboftwa 


| wyciąga tego, aby Zakonnik fukień 


fwoich ftarych albo przetartych z wła- 
fnego zdania y woli nie mogł dać ubo- 
gim. Co zaś należy do mycia odzie- 
ży, wiedzieć trzeba, Że Mniśi nasida- 
wni dla tego w odzieniach fypiali, aby 
w nocy wnet wftawfzy bez żadnych 
innych fukień na jatrznią mogli pofpie- 
fzyć. Gdy zaś dzień zaiaśniał po wię- 


- kfzey części w porżądnieyfze ubiera- 


li ię odzienia, zkąd też SS. Qciec po- 
zwolił im mieć dwie kapy, y dwie fu- 
knie dla nocy, y dla mycia tych rzeczy 
€c. kiedy opinie Reguła, aby wizy- 
ftkie potrzeby Zakonnikom były da- 
wane od Opata, tego nie trzeba rozu- 

M 4 mieć 
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mieć, iak wraz te z rąk famego Opa- 
ta odbierać, ale dofyć na tym, gdy- 
by fię to: działo od tych,  któ- 
rzy tym zawiaduią. 
BENEDYKT tak furowo przykaznie O- 
patowi, aby łożko Zakonnnikow czę: 
ściey przetrząfał, ta ieft przyczyna, 
że owego czafu Mniśinie fypiali, y nie 
miefzkali w ofobnych Cellach, ale w 
pofpolitości tak w dzień, iako y w nocy, 
y dh tego, gdyby który chciał co po- 
taiemnie zatrzymać, nie gdzieindziey 
wygodniey, iak w łożku fwoim mogł 
by utaić., Ztąd do uftawicznego do- 
zoru należało Przełożonym, aby fwo- 
ich Zakonnikow pościele częfto prze- 
trząfali, aby fnadz czego który bez 
pozwolenia tamże przywłafzczaiąc fo- 
bie nie zataił, Teraznieyfzego czafu 
należałoby, aby Celle podczas nawie- 
dzali Przełożeni dla doświadcżenia, 
aby fię tam iakie rzeczy pokryiome, 
y zbyteczne, któreby były zakazane, 
nie znalazły. 

Poniemafz tedy wfzyftkie potrze- 


by co do fukień, pościeli, ( których 


też 


Pótym, że SS, | 
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też w zimnych nafżych kraiach trochę 
więcey, niż Regułanaznacza, być ma ) 


5. | y inne fprzęty fię pozwałaią, więctak 


fię wfzelki zbytek (lubowi uboftwa 


„| fprzeciwia. "Ty zaś, y to na potrze” 


bnych tylko przeftaway, jak zdobi u- 
bogiego Chryftufowego' Aniniechciey 
obfitować w żadne rzeczy, które fą wła- 

ine bogaczom światowym. 

UWAGA. 

NA ROZDZIAŁ LVI. 

O Stole Opacim. 
WP: niektórzy, czy SS. BENE- 
DYKT w pofpolitym Refektarzu Z 
Bracią , albo w Opaćtwie fwoim miewa 
ftoł prywatny? ale mało zaifte nam na- 
leży do tego, gdyby tylko ten roZ- 
dział dobrze był-zachowany od nas: 
Wiedzieć iednak należy, że ftot Opa 
ci, ieft ftoł iego, y wfzelkie przyia: 
cielfkie przyjmowanie, które fię przy 
ńim wyrządza. gościom, do niego fię 
powinno odkładać, lubo w włafney o 
fobie nie zawfze ieft przytomnym O: 
pat, ale gdzieindziey, iakby w Refe- 

ktarzu ftoł miał. 

M 5 U- 
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UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ LVII 
O Rzemieflnikach Klajztornych, 


Ś bać y wola SS.Oyca w tym roz- 

dziale dolyć ieft iafna, y zbawien- 
na, niechże fię tak dzieie, aby wfzy: 
ftkiemi rzemiofłami, fztukami, nau- 
kami, kupieniem, y przedawaniem Za- 


konnikow nafzych Bóg był pochwalo- | 


ny, y budował fię blizni. 


UWAGA 
NA ROZDZIAŁ LVII. 


O dwiczeniu Braci, którzy fig do Za: | 


konu, przyiąć matą. 

ledy na przyięciu Nowicyufzow, 
zwłafzcza do Profeffyi, zbawienie 

y wzroft duchowny Klafztoru, ow- 
{zem całego Zakonu zawifł , dla tego 
bardzo łagodnie otey rzeczy mówi na 
tym mieyfcu SS. BENEDYKT. Aczkol- 
wiek chce naprzod, aby zaraz niepo- 
zwalano tym, którzy fię do przyięcia 
wprafzaią do Klafztoru. Jeżeli ofobę 
iaka dla nadziei bogaćtw , albo dla ta- 
lentow 
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| lentow przyrodzonych do Klafztoru 
zachęcaią, rzadko bywa fzczęfliwe 
| powodzenie, co by fię mogło ftwier. 
| dzić okropnemi przykładami. Pow, 


tore chce SS. Ociec, aby naybardziey. 
uważano, ziaką intencyą taki profi fie 
oprzyięcie, czy w famey rzeczy i- 
ka Boga. Dowśiadczać także trZeba 
iego (kłonności, y ducha, y mieć ba. 
czenie, czy ochotnie, pilnie, yrączo 
przychodzi na łużbę Bożą, y onę od- 
prawuie: Czy prędki do polufzeń- 
ftwa, czy ieft cierpliwym? to iefli by 
fię znalazło w profzącym, bez.niebe- 
fpieczeńftwa może być przyięty,: lubo 
by zinfzey miary iefzcze był nie gład» 
ki, nie ociofany, potrzebuiący fiekie- 
ry.. Nieroftropność była by zaś nie 
mała, gdybyśmy nikogo nie chcieli 
przyimować, tylko iuż dofkonałego. 
Jeżeli wielu z podefzłych w lataiefzcze 
nie fą dofkonałemi, Ż iakieyże przy- 
czyny tego wyciągać może fię z No- 
wicyufza? Gdy teraz ieft dobrey wo: 
li, y nadzieia rofnie, że kiedykolwiek 
być może dobrym Zakonnikiem, da 

dal: 
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dalfzego: probowania befpiecznie mo- 
że być przypulzczony. Potrzecie: 
Acz Reguła ftanowi, aby Nowicyu- 
{zowie razem zMiftrzem fwoim w Cel. 
li;czyliizbie ofobney miefzkali, y tam- 
że czytali, medytowali, iedli, fpalj Szc- 
teraznieyfzego czafu, y natych miey* 
fcach nie tylko z drugiemi do Choru na 
ftużbę Bożą, ydo Refektarza, ale też 
do wizyftkich innych pofpolitych Za- 


konnych powinności bywaią przypu:' 


fzczeni,. aby fię tak rychło nauczyli 
znofić ciężary pofpolite, y łacniey od 
drugich mogli być uważani. Nie trze- 
ba rozumieć, że my w tym punkcie 
fprzeciwiamy fię woli SS. BENEDYKTA. 
Poczwarte: Za czafu SS. Oyca No- 
wicyufzowie Suknie fwoie świeckie aż 
do dnia Profeflyi zatrzymywali, (iak 
fie wydaie z tego rozdziału y dziś zaś 
z. poftanowienia zakonnego, owfzem 
też kościelnego”, wdziewaią habit fo- 
bie przyzwoity, gdy równie iaky dru- 
dzy fą uczeftnikami przywilejów Ka- 
nonu. Popiąte: Gdy za czafu SS.BE- 
NEDYRTA iefzcze nie było Drukarni, 
zda- 


a ZE * a tio Ka E 43, a Mos 


WE )o( WE 195 


zdaie fię, że na początku Zakonu nie 


każdemu Nowicyufzowi dawano Xią: | 


fzkę iaką, w którey fię zamyka S.Re- 
guła, dla czegoteż było opifano OdSS. 
Qyca, aby przez Rok Nowicyatuttzy 
razy cała im Reguła z (woiemi Siedm- 
dziefiąt trzema rozdziałami była czy- 
tana, aby wiedzieli, na iaki koniec 
przyfzii do Klafztoru. Dziś zaś, kie- 
dy każdemu Nowicyufzowi iaka Xią- 
żeczka Reguły fię daie, łacno fami z 
czytania iey zrozumieć mogą, jakie w 
fobie zawiera powinności. Dla czego 
przeczytanie to Reguły trzy razy po- 


| nowione więcey nieieft potrzebne, ie- 


dnak jnie opufzeza fię u nas to zacho: 
wanie, żeby fię nie miała czytać po 
trzykroć Reguła S. młodym podczas 
Nowicyatu, iednak nie razem fię czy- 
ta y wykłada, z którey przyczyny 
bez wątpienia czyni fię zadofyć woli 
SS. Qyca BENEDYKTA. Pofzofte: Cze- 
mu SS. Ociec w tym mieyfcu w formie 
Profeffyi żadney o uboftwie, y czyfto- 
ści nie czyni wzmianki, mówiliśmy z 
początku w Rozdz.1. Pofiodme: A- 

ni 
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ni święty Zakon, ani kościoł nie po: 
zwala więcey, aby fuknie świeckie Ža- 
Konnikow na ten koniec bywały cho- 
„wane, iż gdyby po niemałym czafie 
przyoblekalifię w przewrotne obycza- 
ie, znowu przybrawfzy ich wtęż fame 
fuknie, wyrzuceni zoftawali z klafz- 
toru. Ale nątó mieyfce tacy niefpo- 
koyni, y przewrotni Zakonnicy w 
więzieniu bywaią zamknięci, aby ni- 
kogo tak w klafztorze, iak y za kla- 
fztorem gorfzyć, y czynić niepokoiu 
niemogli. 

Niech to więc fprawi Bóg dobry, 
ileich ieft do Zakonu nafzego przezna- 
czonych, aby takich znalezli Oycow 
Duchownych, którzy fą fpofobni do po- 
zyfkania dufz ich. Rżecz to ieft tru- 
dna, przyiecie młodych do Zakonu, 
rownie bowiem albo fzczęfliwy, albo 
niefzczęlliwy znich być może (ku- 
tek. "Ta trudność y niebefpieczność 
ieft , którego z iąkieykolwiek przyczy- 
ny wypędzić. Jeżelikiedy, to zaiftę 
w tey rzeczy naybardziey ieft potrze- 
bna łafka Pana Boga. 
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UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ LIX. 
O Synach Szlacheckich, albo ubogich, 


jako matą być do klafztoru ofiarowami. 


Efzcze przed czafami SS. BENEDY: 
J Kra było pozwolono, żeby mogli 
Rodzicy Synow fwoich iefzcze mło- 
dziuchnych, to iet w fiodmym roku, 
albo ofinym klafztorowi ofiarować, nie 
tylko do fzkoł dla nauk, ale też dla 
przyjęcia zaraz do Zakonu, tak, aby 
także dzieci, albo panienkiiuż więcey 
odtąd na świat wrocić fię nie mogli. 
O podobnych wiele czytać przykładow 
Tych zaś teraznieyfzych nalzych 
czafow poftanowił kościoł , aby żaden 
nigdy nie był przyięty do Nowicyatu, 
tylko fkończywfzy lat piętnaście, ani 
do Profeffyi, tylko po lat fzefnaście. 
Dla tego żadnego nie mafz mieyfca 
więcey do ceremonij w tym rozdziale 
opifanych. Co należy do dobr docze* 
inych, trzymać fię trzeba flubu ubo- 
ftwa, względem którego każdemu % 
Zakonnikow, wfzelka włalność choć 

przy 
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przywłafzczenie iednego fzeląga, y | gdz 


nieporządny do wfzelkiey rzeczy af- 
fekt ieft zakazany. 
UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ LX. 


O Kaplanach, którzy chcą w klafzto- | 


rze miefzkać. 

Ye fię z tego rozdziału, że na 
początku Zakonu nalzego wiele 
klalztorow ledwie iednego mieli Ka- 
płana, ale tam fami miefzkali Bracia 
konwerfń. Poniewafz pozwala SS. O. 
ciec, aby, ieżeliby który z kapłanow 
wftąpił do Zakonu, naypierwey po 
Opacie względem pofzanowania mogł 
by być ftłanowiony, co zaifte. było by 
to nieprzyzwoito, gdyby iuż przed 
tym wiele tam 2 Zakonnikow było ka- 
płanow, a przecie przychodzącemu 
kapłanowi uczciwfze dawać mufieli 
mieyfce. Wydaie fięteż, że za pier 
wfzych czafow Zakonu nie każdego 
dnia, ale tylko w Niedziele, y wświę- 
ta uroczyfte Mfze. SS. miewali. "Tak 
fie bowiem obiaśnia w ia ag, 
odzie 
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dla 


| mom 9 
gdzie prżykazano 'Tygodniowym w 
| kachni, aby pozwolone fniadanie od- 
| kładali , poki by fię niefkończyła Mfza 
S.T w Rozdziale 48. o ręczney robo- 
| cie, y podziale czafii żadney nie mafz 
wzmianki o Mfzy codzienney: &c. na 
refzcie, lubo było pozwolono takowe- 
mu kapłanowi ftać po Opacie, iedńak 
dla pewnych przyczyn mieyfce Profef- 
| yi fwoiey powinien był trzymać. Ale 
| text tego Rozdziału dofyć ieft iafny. 


UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ LXI. 
O Mauichach przychodnich, iako ich 

przyimować maig. 
Prod nie wfzyfcy Mniśi tak da- 
lece byli fcifle przywiązani do miey- 
fca Profeflyi fwoiey, aby im nie było 
wolno gdzieindziey fię przenofić. Dla 
tego częfto fię działo, iż niektórzy z 
nich dla nabycia więkfzey dofkonało- 
ści do innych klafztorow fcilley(zey 
karności fię przechodzili, acz byliy 
tacy, którzy za nieiakim obrotem Du- 
cha czynili (iak T'ułacze ) od iedne- 
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go klafztoru do drugiego wolno prze. | 


chodzili. Wfzyftkich tych zbawien: 
nie na tym miey(cu opatrzył SS, BENE: | 
DYKT: Dziś ledwo którego . możno 
znaleść przychodnia z Zakonnikow, | 
oprocz tych, którzy fnadź dla woyny, | 
pożarow , y innych potrzeb z fwoich 
klafztorow . przymufzeni precz iść, a 
gdzieindziey pomocy fzukać, albo też | 
podczas fą podrożnemi. "Tym fpra- 
wiedliwie wfzelką pomoc, y miłość 
wyrządzić należy, ztym jednak po-| 
miarkowaniem, które tu SS. Ociec | 
nadmienia, y opifuie. | 


UWAGA. | 
NA ROZDZIAŁ LXII. 


O Kapłanach Kłajztornych. 


Key na początku Zakonu nafzego, 
iak już częfto nadmieniliśmy o 
tym, w każdym Klafztorze ledwieieden 
był Kapłan, ztąd wielkiemu tacy niebe- 
fpieczeńftwu podlegali , aby dla famey | 
ftanu fwoiego godności nie wynofili fię | 
nad innych. Dla czego na tym miey- | 
fcu SS. Ociec tak furowo tych napo- | 

N mina | 
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mina, y do pokory namawia, w któ” 
rey żeby trwali, poftanowił, aby na 
mieyfcu Profeflyi fwoiey choć między 
Bracią Konwerfami,y Laikami poty Zo- 
ftawali, pokibyod Opata na wyżfze 
nie byli pofadzeni mieyfce. Gdy zaś 
teraznicyfzego czafu Zakonnicy, jeśli 
nie wfzyfcy, przynaymniey niektórzy 
brani byli na Kapłańftwo, albowiem 
mnieyfzą przyczynę dla tey godności 
pyfznienia fię maig. 

Z infzey miary, gdy według S. 
Jana Chryzoftoma, im więkfza Kapta- 
now godność, tym więkfze ieft też 
niebefpieczeńftwo, dla. tego naylep- 
fzey fię zgoła Zakonnik trzyma rady 
ten, który fię całego Bogu y Przeło- 
żonym poleca, czy,y kiedyby go cheie- 
li pofłać na święcenie. Który fię zaś 
w tey rzeczy zbytnie gorąco napiera, 
albo zgoła (nadź natarczywemi inftan- 
cyami nalega, y nieiako wycilka, aby 
był pofłany od Przełożonych na Swię- 
cenia, taki fwego czafu dozna w fobie 
trapienia w fumnieniu. L. 1. Codicis 
tit 3. L. Iesliby którego. Znaczna fię 
N 2 znay 
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żnaydnie fentencya: żaden zaifte nie 


ieft godzien Kapłańftwa , tylko ten, | 


którego doprzyięcia iego mufzą przy- 
mufzać. Swięty Heronim do Heliodo- 


ra pifze: „jeżeli Bracia twoi dla pobo- | 
żności, y cierpliwości twoiey cheg cię | 


uczynić Kapłanem, zaifie wim/zować ci 
będę czci tey, ale fig równo o twoy lękać 
będę upadek.  Wfzyftko to dofyć wy- 


raźnie do rzeczy teraźnieyfzey ieft fto- 


fowano. Refzta tu należąca dla Ka- | 


płanow nafzych w tym Rozdziale da 
fię widzieć. 


UWAGA 
NA ROZDZIAŁ LXII. 
. O Porządku w gromadzeniu. 
Rozdziat ten na nafzych mieyfcach 
dofyćfię dofkonale zachowuie, tyl- 
ko że Klerycy Laikow zawfze poprze: 
dzaią. Swoie też każdemu Profeffo* 
wi mieyfce iet wyznaczone, nie ra- 
chuiąc od dnia, albo godziny pierw- 
fzego weyścia do Klafztoru, ale od 


dnia Profeflyi, w tedy bowiem, anie | 


iak przedtym między członki zgro- 
ma- 


pó e b rm 
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madzenia ma byc policzony , według 


| Rozdziału 58. 


Nie pozwała SS. BENEDYKT, aby 

jego Zakonnicy ieden drugiego zwali 
włafnym imieniem; a coż o owych To- 
zumiemy, którzy niepięknemi, y fzpe- 
tnemi nazwifkami  fiebie wzaiemnie 
mażą? 
O Błogofławieńftwo profić trzeba, 
gdy młodfzy przechodzi około Star- 
fzego, raczey na pokornym pofzano- 
waniu przez nachylenie głowy Uczy- 
nionym, niż na fowach zawifło. 

"Tym czafem dzieci fzkolne, albo 
fołowi od każdego poprawieni, y na- 
pomnieni być mogą, ale ich karać nie 
przyftoi nikomu, oprocz ich Nauczy* 


cielow. 
UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ LXIV. 
O Stanowieniu, czyli obieraniu Opata. 
Bz wątpienia niektórzy natym miey- 
feu chcieliby wiedzieć, czyli obie- 
ranie Opata przez każdą, choć nay- 


mieyfzą zgromadzenia część uczynio- 
N 3 ne, 
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ne, mogłoby być ważne, y nieodmień:| go 


ne? ale kiedy o tey materyi dla dobra| 
tylko nieświadomych żądałbym rzecz | 
okryślić, dlatego daię pokoy iak temu, | 
tak y innym fpofobom, y modelufzom | 
obierania Prałatow ; iednak chciałbym 
młodfzych upomnieć Zakonnikow, że 
mogą w wielkie wpaść niebefpieczeń- 
ftwo dufz, gdyby podczas podobnych 
Elekcyi nie godnieyfzych ale Ofobę 
niektórą mniey miłą; ale mniey go- 


dną, y mniey fpofobną ( przeciwko | 


uczynioney przyfiędze ) obrali. Nie 


chcę ia niedo tych nayznakomitfżych, | 
y nąyświętfzych nauk, które wtym Rø- | 


zdziale Swięty BENEDYKF każdemu 
Opatowi do zachowania podaie, co z 
mego przydawać, ale ie z wielkim u- 
fzanowaniem, iako dar Ducha S. ca 
łuię, y Boga ferdecznie profzę, aby 


łalkę wfzyftkim Zakonu nafzego Star- 


fzym darować raczył, aby tezbawien- | 


ut 


a a A R A toż k 


ne dowody uważnie razem y uczciwie | 


czytać, y {woy Rząd do ich uftaw fto- 


fować mogli, to uczyniwfzy, tak ich, | 


iak y poddanych dufze, owfzem całe- | 


g0 
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niem. | gò Zakonu zakwitłość, y zbawienie 
lobra | ubefpieczone będą. 


di UWAGA 
omi NA ROZDZIAŁ ŁXV. 
bym) - © Probofzczu ( albo Przeorze ) 
v, że Klafztornym. 


;zEŃ- Ki w Klafztorach kraiow nafzych 
nych | już więcey nie mafz zwyczaiu ta- 
fobę | kich obierać Probofzczow, oiakich fię 
"ge | wtym Rozdziale czyni wzmianka, dla 
wko | tegoiuż lię jękać nie trzeba ote fzko- 
Nie | dy, y przefzkody, które ztąd podo- 
ych, | bno wynikały. Stać fię to jednak mo- 
Rø- | że, żeby fię nienawiści, Kłotnie, 6b: 
emu'| mowy, fprzeczki, niezgody, y nad- 
coz | zwyczayności, O których fię tu wfpo- 
m u- |  mina,wfzczącnie mogły zapodufzcze- 

ca | niem fzatańlkim. "Taki zaś Kłafztor, 


aby | -w ktorym to panuie, już nie ieft kla- 


star- fztorem, ale piekłem, Y według zda- 
ien- | nia SS. BENEDYKTA, dulze Zakonni- 
iwie | kow temi złemi rzeczami zarażone idą 


jeczne. Gdzie ieft mi- 
tam ieft Bóg, tam hoy- 
ftwo Bofkie: Gdzie 
N 4 zaś 


fto- na potępienie W 
ich, | łość, y zgoda, 
ałe- | ne błogofławień 
go 
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zaś ieft nienawiść, zazdrość, y nie 
zgoda, tam zupełnie czart panuie. 
Prawdziwa miłość, y zgoda tylko 
przez cierpliwość Chrześciań(ką może | 
fię zachowywać. Ty fię ftrzeż, abyś | N 
fię nie wdawał, y nie miefzkał z ta- 
kiemi umyfłow rofterkami nigdy, a ie- | we 
Żeliś fię iuż wdał, przerwij fiatki, fie- | za 
bie wywikłay, y to prędko; inaczey | ze 
będziefz ofzukany, lubo byś fię zdał | ści 
dobrze rozumieć. Ale fię iuż dofyć | Sv 
mowiło o tych gorzkościach nayprzy- | ftr 


| 


krzeyfzych. | p 

Jmieniem Probofzczow, acz fię | Kc 
jefzcze niektórzy Zakonnicy zafzczy- | w 
caig za Klafztorami w których dobrach, | Ki 
y panowaniu, czyliiak zowią na Pro- | Yy 
boftwach poftanowieni. ` Ale wzglę- | b 
dem ‘tych takiego nie mafz niebefpie- | ie 
czeńftwa, gdy od Opata promowowa- | f 
ni, znowu według woli Opata mogą | n 
być do Klafztoru przywroceni. "Te Z 
fa howa SS. Oyca: Przetoż my upa- | t 
truiemy być potrzebno dla pokom, ymi- f 
tości zachowania, aby rząd Klajztorny 
na zdaniu Opacim zależał. i 


U 


UWAGA, 
INA ROZDZIAŁ LXVI.: 
0 Odwiernym. Klafztoru. 


| WE zgoła Klafztory mają dwo- 


iaką fortę, iednę zewnątrz, drugą 


| wewnątrz ku Klafztorowi od którey fię 


zaczyna zamknięcie. Nad. pierwfzą 
zewnatrzną fortą nie ma zwierzchno- 
ści Zakonnik w nafzych kraiache,, ale 
Swiecki, jednak pomiarkowany; TO- 
ftropny, ochotny, y pilny. Coiakfię 
fpodziewamy, nie ieft zgoła przeciw» 
ko woli SS. BENEDYKTA. Poniewafz. 
wedle forty zewnętrzney podczaś, ta: 
kie zdarzają fię zabawy: w ftayniach 
y gdzieindziey, ktoreby cale nie zdo-. 
biły zakonnika. Oprocz, żeby zobo- 
iey płci nieoftrożni ludzie częfto do 
forty klafztorney z wielkim uprzykrze- 
niem fię nie {chodzili , aby tak dalece 
Zakonnicy na fumnieniu; albo na do- 
brey Rawie nie (zwankowali. Wedle 

forty wewnętrzney powinno być zam- 
knięcie według Reguły, z któregoby 

nieofzacowane owe kowa: Deo gra- 
N5 tias 
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tias, (które Przebłogofławiona Pańnź 
Bogarodzica uftawicznie w fercu y u- 


ftach miała, iak oniey świadczą SS. | 
Bonawentura, y Antoni, abynie tylko z | 
Celli fortyańfkiey, ale też z Cell Za. | 


konnych ftyfzane były, gdy kto do 
drzwi kołace, albo dzwoni. Albo też 


według woli Reguły: ( Deo- gratias ma- | 


iac: odpowiedzieć, albo błogofławić ) 
od wchodzącey ofoby, ieżeliby: iaka 
godna, może fię-profić obłogoftawień- 


ftwo. Jeżeliby zaś-ten., który wcho- | 


dzi, byłby niżfzey kondycyi, jemu 


famemu dać może fi błogofławień. | 


ftwo.. 


Gdy S$. BENEDYKT" czyni tu | 


wzmiankę: obudowaniu Klafztoru fta- 
nowiąc, aby, ieśliby mogło być, tak bu: 
dowano. Klafztor, aby wfzyftkie po» 
trzeby; ogrody, ftudnie, fadzawki, 
różne rzemiofła, y'tam daley w frzod- 
ku Klafztora były. Opuścić tego nie 
mogę, że Przodkowie nafi wygodnie 
acz to ieft z namienionymi potrzeba- 
mi wyftawiali fwoie klafztory, jednak 
proftą robotą y kfztałtem bez żadney 
we- 
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anál wewnętrzney ozdoby. Kościoły by- 
y u-| ły ciemne, przyfionki nilkie, celle 
| SS. | walkie; Howem: wfzyftko wydawa- 
ko z | ło Swięte uboftwo, y proftotę. Dziś 
| Za. | zaś nie lubią, tylko wfpaniałe budo- 
o do | wania, obfzerne przezrzoczyfte, jalne 
otez | wefołe, kofztowne, y wygodne. Czy: 
'ma-| N byśmy zaś ztey przyczyny dofko- 
vić) | naley Bogu fużyli, albo fię podobali, 
iaka | cale nie wiem. Zaifte rozumiał bym 
vień- | gdyby kto umyślnie tych wfzyfikich 
cho: | w ieden zapifał regeftr Zakonnikow, 
emu | ktąrzy ztak wipaniałych, y kofztow= 
rień. |. mych budynkow. wefzli w liczbę Swię- 
| tych; bałbym fię zaś, żeby. fię takich 
i tu | mało, albo weałe żadnego, nie znay- 
fta: | dowało. Opacznie dla czego o:wielu 
bu: | fet, owfzem o wielu tyGęcy tych: wipo 
po. | mnieć może fię, którzy z ubogiey», 
vki, | Sialney, y nifkiey celli, owfzem z Ja- 
od. | (kiniow, y Kóntow zarzuconych do 
nie | Nieba, y nadto poczytani fą między 
inie | Swiętych. Nie potrzeba daleko cho- 


ba. | dzić do Betleem do ubogiey ftayni, 
jak nie do Nazaretu. do owego małego 
iey miefzkania; nie do Egiptu, do iafkiń 

na 


WE- | 
| 
| 
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na pufzczy, ani też do fublaku doj Wil 
przeświętney ialkini SS. Oyca nafze-| prz 
'go, „ale tylko teraz do pobliżfzych o- 
broćmy.oczy, y patrzmy, iako: Pała-| 80 
ce powyftawiali nafi dawni Swięci Oy-| obf 
cówie, którzy Zakon hafz do tych| łe 
kraiow, ma te mieyfce wprowadzili, y fze 
zalzczepili. O.S. Gawle śpiewaią. ko 


Et Cella Galli parvula (ki 

Utcina, Calo. jungitur. Ce 

to: ieft:: anı 

Cella. Gawta mata fzt 

Nieba fig tykata. KI: 

O Swiętym Męczennika Meinradzie, | bi 
y otych, którzy: nie dawno po 

nim żyli także powiadaia, żewmalen- | Ka 

kich, y (zczupłych miefzkali Celkach. | de 

Coś podobnego czytają też o poznisy- | W 

fzych Klafztorow nafzych Fundató: | ft 

rach, którzy z puftyń, y fzczupłych | m 

ćhałupkow za pomocą Bofkiego bło. | & 

gofławieńftwa tak trudne dzieło za- | P 

W 


cząwfzy, fzczęśliwie dokonali. Y dru- 


giego wieku Święte Panny, y Wdo- | 7 
wy nafzego Zakonu prawie wfzyftkie d 
I 


z ciafnych fwoich Celleczek en 8 
Wi- 
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„| Wiborada, Itta, y inne ) do wielkiey 
| przyfzły świątobliwości. 

Jednak pifząc o tym, nie ganięte- 
go ieśli na honor Bofki wfpaniałe, y 
| obfzetne buduią fię Kościoły, okaza- 

łe, y kofztowne Klafztory, wygodniey- 
fze dla chodzenia Celle &c. Ale to tyl- 
ko uważam, aby młodzi Zakonicy ni- 
(kiemi y proftemi łacno nie gardzili 
Cellami, ani nieporzadnie nie żądali ; 
ani nazbyt nie chwalili budowania ko- 
fzrownego, daleko bardzicy innemi 
Klafztorami nie tak pięknie przyozdo- 
bionemi niech nie gardzą. 

Nie zawadzi tu przytoczyć nicia 
ką hiftoryą, w Kfiędzie owey fławney 
de Uiris Illuftr. Ord. Cifierc. tym pra- 
wie fpofobem opifaną. Gdy Opat Cy- 
fter(ki, który ieft Generalnym Kom- 
mifżrzem nad całym fwoim Zakonem 
fławnym, Reguły SS. BENEDYKTA dnia 
pewnego gdy Świętą niektórą Pannę 
wielkiey wftrzemięźliwości, y .przYy- 
zwyczaioną do oftrości Ciała nawie- 
dzał, y znią orzeczach duchownych 
rozmawiał, naoftatek wymagał to na 
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niey proźbami, aby chciała u Boga| fw 


© 


wyiednac obiawienie, iakieby fię we | 


plątały ułomności do Zakonu Cyiter: 
cyenlkiego z niedbalftwa, albo: znie- 


baczności, któreby bardziey prze: | 
fzkadzały do dofKonałości ftanowi Za: | 
Profita- Swięta Panna o | 


konnemu. 
przewłokę czafu, uczyniwfzy medli- 
twę, tę odpowiedź dała Opatowi: Pa- 
nie, to wam niech będzie wiadomo, 
Że trzy fą rzeczy, które fię oczom 
Naywyżlzego Majeftatu w Zakonie 


wafzym nie podobaią; to ieft, dofta- | 


tek dobr doczefnych, zbyteczna oka- 
załość budowania, y niewftydliwe 


mowy podczas Chwały Bofkiey. Po- | 


ty to obiawienie. Niech nam Bóg ta- 
(Ez użyczy wfzelkich potrzeb y 
niech broni tego, coby mogło Bofkie 
obrazić oczy. 

Słowem tym które tu SS. Ociec 
takdalece wyraźnie kładzie, to ieft, 
Że fię tułac za Klafztorem zgoła nie 
przyzwoito dufzom Zakonnym, nie 
Którzy nie pierwey chcą wierzyć, ni: 
źeliby ich prawdy przez wrak, (2 
> W0- 


fię 


fwóię doznali. Częftokroć bowiem 
fię przytrafia, że Zakonnik uprzykrze- 
niem-fwoim, albo podeyściem od Prze- 
łożonych wymaga, aby mu pozwolili 
nawiedzić przyjacioł (twoich. Co gdy 


| fię ftanie, y znowu do Klafztoru fię 


owraca, nadwerężone niefpokoy= 
, > Y p 


| ne zfobą przynofi fumnienie, dla tych 


rzeczy, Które widział, ftyfzał, czy- 
nił &e. zkąd przez długi czas roftar- 
gniony y opufzczony zoftaie, y wiele 
potrzeba, aby fpokoyności znowu 
dawney nabył. Wtedy dopiero taki 
uftawicznie wzdycha: O! badaybym 
był nigdy nie wyieżdzał z klafztoru! 
y z wielkim ufzczerbkiem fłow tych 
prawdy SS. Qyca dozmaie. 

Potym na tym mieyfcu opifuie SS. 
BENEDYKT, żeby częściey czytano 
Regułę w zgromadzeniu, aby fie któ: 
ry zBraci z mewiadomości nie wyma- 
wiał. Dla czego ftofuiąc fię dozda- 
nia Swiętego Oyca na tych nafzych 
mieyfcach codziennie dwa razy czyta- 
ią cokolwiek publicznie Z Reguły, ko- 
niecznie zaś potrzeba tego, aby pro- 

f 
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fty Zakonnik natym nie przeftaiac, 
nadto w Celli fwoiey codziennie cokol- 
wiek przeczytał z Reguły, poniewalz 
Ducha SS. BENEDYKTA nie zkądinąd 
żupełniey wyczerpnąć możno, iak z 
uważnego czytania S. Reguły lego. 
Kiedy fię niektóre Rozdziały tamże 
żnayduią, które do prywatnych Za- 
konnikow albo mało, albo nic nie na- 
leżą , będzie mogł być wybor wczy: 
taniu, y niekiedy takie Rozdziały o- 
puścić. Gdzie przecie ieft przyzwo- 
ito, aby Zakonnik fwoich czafow całą 
Regułę fowo w fłowo dofkonale przes 
czytał. 


UWAGA 

NA ROZDZIAŁ LXVII. 

O Braci w drogę pofłanych, 
Więty Ociec nafz tego był zawfze 
zdania, że Zakonnik choć z przy: 
czyny; Pofufzeńftwa bawiący fię za 
Klafztorem, wielkiego fię zawfze na- 
bawia niebeśpieczenftwa.  Ztądtoieft, 
że przykazuie /Vaprzod: aby podro- 
žni polecali fiebie modlitwom Opata; 
| y Zgro- 


iąc, 
kol- 
ralz 
nad 
kz 
iTO. 
nże 
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y zgromadzenia.  Powżore: Aby na 
końcu fłużby Bofkiey, to ieft godzin 
Kapłańfkich zawfze za nich wfpomnie- 
nie było.. Potrzecie. Aby, w dzień po- 
wrotu fwoiego, na wfzyftkich godzi- 
nach kanonicznych w Chorze na Zię- 
mi położony proGł, aby fię za niego 
Bracia modlili, że ieśli by inadź albo 
uftyfzeniem, albo ięzykiem, albo ia- 
kimkolwiek (pofobem zgrzefzył, odpu- 
fzczenia od Boga zafłużył uprofć. W 
tym punkcie bardzo dalecy iefteśmy 
od Ducha SS. Oyca BENEDYKTA; Albo- 
„wiem niektórzy. z radością pufzczaią 
fię'w podroż, y bez poprzedzaiącego 
świątobliwego zalecenia fię z klafztoru 
wyieżdzaią, żadnego fięnie obawiaiąc 
niebefpieczefutwa (,kiedy jednak wie- 
my 0 tym dobrze, że ryba bez wody 
żyć długo nie może ) Widziemy tak- 
że, y ftyfzemy bez żadnego (poru, co 
nam fię przytrafia, a przecie, fię nie 
trwożemy. -Potym gdy do domu wra- 
camy, o to fię naoftatku nieftaramy, o 
coby nam fłufznie powinno naypier- 
wey, to. ieft abyśmy fię z Panem Bo- 
O giem 


216 WE )o( ME 


giem poiednali &c. z więkfzą zailie | mot 
byftrością pilnować by nam tego po-| cho 


trzeba. 

Ale jednak w tych nafzych ftro* | 
nach z takich przyczyn ten fie zacho: | 
wuie Rozdział. /Vaprzod: Zadnemu 
Zakonnikowi nie godzi fięwyniść z kla 
fztoru bez błogofławieńftwa Przełożo: 
nego. Powtore: Na końcu Kapłań: 
{kich Pacierzy zawfze fię te dodaią fo- 
wa: Cum fratribus noftris abfenttbus, 
z Bracią na/zemi nieprzytomnemi , acz 
nie zawfze uważnie. . Potrzecie: Po- 
wrociwfzy do domu, natychmiaft zno- 
wu klęczący bierze błogofławieńftwo 
od Przełożonego. Dziś by nie było 
bardzo przyzwoito , aby powracający 
z podroży w Chorzeupadli krzyżem, 
gdy fię częftokroć obecni znayduią 
świeccy ludzie, chyba gdzie ieft Chor 
na górze kiedy Zakonnik względem | 
-fpraw, y daleko bywa pofłany, trze- | 
ba go goręczey zalecać, więkfzych 
potrzebnie modlitw, y więkfzey 0- 
ftróżności. ; 

Narefzcie ledwie wierzę, żeby fię 

mogł 


rze 
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mogłktóry punkt S. Reguły łacniey za- 


-| chować; y powinien, lubo fię ma za 


rzecz małą, jak gdy chce SS: BENE: 


-| pykr, aby fig żaden nie ważył drugim 
-| opowiadać, coby zn Klafztorem wr 


dział, albo fły/zał, bo ieft wielkim ze- 
pfuciem. Chce nadto, aby przeftępca 
przykazania tego podpadał karaniu za+ 
konnemu. Nie uważaiąc na tak furo- 
wy zakaz, ledwie co drugi do domu 
fię wroci, nie maiąc żadnego względu, 
opowiadać zaczyna, co mu fię trafiło 
widzieć albo fłyfzeć. Już żadnegonie 
mafz końca ftowom o potrawach o- 
wych, y bankietach wybornych, po- 
wiada, jaki fię na owych mieyfcach 
naydnią wina, y ( co ieft gorfza )z ia- 
kiey przyczyny zachodzą między tym, 
y owym nieprzyiaźni ,* albo niezgody; 
jak ten albo ow życie prowadzi beze- 
cne, &c. : 

Gdy by to powracaiący Zakonnik 
do domu, o tym opowiadał, co wi- 
dział, albo fłyfzał cnotliwego na in- 
{zych mieyfcach, iako to naprzykład, 
że tu, albo tam dofkonała ieft pilność 

O 2 Zakon- 
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Zakonney karności, wielka SETE 
miłość, pilne uftaw zachowanie &cl 
nie rozumiem, żeby taki czynił przej vio 
ciwko zakazowi SS. Oyca.  Jellibyco| ię 
donioft, co w fobie ani złego, ani dol „ a 
brego by nie było, defekt fnadź nieia:| 4 
ki nie tak dalece wielki mogł by fię| i 
wfzcząć, jednak mowa byłaby niepo! M 
Żyteczna y prożna. „Jefliby zaś yti 


co gorfzącego, to zaifte nadwfzyftko 
złe gorfzym będzie, y ciężar wielki! Ț x 
oddania rachunku ztego na takim gor: | m 
fzącym zawiśnie Zakonniku. Przeto 
natym mieyfcu ftanowi SS. BENEDYKT, i 
aby karności Zakonney podobnie y ten p 
podlegał, który by fie ważytz klafzto- > 
ru wychodzić, albo dokądkolwiek cho- | b 
dzić, albo co, choć rzecz małąbez O. 
pata rofkazu, y pozwolenia czynić. Chce 
bez.wątpienia włafną wolą zgołaż | % 
fwoich Uczniow wykorzenić. f 
UWAGA Į 

NA ROZDZIAŁ LXVII. I 
cjeśli Bratu co niepodobnego nakażą. i 


Rozdziat ten nayznakomitfzy głę- 
| f boko 
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boko wyrazić trżebą w umyfłach nar 
fzych, którego poniewafz zachowa: 
nie wielom niepotrzebnym fzemra- 
niom, y lekkim grzechom na prze(zko- 
dzie będzie. "Tu zaś uważyć należy; 
że to imię ?rzeora które fię bierze czę 
fto w tym Rozdziałe y gdzieindzicy; 
tak Opata; iak też y Probofzczow ro- 


| zamieć trzeba. Na refzcie ta ieft myśl 


SS. Oyca y nauka, że gdyby co ro- 
(kazano Zakonhikowi, który maiąc 
pełnić to, a zważyłby iły Awoie nie 
fpofobne, y niemocne do tego, acz ta- 

ki mogłby niemoc fwoią z ufnością y 
pokorą Przełożónemu obiawić, ieśli- 
by jednak on, tego nie zważaiąc, W 
zdaniu fwoim, Y rofkazaniu trwał ,-a- 
by poddany Bofką wfparty pomocą 
zgoła był poftufzny, y rzecz nakaza 
ną, iakim by mogł naylepfzym fpofo- 
bem, wykonał. Jeżeli by fię iuż jaki 
Rat defekt w czynieniu , ten nie będzie 
przyznany poddanemu, ale Przełożo: 
nemu, yiegoza czałem Bóg pociągnie 
do oddania rachunku. Sprawiedliwie 


ta nauka Żakonnikowi poftufznemu 
O 3 wiel- 
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wielką przynośi pociechę. Przeyzrzał 
Zbawiciel nafz nayukochańfzy, że 
wielkiego ciężaru Krzyża fwoiego 
przyrodzonemi, y zwyczaynemi fwe- 
go ciała fiłami nie mogł znieść , jednak 


ftał fię pofłufznym, wziąwfzy na ra- 
miona fwoie zranione, y ofłabione 
Krzyż, póty go dzwigał, póki mogł. 
Idź y ty za fladami Zbawiciela fwoiego, 
y wday fię w podobne odwagi mężnie. 
UWAGA 
NA ROZDZIAŁ LXIX. 
Aby fig ieden drugiego nie ważył bronić 
2 Katstorzi 
(G7%% którykolwiek Zakonnik po- 
ftrzegł, z iakiey by przyczyny 
ieden z fwoich Społbraci falfzywie był 
doniefiony do Przełożonego, y z tey 
przyczyny wpadłby w trofkliwość, 
fmutek, yiaką fzkodo, taki procz wfzel- 
kiego przeftąpienia tego Rozdziału, 
niewinność Społbrata wego befpiecz- 
nie y poproftu mogł by przełożyć 


Przełożonemu. Owfzem powiniento 


uczynić, tego żadnym fpofobem nie 
zaka- 
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zakazuie SS. Ociec, ale tylko niektór 


rychna złe fprzymierzonych z Zakon: 
nikow przeraża, którzy (wolą gorlzą 
tą poufałością, y nieporządnym ku 
olobliwym niektórym Ofobom affe- 
ktem póty dochodzą, że takich bro- 
nić,yuczciwemi czynić, owfzem też U: 
łomnościichyniedofkonałości potwier- 
dzać nie wftydzą fię nie bez przykro- 
ści, y pogorfzenia drugich. "Takich 
w dwoynafob bardziey, niż innych ka- 
ać trzeba ( furowiey maig być karant ) 
prawdziwy Zakonnik żadney takowey 
partykularney przyjaźni, ani ofobli- 
wego iakiego afiektu ku pewnym Ofo- 
bom, ale w pofpolitośći ku w zyftkim 
Braci fwoim prawdziwą , świątobliwą 
y fzczerą miłość pokazywać powinien, 
UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ LXX. 

Aby fig nikt nie ważył jeden drugiego bić, 

« «albo gckommunikować. i 

E zóczafu SS. BENEDYKTA wyftę: 
pki Zakonnikow jawne, Y znaczne 
pofpolicie Zakonnym wyklęciem, 


al- 
bo 
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bo zgołabiciern ( o/obliwie dzieci) zwy: 
Kli Karać , nie chciał jednak SS. Qcieć; 
żeby każdy taką fobie władzę przy: 
włafzczać mogł nad wyftępniącemi, t 
le Przełożonym ią zoftawować. * 
Zakaznie też natym mieyfcu zbys 
teczne owe pyfzno-rządy, które nie: 
którzy pafyonaci, y niefpokoyni; Za» 
tonnicy (prawuią, gdy: wfzyftko, "cò, 
fię fnadź w Klafztorze nie do. rzeczy 
dzieie, poprawiać, przyganiać, y przy- 
kremi fłowami lżyć fię: ważą, choć: 
jednak imtego nie zlecono, albo przy: 
kazano. "Pacy y fiebie famych, y in- 
nych niefpokoynemi czynią beż pożyż 
tku, owfzem z wielką fzkodą fwoią.. 
Nad to gniew wielki na fiebie zaciąga: 
ią od innych. Ciefzyć by fię raczey: 
trzeba każdemu Zakonnikowi, który 
ieft wolnym odtak przykrego ciężaru 
ftrzeżenia drugich. Tacy opłakań- 
cy niech by rozumieli, że do nich 
Chryftus mówi: Cóż to do ciebie? idź 
ty za mną. Joan. 21. takowych otrąb 
ludzie częftokróć nayniedofkonalfzemi 
fą nad wfzyftkich w Klafztorze, nie 
uwa: 
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uważający balki'w oczach fwoich , ale 
tylko malenkie zdzbła innych. * Jeże- 
li by żaś iakikolwiek Zakonnik powto* 
rzone, a zwłafzcza potajemne prze: 
ftępftwa Reguły, albo Uftaw dobrą i: 
tencyą ; yw czas Przełożonym oświad: 
czał, dobrze, y chwalebnieczyni, ani 
tego nie zabrania teraznieyfzy: ROZ* 
dział, iako ani. Braterfkiey poprawy; 
to ieft gdy ieden Zakonnik drugiego. 
dobrym fercem, y pótaiemnie owa: 
mi: miłofnemi upomina, Y profi, aby: 
w tymi albo w owym fię poprawił, ży: 
cie dofkonalfze Zakonne zaczął: 'kło: 
toi, nienawiści. Śzę. chciał poprzeftać. 
Pomiarkowanie w chłoftaniu dzie: 
ci, które SS. BENEDYKT na tym micy< 
fu znacznie przypomina, niektórzy 
bardziey: to (ercem povmować 'y Za. 
chować powinni: niech fobie przypo* 
mną tacy częfto text ów Pifma S:przyś 
wiedqziony od SS: Qyca: Co. tobie mè 
miło, tego drugiemu nie czyń: 
UW 
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Aby fobie Bracia zobopolnie poftufzns 


byli. 05 Swig 
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SWięty Ociec BENEDYKT w tym Roz» | 
d 


Ziale drogę nam proftą, y nieomyl- | 
ną pokażuie do Nieba, to ieft: fżcze: | 


rą niezmyfloną, y pokorną miłość | 
wzaiemnie. Gdzie wiedzieć trzeba, | 


że pofłufzeńltwo, które ieden Brat dru: 


giemu wyrządza za powlzechne po” | 


winno być rozumiane. Wfzelką owę | 


polługę, którą bez ufzczerbku pofpo- 
litego podziału czafu, albo uftaw z 
prawdziwey miłości Bratu fwoiemu 
czynifz, Syn Bo(ki iakby fobie w wła- 
fney ofobie uczynioną: przyimuie, y 
w nadgrodę iey wieczną tobie dać po- 
ftanowił nadgrodę. Czyliż. tobie nie 
ma być mocną pobudką to, czym byś 
fię. pobudził do czynienia z wefelem 
Braci twoim miłolnych polług ? jeżeli 
by: ci fię co przykrego zdarzyło wwy- 
. rządzaniu takowych pofłag „uczynek 
taki w-obliczu Bofkim tym bardziey 
fzacownieyfzy będzie: zwłafzcza w 
tedy, gdy ochotną chęcią , twarzą we. 
04, Tączym pragnieniem udafz fięna 
tych polługi, którzy nie fą tobie za. 

użeni ,y zdaniutwoiemu zgoła prze- 
iwni. „Przez 
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oz | Przez tojnazwilko: Przeor, ktò- 
nyl | refię częfto powtarza w tym Rozdzia- 
ze: | le, znowu trzeba rozumieć każdego 
ość | Probofzcza. « Poniżenie ciała; ykrzy* 
ba, | żemleżenie przed zagniewanym Prze: 
Iru: | łożonym tak fzacuie SS. Ociec, że Za- 
| konnika któregoto zaniedbaiącego ro- 


po- 

wę | zgami karać, albo też z Klafztoru wy* 
po- | rzucić ftanowi. Ze zaś dziś wiełe fię 
-z | znayduie z Zakonnikow, którzy ma: 
nu | ło co fobie to poważaią, ztąd fię też 
ła- pokaznie, że rzadko takiego widzieć za 


y nafzych czafow, w „którym by żył 
Duch SS.BENEDYKTA. Niech to Bóg 


Me widzi, y Jadzi. 


a UWAGA. 

T NA ROZDZIAŁ LXXI. 

n O Swigtey žarliwości, którą mieć 

k maią Zakonnicy. 

y Ozdział ten zbiorem ieft ċatey Re+ 
W guły S.y wielkim cudem łafki Du: 
A cha S. w którym SS. BENEDYKT dla 


zbawienia y pociechy tyle tyfięcy, ow* 
fzem niezliczonych Synow fwoich Oy+ 


cowikiego ferca. fwoiego, affekt zam: 
kną$ 
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Knął. = Tego zaś fkarbu, y tey pocie: | 


chy nie wfzyfcy, którzy tylko ten Ro: 
zdział tiefunkiem przebiegaią, ale któ- 
rzy fię prawdziwie godnemi pokazuią, 
zafłaguią zrozumiewanie. Jeżeli by 
Zakonnik dobrey z infzey -miary woli 
chciał poznać ftan umyfłu fwoiego, te 
ośm: punktow: od S$. Qyca tu wfpom 
nione , naktórych zawifła Swięta Zar 
liwość, niech fobie przed oczy kładzie, 
iako:też y ośm przeciwnych punktow: 


złey żarliwości, czyligorzkości, zkąd 


rozważyć móże, czyfię cielzyć, czy 
lękać, yw czym .fię powinien poprawić. 
Należy tu dlą prościeyfzych do: 
bra te wfzyftkie punkta tak Świętey, 
iak y złey: żarliwości nieco jaśniey wy- 
ożyć. Natym tedy Swięta żarliwość 
zawifła: Maprzod: Aby nikogo Za- 
konnik, zwłafzcza żadnego z, Braci 
fwoich nie znieważał, ale przyzwoite 
każdemu ufzanowanietmyfłem fzcze: 
rym wyrządzał. Potwytore: Aby Bra- 
€i fwoich ułomności, defekta, y nie- 

dófkonałości tak ćielefne, -iako y du- 
- "chowne zamilczeniem ut, yz cierpli. 


wością 
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| wością znofił. Potrzecie: Aby fię wizy” 


ftkim pokazyw ałpofłufznym., y poftur 
guiącym: Poczwarte: Aby fięinnym 
chętnie przypodobał,. y ne radach ich 
przeftawał , atak raczey wfzyftkoczy: 
nił, y ftanowił, jak by fię drugim do- 
brze y pożyteczno być widziało; a 
włafnego fwego pożytku w tym nie 


fzukać. Popiąte: Aby wfzyftkich Bra- 


ci fwoich fzczerą; uprzeymą, y Bra: 
terfką ścigał miłością , wfzyftkiego do- 


brego im Z ferca ŻyCcZzĄC; 


iakimkol- 


wiek mogłby (pofobem, Y dobrze im 
też czyniąc. Pofzofie: Aby każdego 
czafu Swiętą Boiażnią bał (ię Boga; 


- 


więc dla tego fturżbę Bofką ochotnie y 


gorąco ma odprawiać; 
wielką pieczą0 włafnym 


powinien mieć 
fumnieniu Sc. 


Pofiodme: Aby W Przełożonym uwa- 


żaiąc władzę y ofobę C 
dziwie go, Y P 


hryftufa: praw- 
okornie kochał. Foof- 


me: Aby kochania Żadnego ftworze- 


nia nie przekładał na 


d miłość Chryfta: 


fa. "De ośm ftopni bardzo fą zbawien= 


ne,” z których jeden wyżfży nad dru- 


giego beśpieczną do Boga fkłada 
r 


ia 


dra- 
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drabinę: Chce S$. BEN 
wizyfcy jego Synowie 
wość naygoręt(zą miłoś 
rzeciwnym fpofobem żarliwość 
przykrości ieft naygorfza, y fwoy po' 
czątek ma od czarta, człowieka od. 
cza od Boga, y 
Tey nie tak opifuie SS. BENEDYK 
rugą , bo tego nie b 


świętą tę żarli. 


T, Jak 
yło trzeba, gdy 
jako przeciwną 
wey żarliwości. Dla 
zeftrogi prościeyfzych, 
krotko obrzydliwe 

opnie, których także 


znieść nie chce 
defekta na złe tłomaczy, Potrzecie; 
Kto nikomu z ochotą nie chce być po. 
ftufzny, choćby mogł co dobrego w 

y. wyświadczyć. Po- 


zo 


EDYKT, *aby 


cią wyrządzali. | 


| go, czyli by potym 
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to fię obrociło na 
dobre, albo na złe innych. Popiąte: 
Kto któregokolwiek z Braci ma w nie- 
nawiści; z tzkody fię jego ciefzy, Y 
jemu zazdrości pomyflnego powodze- 
nia. Pojzofłe: Kto ma zuchwałe fu- 
mnienie, żyiącbez boiaźni Bożey, Kto 
nie ma żadnego fmaku w Chwale Bo- 
fkiey; Sakramenta Kościelne nieuczci- 
wie fprawuie, y przyimuie, y {prze- 
ciwia fię Zakonney karności. - Pofiod- 
me: Ktoalbo znieważa, albo zgoła po- 
ardza Przełożonych fwoich, yonym 
ani miłości, ani pofzanowania dla prę- 
dkiego poftulzeńftwa nie jeft gotow 
wyrządzać. Poofme: Kto ferce two- 
ie do jakiego przylepia ftworzenia ;'dla 
tego Boga nie kocha z całego ferca. 
Y ta jeft gorzkość żarliwości fzatan- 
fkiey, czyli rodzay jey, y przewodni- 
cy do: wiecznego potępienia. Niech 
Bòg nayłalkaw(zy broni, aby ię kie- 
dyżkolwiek nie zaczęła krzewićta żar- 
liwość bezecma w którym Zakonniku. 
Kończy tu SS. BENEDYKT Regułę 


fwoią oftatnim ftowem: Amen; nafte- 
puiacy 
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puiący zaś Rozdział mafie wzamiaft 
zakończenia. Gdzie godna jeft rzecz 
wiadomośćj, że jako Zbawiciel: nalz 
nayukochanfży fiedmdziefiac dwoch 
Uczniow przed fobą pofłał na te miey- 
fca; dokąd on miał iść, aby ferca lu- 


dzkie do naypożądańlzego przyiścia 
fwoiego przygotował, taky SS.BENz. 
DYKT naypierwey fiedmdziefiąt dwa 


 inftrumenta , to ieft naczynia dobrych. 


uczynkow (jak mówią niektóre wyda- 
nia jw Rozdziale 4. uftanowił, rak też 
fiedmdziefiąt dwiema|Rozdziałami Re- 
gułę f(woią zakończył, abyśmy fięgo- 
dnemi zaifte, y rofporządzonemi ftali 
do widzeniaBoga tu przez łafkę, a po- 
tym po oftatnim zgonie Życia przez 
chwały światło w wieczności fzczęlli- 
wey. ` Amen. 


UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ LXXHHI. 
Le fig w tej Regule nie wjzyliko fora- 
wiedliwości zachowanie zamyka. 


Në inaczey Swięty BENEDYKT Regu- 
łę fwoię z Ducha S$. kończy, yk 
o 


ko 
ie, 

zay 
dof 
nał 


Ka 
r 


ze 


sej N RY PL DO SO 7 
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| ko ż wielką pokorą, y naprzod wyzna- 
|ie, że nie wfzyftka dofkonałość ieft 
| zawarta w niey, lubo całemu Światu 
dofyć wiadomo ieft, ile tyfięcy dofko- 
nałych, owfzem od Kościoła Bożego 
Kanonizowanych ta Reguła urodziła. 
| Takiey bowiem płodności, y porno- 
żenia korzeniem, y przyczyną iefk 
głęboka SS. Oyca pokora, którą on 
napifaŁ. Poryżóre mowi, że ią zacho- 
wuiący nie czego infzego maią fię fpo- 
dziewać, iak uczciwości obyczaiow 
fzczerego towarzyftwa Zakonnego. 
Potrzecie: Siebie famego SS. Ociec 
między leniwych, y zle żyjących, take 
że niedbałych policza. Poczwarte: 
Nazywa Regułę naymnieyfzym zaczę 
ciem życia lepfzego. Jaka pokoratak 
wielkiego Męża tylu łafkami od Boga 
obdarzonego, y w całym Kościele nay- 
fawnieyfzego. Zaprawdę małe owo 
y błogofławione ziarno gorczyczne 
fwoie w fercu SS. Oyca tego miało 
korzenie, z kąd y wtak wielkie y po- 
żytkuiące wzrofło drzewo. Gdyby 
podczas nafzych tych czafow niepo- 
| , P myśl- 
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myślnych( iako to gdzie miłość w wie: 
lu już oftygła ) to drzewo Reguły Be- 
nedyktyńlkiey tyle, y tak wyborne o- 


woce nie więcey, iak dawno wydało, 
nie infza widziała by mi fię przyczyna 


iak, że dawney owey proftoty y po- | 


kory Benedyktyńfkiey żadnego by wię- 
cey nie pokazało fię znaku, a że dziś 
w tylu punktach dalecy iefteśmy od za- 
chowania tey Reguły, co zważywfzy, 
wyznać trzeba, że nam gnufnym, y 
zle żyiącym, y niedbałym nic nie zo- 
ftało oprocz wftydu, y fromoty. Co, 
iak ieft rzecz Rufzna, z uprzeymego 
uznaiemy ferca, jużeśmy iednego fto- 
pnia życia lepfzego doftąpili. 

Naoftatek SS. Ociec temi. fłowy 
Regułę fwoię kończy: Czymiącym to 
królefiwo Viebiefkie otworem -fianie, 

więc przed temi Zakonnikami 
zamknięte będzie, którzy 
zachowania Reguły nie 
maią w fercu. 


PRZY. 


IJ 


A 
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PRZYDATEK 


(APNEA 
Z iakiey przyczyny Zakonnik powinien 


- | mieć na baczności wfzelkie apear 
| fiwo, aby dla niezachowania 


eguty S. 
na frajznym Sądzie Bofkim 
nie upadł? 
Na to pytanie odpowiadam na- 

przod, ieżełi Zakonnik w takim Kla- 
fztorze zoftaie, w którym fię śluby fo- 
lenne, Reguła, Uftawy, y karność Za- 
konna zachowuie, y on fię pofpołem 
do tego pilnie dokłada, zawfze żąda- 
iąc poftępować lepiey, tak choćby był 
jefzcze iakiemi obwiniony niedofkona- 
łościami, jednakby w dobrym ftanie 
umarł, poniewafz w prawdziwym dą- 
żeniu dodofkonałości, bowiem jefzcze 
Zakonnikiem fię dofkonałym nie rozu- 
mie ( kiedy dofkonałości prawdziwey 
nie bardzo łatwo wierzchołku możno 
doftąpić ) ale do niey uftawicznie dą. 
żyć, co doftatecznie czyni ten, któ- 
ry pokoy w fumnieniu fwoim ufiłuie 

P z _cho: 
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chować; kto w prawdziwey zgodzie | chi 
y cierpliwości z inńemi obcuie ; kto o- | CZ 
pifany czafu podział według możno. | K 
ści fwoiey ftara fię zachowywać; ieże- | W] 
liby fię kiedykolwiek zdarzyło upaść, | z 
mocno wznawia poftanowienie; do ża: 
dnego fig nigdy nie przywięznie fer. | w 
cem ftworzenia; Sze. takiznacznie po- | Y 
ftępuie w drodze dofkonałości, ow. | B 
fzem fam uważa, żeby fię nie obawiał | Ki 
niebeśpiecznego fądu co do zachowa- 
nia Reguły fwoiey, ale fię mogł (po. 
dziewać korony ozdobney z ręku Pań. | 
|| fkich zradością. 
| Powtóre: Jeśli by fię zdarzyło w 
NA takim Zakonnikowi miefzkać Klafzto. 

| rze, gdzie Regułę z uftawami, ow- 
fzem fame śluby y karność Zakonna, 
fzczuple tzacuią, on by zaś z fwoiey | 
ftrony wfzyftko; ile wie, y może za- | 
| chował, tak tym fpofobem dofyć do-- | 
W brze poradzi żbawieniu fwemu, do | 
niego bowiem nie należy, że Regułę 

l 

| 

| 

| 


wtym: Klafztorze zaniedbywaią. 
Potrzecie:. Jeżeli by Zakonnik ta- 
kowy tego był umyfłu, że chętnie by 
38 ğ chciał 


| niu fwoim, albo 


| kim Reguły zachowanie, iak fi 
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chciał przyjąć to, gdyby Za fwego 
czafu ftała fię iaka naprawa; albo do- 
fkonalfze Reguły zachowanie było 
wprowadzone; tak iefzcze W befpie: 
cznieyfzym zoftaie tanie: S 

Narefzcie, gdyby Oprocz tego 
wfzyftkiego pragnął Z chęci Zakonnik, 
y gorącemi też módlitwami profit Pana 
Boga oto, aby dofkonałe w wfzyft- 

fig ftać 

do litery, W zgromadże- 
w Klafztorze znowu 
powrocić raczył, na takiego pośmier- 
ci łalkawym okiem Bóg weyrzyi, y tę 
iego dobrą wolą tak wdzięcznie przyt- 
„mie, iakby oń fa Regułę w wfzyftkim 
co do litery naydofkonałey zachował 
żądze ubogich wy uchał Pam; przygo- 
towania ferca ich fl chało ucho twoier 

Pfal. 9. uarę nA 


może, Co: 


şk q: 
58 GOPDEWSPY: im 
Od PAWŁA V. wfzyjikim, y každemu" 
ż ofobna w/zelkiego akoni. oboiey ptei 
“*Zakonnmikom Roku 1606. 25. Maa 
na wieczne czafy pozwolone. 
Fz Od 


Ue 
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Odpuftu zupełnego doftępuie ka 
Żdy Zakonnik, nąprzod w ow dzień, 
którego Nowicyat zaczyna, ieśliby 
uczvnił (powiedz z żalem ferdecznym 
za grzechy, y Nayświęt(zą przyjął 
Kommunią, 


2. W Dzień Profeflyi, po przy- | 
ięciu, iak fię rzekło, Nayświętlzego 


SAKRAMENTU. 
3. W Dzień Uroczyftego Swięta 


Zakonu, ieśliby uczyniwfzy fpowiedź, | 


y Nayświętfzy przyiąwfzy SAKRA- 


MENT, modlił fię za zgodę Panow. | 


l d 


Chrześciańíkich, za wykorzenienie he- 
rezyi, za zdrowie Naywyżfzego Pa- 
fterza, y za podwyżfzenie S. Matki 
Kościoła. 

4. Przy oftatnim życia zgoniegdy 
by fię fpowiadali, y Nayświętlzy SA. 
KRAMENT przyieli, albo gdyby tego 
nie mogli, przynaymniey fercem (kru- 
fzonym Nayfłodfzego imienia Jezus 
nabożnie wżywali. 

5. Kiedy Zakonnik na początku Ka- 
płańftwa fwoiego, fpowiedź uczyniw- 
fzy pierwizą Ofiarę fprawuie. m, 

nie 


: m". — FAOW NE + 1 
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«| bnie y wfzyfcy inni Zakonnicy, któ- 


rzy fię wyfpowiadawfzy, y kommuni- 
kowawfzy iemu obecni ftużą: 
6. Jle razy Zakonnik Rekollekcye 
odprawuie przez dziefięć dni, lub ośm, 
na dokonczeniu ich przyimnie Nay- 


świętfzy SAKRAMENT. 
7. Jle razy Zakonnik Kościoł Kla- 


fztoru fwoiego, albo Chor nawiedza, 
y tam modli fię doBoga tymfpofobem, 
iak wyżey w Punkcie 3. namieniono 


| ieft, taki doftępuie Odpuftu wfzyftkich 


ftacyi ( zgoła nayzacnieyfzych ) nie 
dyby fam w Rzymie w 
ofobie fwoiey nawiedzał Kościoły z na- 
.danemi Odpuftami. 

g. Kiedy Zakonnik przed Ołta- 
rzem, który ieft w Kościele Klafztor- 
nym ( albo ieśliby był za Klafztorem z 
pofłufzeńftwa, przed każdym Ołta- 

rzem ) Pięć Oycze na/z, Y Zdrowaś Ma- 
rya odmowił, każdego dnia, którego 
by to czynił, Pięć lat Odpuftów , y 
Pięć kwadragen doftapi. 

9. Każdy Zakonnik, ieżeliby przez 
miefiąc cały codziennie na pułgodziny 

P 4 medy- 


SES = 


HM 
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| 
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medytował, a w: oftatnią Niedzielę 
Miefiączną , uczyniwfzy Spowiedź, 
Nayświętfzy przyjął SAKRAMENT, 
fześćdziefiąt lat Odpuftow tyleż kwa: 
dragen doftępuie. 3 

10. Którzykolwiek Zakonnicy w 
Kapitularzu z woich ułomności , ynie- 
dofkonałości z żalem ferdecznym fie- 
bie publicznie olkarżaią ( co zowiemy : 
teinę wyznać )apotym Kommunikuią, 
y takiekolwiek dobre uczynią dzieło, 
naprzykład odprawiając naznaczoną 
pokutę, trzech lat Odpuftow, y tyleż 
kwadragen zy(knią. 

1. Ten Zakonnik, który dlana. 


wroceńia niewiernych, alboheretykow | 


albo dla nauczania Katolikow kazania. 
mi,- katechizmami bywa pofłany; je- 
śliby fię do tey pracy przez fpowiedź, 
y Kommunią , albo odprawienie Mfzy 
SŚwiętey pierwey. fporządził, zupeł- 
nych doftępuie  Odpuftow, naprzod 
gdy fię w podróż zabiera, y znowu, 
kiedy na to przychodzi mieyfce, gdzie. 
mieć kazanie; albo nauczać powinien. 

12. Gdy Wizytator Zakony: w 

tò 
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którym- Klafztorze modlitwy Czter- 
dzieftodniowych godzin dla uprofze= 
nia od Boga fzczęśliwego (kutku Wi- 
zyty, wtedy, wizyfcy. ci Zakonnicy 
zupełnych doftępuią Odpuftow, ktò- 


| rzy przynaymniey przez dwie godzi: 


ny ( podwakroć razy ) bywają natym 
nabożeńftwie, y modlili fię za potwier- 
dzenie Zakonney karności, y iak wy- 
żey w punkcie 3. asia 


Ofobliwfze Odpufty zupełne w 
Roku 1671.19. Grudnia wfzyfcikim Chry- 
ftufowym Wiernym KLEMENS X. po- 
zwolił, y nadał, którzyby w Swięta 
niżey wfpomnione z fzczerym żalem 
fię (powiadali, kommunikowali, Kościoł 
któregokolwiek Klafztoru Mnichow 
albo Mnilzek pod Regułą SS. Oyca 
BENEDYKTA zoftaiących nawiedzili, y 
tamże, iakfię mowiło w punkcie 3..mo- 

dlili fię 

Święta zaś Ją nafiępuiące te: 

15. Stycznia. w Swięto S. MAURA. 
zi. Marca. W Swięto SS. Qyca 


BENEDYKTA. 
P 5 10, Lu- 
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10. Lutego. W Swięto SS. Matki 

SCHOLASTYKI Sioftry iego. 

5. Pazdziernika. W Swięto SS. 
Placyda y T'owarzyfzow iego MM. 

13. Zafłopada. W Swięto SS. Wizyft- 
kich Mnichow Z S. BENEDYKTA. 

V 


Pięć znacznych ierd SS. BENE- 
DYKTOWI od BOGA nadanych. 

Wiele mądrych Pifarzew, a mię. 

dzy temi; Prudentiusz Sandował, 
Arnold Wion, Stengeliu(z, Corneliu(g 
a Lapide na Rozdz. y. cJeremiajzą, 
Haften na Rozdź.. 36. życia S. BEng- 
DYKTA, y inni wfpominaią , że gdy SS. 
BENEDYKT pewnego czafu będąc w 
nie którym Klafztorze, gorąco fię mo- 
dlił, pokazał mu fię Anioł z wefołą 
nowiną, iż modlitwy iego były wyfu- 
chane od Boga. Ażeby profit o iaką 
łafkę y dobrodzieyftwo, a to mu być 
miało dano wfzyftko. Na co SS. Be- 
NEDYKT głęboko fię upokorzywfzy 
odpowiedział, że lubo niegodny ieft, 
iednakowo tylu już łalkami od Boga 
obdarzony, zinfzey miary wyznawał 
fię 


© 2% 


tki 
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fię być nieumieiętnym, y nielpofobnym 


| do uprofzenia rzeczy od Boga miłych, 
| dla tego fnadź mniey godnym ieft „aby 


był wyfłuchany: więc fię całego od- 
dał na wolą Bofką y miłofierdzie iego, 
aby to Bóg uczynił, albo iemu dał- 
coby widział być dobrego, y coby 
mu bardziey poznał być pożyteczne- 
go. Przydał potym Anioł: znay Bo, 
fka łafkawość, który zawfze ma wzgląd 
na pokornych modlitwy , y nie gardzi 
proźbą ich, y wynofi tych, którzy fą 
naymnieyfzemi w oczach fwoich , ofo- 
bliwfzych pięć łafk tobie daie: Naprzod 
że Zakon twoy aż do (konczenia Swia- 
ta trwać będzie. Powtòre: Ze na koń- 
cu świata Kościoła Rzymfkiego wier- 
nie bronić będzie, y wiele w wierze 
utwierdzi. Potrzecie, Ze żaden w 
tym Zakonie w ftanie niełafki nie u- 
mrze, y choćby zle żyć zaczął, ieśli 
nie odftąpi tego, y nie przeftałby, al- 
bo zawftydzony , albo z Zakonu wy- 
rzucony będzie, albo fam przez fiebie 
dobrowolnie wynidzie. Poczwarte: 
Ze wfzyftkim, którzy Zakon twoy 

prze- 
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prześladnią , albo fię życie ukroci, je-. 
śliby fię nie upamiętali, albo też złą 
Śmiercią pomrą. Popiąte: Ze wizyfcy 
Zakonowi twemu życzliwi fzczęśliwy 
Życia otrzymaią koniec: 

V 


rą € 
S f 


ftal 


$ V. 
Święty BENEDYKT pomoc fivoig 


konaigcym obiecnie. 


Kiedy S. GERTRUDA w Uroczy: | 0d 
ftość SS. BENEDYKTA pod czas Jutrzni |, go 
gorąco bardziey nad zwyczay profiła, | Bo 
widziała w Duchu, iak na wfpaniałym | uc 
Chwały ftopniu ten SS. Ociec fiedział, | dl 
tak, że w obliczu Troycy SSS. Chwa- | pr 
łą y czcią uwienczony nakfztałt pach. | że 
niącey y zakwitłey roży z radością ca- g! 
łego Niebiefkiego pokazał fie Dworu. cl 
W zamiaft_ Paftorału trzymał w ręku 
berło perłami fadzone, na którego je- d 


dney ftronie, która byłaku SS. Oycu, | le 
jaśniała tych wfzyftkich fzczęśliwość, k 
którzy przez pomiarkowanie Zakonne V 
życie fwoie poprawili, z którego fię f 
fam niezmierną napełniał radością; Z í 
drugiey ftrony berła ka Bogu obróco- I 
ney Bofka jaśniała fprawiedliwość, któ- i 
rą 
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rą ci, którzy lubo powołąni do tego 


S$. Zakonu, jednak źle żyć nie prze- 
ftali, fprawiedliwym Sądem 


Bofkim 
na wieki byliby potępieni. A gdy S. 
GznRTRUDA temuż Swiętemu Oycu na- 
kfztałt kolędy. przy dniu narodzenia 
iego, imieniem całego zgromadzenia 
Piałterz ieden, który na honor iego 
odmiawiała, ofiarowała, miłą twarzą 
go przyimuiąc, y obróciwfzy fię do 
Boga wdzięczną wonią iey dobrych 
uczynkow, y umartwienia ofiarował 
dla zbawienia tych, którzyby żądali 
przyczyny iey fercem nabożnym, tak- 
że y tych wfzyftkich, którzyby pra- 
gneli dla: zachowania Reguły za iey 
chodzić fladami. 

Potym taż błogofławiona Gertru- 
da profita SS. BENEDYKTA przez chwa- 
lebną śmierć iego, że nie fiedząc, ani 
lężąc,. ani dła bołeści nie ięcząc, ale 
w Kościele przed Swiętym Ołtarzem 
ftoiąc, y modlac fig; umarł, aby wfzy= 
ftkim fwoiego zgromadzenia w godzi- 
nę śmierci Oycowlką dać raczył po- 
moc, na'co Chwalebny Ociec temi fto- 

wami 
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PPS : NEED ŁO 
wami pociechy pełnemi odpowiedział: | © 


Ktokolwiekby fobie przypominał tę moig 
godność , żem fłoiąc y modląc fig umart, 
temu ia w godzinę śmierci iego ztaką u- 
przeymością chcę być przytomny, żezaą- 
Jławiać fig za niego będę z wfze kiey firo- 
nY, W e obaczę zafadźki nieprzy- 
iaciot feko liwiey przeciwko niemu ię 
/rożące. "Tak żeby z obecności mo- 
iey pofilony, y pokrzepiony, fideł nie- 
przyiacioł fwoich mogł uyść befpie- 
cznie, y do wiecznych Niebiefkich ra. 
dości iść fzczęśliwie, Z. 4. insin. Div, 
piet. Cap. 2r. 

Zgoła pociefzna obietnica S$. Oy- 

ca. Różne na ten koniec zgodne znay- 
dziefz modlitewki. Obierz fobie, je- 
ślibyś chciał, tę: W fhomni Nayswigt- 
Jzy Oycze na chwalebną śmierć /woię, 
amnie w ofłatnim zgoniemoim iako Ociec 
przybądź, y uproś JBczęśliwe z tego 
zycia wyiście. 


$ VI. 
'DOKONCZENIE. 
o Źakonny, Swiątodliwy. 


ie tylko przez przebieżenie ca- 
łey 


| Maj Prada Cu <ł PA AJ HS EE ANN. 
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| tey tey kfiążeczki SS. BENEDYKTA na 
| zywaliímy Oycem nalzym, ale y Z 


infzey miary tak podczas, iak oprocz 
fużby Bofkiey tegoż towa ftatecznie 
używamy, y Jego to Nayświętfzym, 
ro kochanym, y Swiętym Oycem na- 
fzym zowiemy. Zeby zaś wzaiem- 
nie SŚ. BENEDYKT nas wlzyftkich m.ał 
za Synow fwoich, to mi nieieft wia- 
domo. Bogiem moim świadczę, że 
ile do mnie należy, SS. BENEDYKTA 
zfżczerą boiaznią Oycem fwoim na- 
zywam, gdyż fię nie bez przyczyny 
lękam, aby mnie za fyna fwoiego nie 
uznał, poniewafz Ducha fwoiego, y 
prawdziwego ku fobie Synowfkiego 
affektu wemnie podobno nie znayduie: 
Oprocz, że tak małą mam gorliwość 
w zachowaniu Swiętey Reguły „Jego. 
Jakże go, móy Czytelniku, kochafz? 
prawdziwie nayłal(kawfzym, y nayu- 
kochańfzym Oycem ieft Swięty BENE- 
DYKT, ale tylko ku tym, którzy fą 
dobrey woli, y prawdziwie Synami 

Jego być pragną. 
Gdy pewnego dnia Zakonnicy nie- 
iakie- 
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iakiego Zakonu w Bononii podczas fu: | 
żby Bożey jednoftaynym fpiewali gło- 


fem, albo fię modlili: Modi fie za na- |ŚCi 


mi SS. Oycze BENEDTKCIE, ta nie- 
odwłoczna fłyfzana była odpowiedź: 
Myście nie moi, a ja nie wajz. Co 
fnadź pobudką było owym Żakonni- 
kom, aby byli upomnieni o nieiakieś 
niedofkonałości, w które podobno wpa- 
dali, aby fię w nich poprawiali. Lę- 
kamfięnie bez fundamentu, aby wiele 
Zakonnikow niebacznych, y nie ma- 
iących oka na poftępki fwoie tenże fam 
piorun podczas nie' przeraził od S$, 
BENEDYKTA. Wfzakże wftydził by 
fię chwalebny Ociec, żeby Zakonni- 
kow gnuśnych, zle żyjących, y nie- 
fzczerych miał nazywać fynami fwo- 
iemi. 

Wfzyfcy, ile fię zafzczycamy i- 
mieniem Chrześcian(kim, jefteśmy Sy- 
nami przywłafzczonemi Boga, dla 
czego ytyle tyfięcy razy modlemy fię: 
Oycze na/z, któryś jef w Niebie, ale 
nie wfzyfcy jefteśmy godni wdzięczny 
ów uftyfzeć głos: Tyś jeft Synem Ram 

kocha- 
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; kochanijm , w tobie mi fig upodobało. 


Ale więcey nas piorun ów ubije: Wy- 
Kie nie lud moy, y ja nie będę wajzym. 
Ofeæ r O nayprżykrzeyfza odpo: 
wiedzi! ŚRI 
|| "Takżey fama nayukochańfza Kró. 
lowa Nieba, y Matka miłofierdzia 
MARYA, lubo tylerazy bywa wzy- 
wana temi ftowy: Pokaż fie być Matką, 
nie wfzyftkim przecie równym Macie= 
rzyńlkim odpowiada affektem: Otom 
Matka twoió, bonie wfzyfcy jey praw- 
dziwie mogą mówić: Otom Syntwóy. 
_ _ Więcey o tym nie mówię, jak toż 
Jeżeliby SS. BENEDYKT po Śmierci 
nafzey za fwoich fynow niechciał nas 
uznać, nie łatwo Oycem nafzym mie: 
libyśmy Boga, ale by nas ftrafzliwy 
potkał dekret. Więc przez wfzelki 
| fpofob ftarać nam fię trzeba przy łafce 
Pana Boga o to, abyśmy czytanie Re- 
guły Swiętey, y iey zachowanie zaw- 
fze w fercu mieli ( jednak bez trofkli- 
wego nieiakiego gwałtu, ale Z pomiar: 
kowang gorliwością; y wolną chęcią = 
jakim możemy naylepfzym pe 
aby 
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aby też kochany Ociec BENEDYKT nas| wy 


za Synow fwoich kochanych raczył u: 
znać, y nas łafkawemi owemi obie- 
tnicami, y łafkami obdarzyć, o kto: 
rych wfpomnieliśmy wyżey. 


CIEKAWOSC 
POBOZNA. 
$1 
Ma jaki koniec fy poftanowione fiedm 
godzin Kanonicznych. 

Swięta Matka, Kościoł Katolicki; 
jako wierna, y pieczołowita Oblubie: 
nica, tego pragnie gorącą żądzą,aby jey 
OblubieniecNiebiefki od wiernych fwo- 
ich z wfzelkim przyzwoitym nabożeń: 
ftwem, y ftatecznym okrzykiem na 
ziemi był chwalony, jako w Niebie 
Błogofławieni tak Aniołowie, jako y 
ludzie go chwalą bez przeftanku. A 
poniewafz to być nie może, aby fię 
wfzyfcy Wierni Chryftufowina Bofkiey 
chwałe y fłużbie pacierzami, y fpiewa: 
niem bez przeftańku zabawiali dla po- 
trzeb, y niedoftatkow tego życia, 
przeto Kościoł na ten koniec pewne 

wy- 


r nas 
ył u- 
bie- 
kto- 
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wybrał ofoby, y naznaczył, którym 
by przynałeżało ten pobożny fprawo* 
wać urząd, aby w imieniu y w ofobie 
wlzyftkich Wiernych dniem y nocą fue 
żyli Bogu, y jemu według możności, 
ył fpiewaiąc, czytałąc; rozmyflaiąc 
dawali chwałę. A takiemi Ofobami 
fą Klerycy y Zakonnicy różnych fta 
now, y Zakonow, jako y Swięci Anio. 
łowie w Niebie na różne Chory y ro: 
ty.fą podzieleni. 

A jako zaś Skowronki nie-mogą 
uftawicżnie w górę wylatywałące fpie- 
wać, ale albo dla fpracówania, albo 
dla inney potrźeby mufzą znowu fię 
zmizać ku ziemi, tak ani Klerycy albo 
Zakonnicy beż przeftanku nie mogą 
medytować, fpiewać, albofię modlić; 
ale albo dla pofilenia ciała, albo po= 


| ttzebnego fpoczynku nieco fobie mu 
| fzą pofolgować w tych świątobliwych 
| ćwiczeniach: dla czego im y Swięty 


Kościoł pewne poftanowił godziny, 

ktorych by Panu Bogu Zaftępow żwy* 
kłą chwały oddawać mieli Ofiarę. 

Y te tofą fiedm owych godzin Ka- 

Q 2 noni: 
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nonicznych, októrychSS. BENEDYKT 
przed tyfiąc dwiema fet około lat tak 
napifał w Rozdziale 16. Reguły: „Jak 
mowi Prorok: Siedmkroć na dzień dt] 
wałem chwałę tobie, która pofodma 
liczba od nas tak wypełmona będzie; ji- 


ibyśmy jutrzni, Prymy, Tercyi, Sex- 
ty, Mo ny Ka 


ty, ty, Niefzporow, y K 


wiać fercem y uftami. 
$ Il | 
Wielka ief godność zabawiać fę Pa 
cierzami Kapłań(kiemi, ! 
Godziny Kanoniczne dziwnym f4 
wynalazkiem Ducha Swiętego: do ich 


być obligowanym odprawiania wielka | 
godność, wielka łafka, y część jeft, | 


a niepogardzaiąca jakaś niewola y cię- 
Żar. Nie fą niefzczęfliwemi, ale bło- 
gofławionemi, owfzem po tyfiąc kroć 
razy błogofławionemi, którzy miefz- 
kai} w domu Bożym, na wieki wie» 


ómplety 
czas porządnie y z powinności fłużb 
najzey odprawili. Są tedy fiedm go: 
dzin Kanonicznych modlitwą od Ko. 
ścioła poftłanowioną , którą pewne ofo: 
by do tego obowiązane maią odprź | 


kow | : 
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[kow chwalić go będą, Sam Przed- 
„| wiecznego Oyca Syn Jednorodzony 
z ukochaną (woią Oblubienicą Kata- 
„| rzyną Seneńfką godziny Kanoniczne 
odprawiać raczył. Swiętą fwoią Lud- 
garde fam na Jutrznią budził. Gdy 
bowiem była fłabey komplexyi, przy- 
trafiło fię podczas, że w nocy znacz- 
nie, y gwałtownie fię zapociwfzy, 
chciała (en kończyć, aby fnadź gdy- 
by wftała na Jutrznią, jakiego na zdro- 
wiu nie poniofłąufzczerbku, a tak od- 
tąd na (tużbę Bofką tym zdolnieyfzą 
być mogła. Ale gdy fię w tych bawi 
myflach; głos fłyfzy: Wftań, czegoź 
tu leżyjz? już odtąd. trzeba ci pokutę 
czynić za grzejźmikow w plügaflwie wo- 
imležgcych. Przeniknał ten głos Lud- 
gardę, więc zaraz wftawfzy, do Ko- 


t, | Jutrznia; aoto! gdy fiẹ do drzwi Cho- 
rowych zbliża, obaczy wedle fiebie 


ę- i A 
5, | Jezusa Ukrzyżowanego całego we 
é | krwi zbroczonego, który ja ręką je- 


dną od Krzyża oderwaną obłapił, y 
-unta jey. do Boku fwoiego otwartego 
| 23 przy” 


ścioła pobieżała, gdy fię już zaczęła. 
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przyłożył, zkąd ona uwefelona fłody: 
czą Niebiefką, przez cały czas życie 
fwego, którego refzta była, daleko wię: 
kfzą moc y radość na fłużbie Bofkiey, 
y chwale czuła. 

=- Powiada Kardynał Bona, że blo: 
gofławiony Kryflyan Zakonu Cyfter: 
cyeńlkiego od Przebłogofławioney 
Panny Maryı na Modlitwy nocne by: 
wał budzony, a gdy dla fłabości ciała 
Opat uwolnił good Jutrzni, niechciał 
używać tey wolności, aby nie był po: 
zbawiony z owey Niebiefkiey pocie- 
chy przedziwney, którą dufzę fwoią 
przez zabawienie fię na Świętym Pfal- 
mow śpiewaniu czuł napełnioną. Fakżę 
świadczył, że częftokroć widywał nie 
tylko Aniołow podczas Jutrzni Chor 
obchodzących, ale y fam Aniołow 
Król Chryftus Jezus, ( którego ieft | 
rofkofz być z Synami ludźkiemi ) przy- 
tomnością fwoią widomą Chor podczas 
Jutrzni przyozdabiał. 

Widział także B. Abundus Mnich 
Nayświęt(zą Nieba Królową MaRYĄ 
Pannę w fzatę wyborną y jafna Choro: 

wą 
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wą przyodzianą, y naybielfzym welem 
głowę pokrytą do Zakonnikow łączą- 
cą fię {wego Klafztoru Willaryeńfkie- 
go w Chorze, y z niemi godziny śpie- 
waiącą , takdalce łagodną y wefołą twa: 
rzą, że obecnością fwoią Panieńfką 
wfzyftkich do chwałenia Boga pobu- 
dzała. Była widziana, żefię w wfzy- 
ftkich obrządkach ftofowała do Zakon- 
nikow: na wierfzyk ów: Gloria tibi 
Domine z wielkim fię pofzanowaniem 
nakłaniała, a fkończywfzy godziny 
Kapłańfkie, znikneła. Z Kronik Kia- 
fztoru Willaryeńjkiego. 

Ze zaś Swięci Aniołowie z wiel- 
ką radością do śpiewaiących godziny 
przybywają, bardziey ieft rzecz do- 
świadczona, niżeliby fię mogło hifto- 
ryami probowac. Tak albowiem S. 
Dawid w Pfalmie 67 opiewa: Poprze: 
dzali Xiążęta( Niebiefkie Duchy gtg- 
czeni z śpiewaiącemi w pośrzodku mto- 
dzieży Bębeniczek. Które oftatnie fto- 
wa X. Jerzy Wittwiler wybornie to- 
fuie do Mnifzek, które Pana Boga 


fzczerym fercem chwałą, fwoie też 
Q 4 ciała 
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ciała według obligacyi powałania fwe 
go martwią : mówi także Pfalmifta Pań: 
(ki: W Oblicza Aniotow śpiewać ci 

będę, | 
—_ Jeżeli tedy fam Jezus, ieżeli Nay: 
świętlza lego Matka, ieżeli N iebiefkie 
Duchy na godziny kanoniczne podczas 
widomie, zawfze zaśniewidomie przy: 
bywać raczą, y do nich radofne przy: 
tulaią ufzy, owfzem też dla przyftoy: 
-nego ich odprawienia głofy fwoie łączą 
z głofami śpiewaiących, więc za tym 
idzie, że powinność v obowiązek do 
Godzin Kapłań(kich yich odprawianie 
nie ieft to iakie dzieło fłużebnicze, da- 
leko mniey uprzykrzony ciężar, ale 
prawdziwie Anielfką zabawa, y wiel. 
ka przed Bogiem godność. Pięknie S. 
Bernard mowi: Mic nie ma/z na świe- 
cie, coby nam flan Miefzkania Niebit- 


fkiego tak wiasciwie reprezentowało, | 
iak gdy z pobożnym okrzykiem Bóg by. | 
wa chwalony. Serm. 9. Cant.. Dlacze. 


go gorliwi Zakonnicy y Klerycy fłu- | 
Znie fię ziemfkiemi Serafinami nazy- | 


waia, którzy chwalebnie owe ftowa 
Swie- 


e a l EL 
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Swięty, Swięty, Swięty pałalącemi fer- 


-gami, y wefołym nuceniem Pfalmow 


Dawidowych, feden do drugiego w Cho- 
rze fwoim nabożnie na odwrot śpie- 
waią. Słuchay też Seraficznego Do- 
ktora S. Bonawenturę, który mowi: 
że Chwałe Bojka y Pfalmy śpiewać Ofo- 
bom duchownym właściwie przyftot, z 
któremi wefpot ciefzą fig Aniotowie, ktò- 
rzy Boga chwalą w Niebie bez końca, 
y bez odpoczynku. 

Jednak fię nie którzy znayduią, 
którym Pacierze Kapłańfkie nie pocie- 
chą, y wefelem, ale niefmakiem, cię- 
(zkością fą y ckliwością, y mała go- 
dzina, którey fię na nich bawią zbyt: 
nie fie wydaie przeciągła, acz fpra- 
wiedliwie na to ubolewać trzeba, nie 
tak zaś bardzo fię przecie dziwować, 
kiedy też Jzraelitom Manna owa Aniel- 
(ka dla codziennego iey jedzenia o- 
brzydliwość fprawiła. Ale zaifte bło- 
gofławiony ten ieft Zakonnik, który 
{mak dufzy fwoiey odwfzelkiey Ziem- 
fkich rofkofzy zarazy tak zachował 
wolnym, aby święty fmak w Pacie: 

Q_5 " rzach 
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rzach Kapłań(kich uczuć był godzien, 


y onenie z tefKnością, alez pociechą, 
y pobożnym okrzykiem codziennie 


odprawiał, aby z tey przyczyny kie. | 


dykolwiek ftąłfię godnym Boga nawie- 
ki chwalić. 
$ IK 


Których czafow dnia Pacierze Kapłań: 
Jkie maig być odprawiane? 

Dawniey Jutrznią opułnocy, al. 
bo nie długo potym mawiali „ albo śpie- 
wali; Laudes zaś nad świtaniem, Pry. 
mpe potym ogodzinie fzoftey, albo fio- 
dmey; Tercyą ogodzinie dziewiątey ; 
Sexig ogodzinie dwunaftey; Wong o 
godzinie trzeciey poobiedniey; Vie- 
Jzpory po godzinie czwartey, a nao: 
ftatek Komplete przed fpaniem. Dziś 
zaś Uftaw y zwyczaiow każdegokol- 
wiek mieyfca, albo porządku fłuchać 
trzeba. 

Nadto wiedzieć trzeba, żefięnay: 
bardziey nie podoba Bogu, gdyby fię 
lutrznia należytegó nie odprawowała 
czafu. Na dowod tego naftępuiącą 
przywodzę hiftoryą ftrafzliwą, zer o 
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fie znayduie in Vinea Carmelicap. 36. 
n.536. tak fię zaś trafiło. Gdy koło 
roku Chryftufowego 1587. -w niektó 
rym Klafztorze Zakonu Karmelitań» 
(kiego Zakonna karność, y umartwie: 
nie pomału uftawało, Zakonnicy owi 
Jutrzni już więcey;nie odpra wiali o puł- 
nocy, ale wieczorem poprzedzaiącym, 
jednak w:nocy według dawnego zwy- 
czaiu dzwonili. Gdy tedy Zakryfty- 
an mieyfca onego wftawfzy jedney no- 
cy dzwonił, ftyfzał, że w Chorze śpie: 
wano Znvitatorium. Zadumiony idzie 
do Choru, y widzi tam wielkość Za- 
konnikow śpiewaiących. Ci wfzyfcy 
byli przybrani w białe fzaty, ale twa: 
rzy y ręce tylko z kości umarłych by- 
ły, co go bardzo przeftrafzyło. Te- 
dy ow, który fię być widział ftarfzym 
znich, do Zakryftyana frogiemiftowy 
tak mowił: My niegdys Zakonnicy tego 
Konwentu mie taki wam zafrawiliśmy 
przykład, mito nam bywało mocy śpie: 
wać „y błagać Pana Boga, a gdyby nam 
byty ly pozwoliły , byłaby nam wielką 
radość, całą noc zabawiać fig na tey 
SWE: 
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Świętey powinności. "To wymowiwz| | 


fzy, Zakryftyana rozgami żelaznemi 
tak frogo ubił, że naftępuiącego dnia | 
iako umarłego znaleziono. Ale gdy 
do Infirmaryi byłzaniefiony, y tam po: 


ciefzony, znowu do fiebie przyflzedł. | 


fzy, to wfzyftko, co mu fię przytra- 
fiło, opowiedział, y potrzech dniach 
życia dokonał. Nie wfzyftkich nie- 
dbałych Zakonnikow Bóg tu na ziemi 
karze, iak fię temu zdarzyło, alćczę- 
ftokroć zwłacza ftrafzną fwoią fen- 
tencyą do Dekretu owego dnia Są- 
du oftatniego , wtenczas powtarzać bę- 
dzie: 7oś czynił, a Ja milczałem, Tak 
SS. BENEDYKT W pierwfzym ftopniu 
Pokory z 49. Pfalmu nas upomina, 
Zwykła mawiać Święta yprzedzi- 
wna Panna Katarzyna Bonoń/ka, że 
Zakonnikow bez wizelkiego wyłącze- 
nia ftatecznie na Jatrznią wftaiących, 
niegdyś z Męczennikami policzyć na- 
leży. Kardynał Bona in Pfalm. Div. 
cop. 20. m. 22. świadczy; jeżeliby Za- 
konnik wymówiony, y wyzwolony od 
Choru Pacierzefwoie Kapłańfkie nieco 
przed 
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iw:| przed czafem odmawiał, mafię za o: 


smi 


patrznego; jeśliby w famym czafie ie 
odprawiał, jeft poftulzny, jeśliby zaś 
procz nagłey przyczyny daleko niżey 
czafu opifanego je przewlokł, tak że: 


| by przy zmroku, gdzieby powinień 


mówić: Mośłem quietam &è. dopiero 
zaczynał: efdm lucis orto fidere €c- 
małą bardzo przyługę czyni Bofkie: 
mu Majeftatowi, kiedy raczey ma 
czego fię obawiać, aby Bofkiey nie 
doznał zemfty. Zbyt poźno, albo 
przed czafem odmawiać Pacierze, nie 
jeft rzecz dobra. Przywodzę żnaczną 
hiftoryą; którą opifuie S: Piotr Dami- 
ani Z. -2- epift. is. ad Defiderium, że 
gdy niegdyś Kanonik niejaki Kolonień: 
fki będąc w podroży przez niektórą 
płynął rzekę, pokazał mu fię na rze- 
ce B. Seweryn ( Baroniu/z zaś rozumie, 
żeto był Pielgrzym) Kościoła Kolonień: 
[kiego Arcybilkup nie dawno zmarły. 
"Ten konia, na którym Kanonik fies 
dział za wędzidła uchwyciwfzy, w 
rzece zatrzymał. Tenże to uczyniw= 
fzy, pyta fię zdumiały, coby na tym 

mieya 
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imieyfcu robił takiego Imienia Bilkup; 
y Mąż nienarufzonego życia? na to Se: 
weryn (czyli Pielgrzym ) z proźbą fię 
odezwał, aby mu fwoią podał rękę, 
dowiaduiąc fię, coby w tym ftrumie* 
ńiu cierpiał, Wyciągnie ręke Kano- 
ńik, którą gdy Bifkup umaczał w wo: 
dzie, natychmiaft tak od gorącości 
źżdrętwiała, że ciało Z fkórą rozpły: 
ńeło fig tylko fame żoftawfzy kości. 
Więc nalega Kanonik, coby fię ftało , 
żeby takdalece Swięty, w całym Ko- 
ściele nayfławnieyfzy w przepaści miał 
być zatrzymany tak ftrafzliwego po- 
żaru? odpowiedział Bifkup: Po śmier- 
ci moiey nic infżego nagany y męki 
godnego we mnie fię nie znalazło, iak 
to, gdym powinien był bywać naob: 
radach publicznych na Dworze Cefar- 
fkim, Pacietze Kapłańfkie nie powin: 
negoczafu, ale zrana wfżyftkie razem 
odprawiałem, abym tak prżez cały 
dzień był wolnieyfzym do expedycyi 
{praw Cefarfkich, y dla tego niedbal- 
ftwa ftrafzne te cierpię męki. Potym 
upominał Kanonika, aby profit Pana 
i Boga 
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Boga o uzdrowienie ręki fwóiey: co 
gdy fię ftało, ręka do pierwfzey wró* 
ciła ię czerftwości , mówi daley do Ar: 
cybifkupa : Idź fynu, amoim imieniem 
proś Braci moich, Xięży Kolonień(kich, 
y innych Zakonnikow, aby fię zamną 
przyczyniali do Boga, y Jego mi jat- 
mużnami, y ofiarami przeiednań: Co 
uczyniwfzy od mąk tych nieomylnie 
będę uwolniony, y przyłączony do 
Orfzaku Swiętych mnie oczekiwaią: 
cych. Potgd S. Piotr Damiani; nao. 
ftatek mówiąc: Jelli bowiem mąż tak 
świątobliwy dla jedney fkazy tak ftra- 
fzliwy cierpiał czyściec, zaifte biada! 
y znowu biada! mnie, y mnie podo- 
bnym, którzyjtylu y takiemi grzechow. 
tłomakami obciążeni jefteśmy. 
Gdyby kto do Pacierzy Kapłań: 
fkich obowiązany dla nieuchronnych 
(praw lub infzych prawdziwych przy- 
czyn cały dzień był zabawny, yte mu 
były przefzkodą do odprawienia, a dos 
pieroie pod wieczor zwfzelkim według 
możności pofzanowaniem odprawił;teńn 
fię Ruga wiernym, y fzczetym Nay* 
wyżs 
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wyżfzemu Panu fwoiemu pokazuić, ľ 
zalługuie łalkę Pana Boga. Jeflibyś 
zaś dlabytności dobrego lakiego przy: | 
iaciela mńiemął, iż nie mogł byś od: 
prawić Paćierzy Kapłańfkich, pomyf, 


że Bóg daleko więkfzym jeft przyjacie: | žar 


lem, y ciebie bardziey kochającym. 
Zaden z mądrych tego ci ganić nie bẹ- 
dzie, jeflibyś fię od niego na krótki 
czas wyprofił, pokibyś tey, albo o- 
wey nie odmówił godziny; Abym tó 
ftowem zainknął, to jeft nayprżyie: 


mnieyfze kredytorowi fię wypłacenie; 
kiedy fię płaci monetą włafnego y przy. 
rodzonego waloru w fam dzień nażna- 
czony, yw godzinie, a jefzcze dobrą 


chęcią. 
| $ IV. J 

Le fie Pacierze Kaptańfkie zupełnie, to 
Jeh beż obcigcia low odprawiać powinny. 
Kto znaczną część Pacierzy Ka- 
płańlkich , naprzykład całą godzinę ro- 
zmyflnie; y bez przynagłaiącey przy- 
czyny opufzcza, grzefzy śmiertelnie, 
jelliby był obligowany do odprawiania 
Pacierzy Kapłańlkich. Kto zaś godzi- 
ny 
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ny fwoie niedofkonale'y niedbale od- 
mawia, opufzczaiąc, obcinaiąc, y 
przez zęby tylko mowiąc niektóre fło- 
|wa, czyli wierfzyki; także kto zaba- 
wki wtrąca niepotrzebne, albo zgoła 
Żarty, y Śmiefzki, w wielkie fię ten 
wdaie niebefpieczeńftwo , y małą nad- 
grodę z modlitwy fwoiey odniefie. Je- 
ślibyś zaś z drugim godziny odmawiał, 
ato z uwagą, zgołazadofyć czynifz, 
lubobyś fnadź nie wfzyftkiego porzą- 
dnie poymował, eoby on zbyt cicho, 
prędko, czyliniedo(konale wymawiał. 
Jednak należy to do Prźżełożonych, 
aby takowych niebacznych poprawiali. 
S. Annon Arcybifkup Kolonien(ki 
Godziny fwoie Kanoniczne z Dyako- 
nem fwoim zwykł odmawiać. Ten 
takdalece w modleniu fię pośpiefzał, 
Że na refzcie fzpetny zaciągnął nałog, 
obcinaiąc też ow Święty wierfzyk: 
Gloria Patri tak, że tylko mawiał: 
Gloria Patri €$ Spiritui Santo. Nie 
poftrzegł Bifkup tey niebaczności y 
niedbalftwa fwoiego Dyakona, ani go 
poprawił. Kiedy zaś wieczorem pe- 
wnym 
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wnym pofzedł na fpoczynek, 4tjefzcze|chw 
zupełnie nie zafnął, ftyfzy głós wyle fzy 
łóżka powtorzony: Gloria Patrt;€| Ora 
Spiritui Santło, natychmiaf: wpadł w|zną 
zachwycenie, y óbaczy Syna Bofkie-| [kie 
go z wielkim Maieftatem za fobą fto-|pie 
iącego, y jego ftrofuiącego, że Dya 
kona (wego dla tego świętokrackiego 
niedbalftwa ( dla którego nie wyrzą- 
dzał czci iemu iako Synowi Bofkiemu|i 
rownemuOycu y Duchowi Świętemu) 
nie ftrofował. Naftępuiącego potym 
dnia nauczył Bifkup Kleryka fwego, 
jakby miał zwiekfzym nabożeńftwem 
y zupełnością, ow wymawiać wier- 
{zyk Święty; iak doftatecznie opowia- 
da Suryu/z 4. Grudnia w żywocie Ś 
Annona. 

Kto odmawia Pacierze Kapłańfkie 
de feria, gdzieby trzeba odmawiać 0 
Swiętym; to ieft de Feffo, grzefzy po: 
wfzednie; ieśliby zaś mieuważnie, Z 
zapomnienia, albo nie maiąc Brewia: 
rza to fię ftało, nie ma żadney winy, 
ani nie potrzeba tego, żeby infze od: 
mawiał Officium. Jednak dobrze ¥ 


chwa- 
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(zcze|chwalebnie taki uczyni, ieśliby miaw- 
w.tyle fzy czas nadgrodził to, zmowiwfzy 
ri Ś|Oracy, Lekcje, Rufionfórye, y inns 
adł w znacznieyfze części Pacierzy Kapłań- 
ofkie-|(kich. Jeśli by fię to zaś zawczafu 
ą fto:|nie mogło ftać, wolno będzie opuścić, 
Dya-|iak fię rzekło. 

kiego Kto dla tego tylko Pacierze Ka- 
yrzą:|płańfkie odprawia, żefię boi, aby dla 
demu] ich opufzczenia nie był potępiony, ten 
emu ) | fię pokazuie mieć chęć oziębłą, y iet 
otym fw Ranie niebefpiecznym, gdy fię ra 
ego; | czey ftaie Ruga gwałtem przymufzo- 
wem | nym na czynienie pofług, niż Synem 
wier: | dia miłości Oycowfkiey, y fprawnią- 
wia | cym dla przypodobania fię iemu, kto 
cie s, pułgębkiem tylko Ç iak zwykliśmy mo- 
„. | wić ) Godziny fwoie śpiewa, ten też 
(kie | pułgębkiem godzienieft pożywać chle- 
ać 0| ba codziennego, bowiem węfołego 
7 po" | dawcę miłuie Bóg; Dla tego ieśli iefteś 
e, Z| fnadź przyrodzoną cięfzkością nicia. 


wia- | ką myśli trapiony, żebyś tego niecier- 


iny, | piał, y nie rozumiałeś, Żeć ten fmu- 

od: | tek pochodzi dla fłużby Bożey, uwaź, 

e Y | czyliż tego Pan Bog twoyięft godzien? 
Ra 
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ale pobudzay fiebiefamego, y iaką mo: | trzel 
żefz myśli y głofu wefołością , y wdzię: | liuw 
cznośćią Święte  Pfalmow-Śpiewanie | wać 
kończ, a dwoiftą ztąd odniefiefz ko- | mod 
ronę. "S: Bonawentura mowi: Tenmi: na ki 
łe Bogu pienie śpiewa, kto iego też w | (kar 
utrapieniu chwal.  Wifał JEZUS na |. ferce 
Krzyżu w cięfzkich mękach, y ofta- 

tnim opufzczeniu, a jednakowo Pial: | któr 
my wymawiał Dawidowe. ledno Deo | płań 


Gratias podczas opufzczenia, y ofie- 
rocenia drożfze ieft przed Bogiem, 
niż całe Te Deum Leudamus przy trwa- 
iącey pociefze mowione. 


$V. tam 
Że z uwagą, powinny być motwione ZĘ 
Pateżzć Kaptańjkie. mo 


Jeżeliby kto do Pacierzy Kapłań- | Or: 
fkich będąc obowiązany, one bez | Dr 
wfzelkiey uwagi; albo nabożeńftwa, | acz 
owfzem z dobrowolnym roftargnie- | wa 


ńiem odmawiał, taki nie tylko fwoiey | ża 
powinności nie czyni zadofyć, aleteż | dli 


cięfzko grzefzy. Poniewafz fię nazy- cit 
waią Officium Kanoniczne , pi zawíze | św 


powinna być modlitwa, a zaś do każ- 
dey | 
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dey modlitwy effencyalna czyli. po- 
trzebna iet rzecz nabożeńłiwo, CZy- 
liuwaga: więc za tym idzie, że śpie- 
wać bez wfzelkiey uwagi nie ieft to 
modlitwa, ale daremne świegotanie, 
na które fie Bog u Izaiafza w Rozdź.29- 
fkarży: Lud ten wargami mnie. chwali 
Jerce zaś ich daleko ieft odemnie. 


no: 
ię: 
nie 
ko- 
mi- 


ta- Uważ tu, że ieft troiaka uwaga, 
al: | która fie może zdać do Pacierzy Ka- 
eo | płańlkich. Pierujza y nayleplzaielt, 
ie- | kiedy modlący fię fens Pfalmow , yin- 
n; | nych modlitw, albo Lekcyi- uważa, y 
a- | fwoie affekta do nich itofuie , tak aby 


z Dawidem Bogachwalącym onegoż y 
(am chwalił, zmodlącym fię modlił, 
z pokutuiącym pokutował. Toż fa- 
mo mowić fię może też o Hymnach, 
n- | Qracyach, Antyfonach , y innych. 
Z | Druga uwaga iet, kiedy modlący: fię 
1, | acznie uważa fenfu fłow,. które śpie- 
e- | wa, albo odmawia, ale albo rozwa- 
y | żamyślą potrzebętę, za którą fię mo- 
Ż | dli, albocokolwiek o Bogu, albo o Ży- 
= ciu y- Mẹce Chryftufa, albo 0 Nay- 
€ świętfzey Maryı Pannie, albo o Świę- 
z R | R3 tých 
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tych rozmyśla, atonie iak by fię przyj odpr 


patrywaiąc, ale z pobożnym affektem, 
iednak razem o to fię ftaraiąc pilnie, 
aby wfzyftko wyraził do(konale, y wy: 
mowił, co iet opifinow Brewiarzu. "Ta 
uwaga dofyć ieft dobra tym ofobliwiey, | 
którzy albo języka łacin(kiego , “albo 
taiemnicy Pialmow nie rozumieją. 
Naoftatek trzecia uwagą ieft, kie- 
dy kto Godziny fwoie odmawia, põ- 
przedziwfzy intencyą dobrą, y Świętą, 
to ieft Boga przez ten czas chwalić, 
y nie rozważa albowiem fenfiu tego-co 
wymawia, arii oczyminfzym nie myśli, 
alefię poproftu ftara.aby oweftowa świę: 
te na część Bofką z uczciwością , do- 
fkonale y zupełnie wymawiał, iednak 
nie dobrowolnie błąkając myśli fwoich | 
około czego niegodziwego, czyli co | 
by było w teraznieyfzym czafie w in-. 
tencyi nienależącey. "Ta acz uwaga 
nad wfzyftkie ieft naymnieyfza, jednak | 
ieft doftateczna.  Ztąd naprzykład 
przed Tercyg gdybyśmyślał, żechcefz | 
śpiewać ią, albo mowić na honor Bo- | 
i, a potym byś ią z należytą czcią | 
odpra- 
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odprawiał, zadofyć uczyniłeś powin- 
ności fwoiey. . A ieżeli byś zaś przy- 
dał, że chcefz ią mowić, albo śpiewać 
na część, y pamiątkę fpufzczenia Du- 
cha Swiętego, która fię trafia: około 
Tercyi, y razem byś profił, aby Duch 
S; w twoie także ferce wniść raczył, 
to.ieft jefzcze lepiey, y w ten czas 
Swięty ow Hymn; Nunc Santże nobis 
Spiritus, tym guftownieyfzego ci do: 
da nabożeńftwa. 

Wiedź też tu otym, żeieft jefzcze 
dwoiaka uwaga, iedna ieft aktualna 
kiedy kto rozmyślnie z pobożną inten- 
cyą , Godzinę iaką Kanoniczną odma- 
wiać zaczyna. Druga iett /” irtualna, 
która pochodzi z'aktualney, to ieft kie- 
dy ten, który tak rozmyślnie, iak fię 
mowila, jaką zaczyna godzinę, po- 
tym z ułomności ludzkiey fiebie fame- 
go: zapomniawizy; jednak dokonywa 
modlitwy. -Dla czego dobra by rzecz 
była, y tego by fobie życzyć, aby- 
śmy mogli podczas godzin kanonicze 
nych uftawiczną mieć uwagę aktual- 
ną; kiedy zaś y w Swiętych mężach 
R 4 ta fig 
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tafię rzadka nayduiełafka, więcprzy: 
naymniey ftarać nam fię trzeba, y czy- 
nić, jako możemy. Ty fię przyzwy: 
czaiay, abyś żadney godziny Kanoni- 
czney bez aktualnev nie zaczynał u- 
wagi; a gdybyś naoftatku procz woli 
fwojcy inne myli tobie fie niepodoba: 
ice cierpiał; wyrzucay je, a nic nie 
powtarzay, ale daley'mów, albo fpie- 
way, tak naucza Duch S. Ecel. 7. Wie 
owiarzay owa w modlitwie (woiey. 
> Kiedy ło Choru idziefz, a 
co, yza Chorem zoftaw mylli fwoieo 
codziennych fprawunkach. Powiada 
Kardynał Zona na: mieyfcu wyżey na- 
mienionym, żegdy raz Przeor niektó- 
rego Klafztoru wraz przed drzwiami 
Chorowemi jefzcze jakieś fprawował 
interefla, y w tym zabawiwfzy fię w 
myflach do Choru wchodził, B. Her, 
man Zakonu Cyftercyeńfkiego widział 
diabła, który tegoż Przeora jako w 
podroży przewodnik poprzedzał. ‘Ty: 
le fzkody przynofi, kto by wchodził 
do Choru na godziny Kapłań(kie bez 
świętych myfli. 
Inno- 
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Innocenty XI. Papież dni 50. Od- 

puftu tym pozwolił, którzy by fię prze: 

de Mfzą albo Kommunią , także przed 

godzinami Kanonicznemi, Yy przed 

Officium o Nayświętzey Mary Pans 
nie z jakim gotowali nabożeńftwem. 

V 


Ze doodmawiania godzin Kanonicznych 
niejakie. pomiarkowamie, dołożenie -fit 
ducha y ciała należy. 

Co fię powinno ftać, ma fię ftać 
dobrze.  Jefliś do:tyle modlitw jeft ór 
bowiązany codziennie, także je wys 
konyway, aby cię tak fię modląc wie: 
cznie kontentowałe. Swięta to, ale 
trudna jeft praca; dobrze fig modlić, 
poniewafz ofobliwych człowiekowi po- 
trzeba fił y mocy do tego uczynku. 
Kto z należytą. .pilnością y: nabożeń- 
ftwem godziny: fwoie odprawia, ten 
"Tróycy SSS: powinną wyrządza część 
y przyfługę: ten wielbi cały: Nieba 
Dwor: Swiętą Matkę Kościoł podpiera; 
Dufze wiernych zmarłych wielką na: 
pełnia pociechą: fobie famemu, y fwoim 
wielką wyjednywałafkę: w fzczęlliwey: 

R 5 wie- 


{ 
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wieczności koronę ozdobną wyfługu- 


ie: nadewlzyftko zaś Duchy Aniel(kie; 
którzy: przy chwale Bofkiey zawlze 
obecnemi afyftuią, dziwnie rozwefe. 
ła. Na który jkoniec to widzenie po- 
ciechy pełne dla dowodu przywodzę: 
Gdy S. Ociec Bernard pałaiącym affe- 
ktem, y ferca nabożeńftwem był w 


Chorzew nocy w niektórym czafje ra. 9 


zem z Bracią fwoiemi przytomny, wi 
dział przy boku każdego Zakonnika 
Anioła ftoiącego , a fłowa fpiewaiąte» 
go pilnie nąkarcie pifzącego; jednak 
nie wfzyftkie charaktery fwoie jednym 
wyrażał fpofobem, poniewafz tych 


Zakonnikow modlitwy, którzy z gor- 


liwym affektem, y wielką ferca uwa- 
gą według fenfu modlili fię Plalmow, 
tych Anioł złotemi pifał literami: tych 
zaś ftówa, którzy mnieyfzą gorliwo- 
ścią , niż pierwśi, ale przecie z fzcze- 
rym nabożeńftwem fpiewali, literami 
frebrnemi:: innych zaś modljtwy inkau- 
ftem naznaczali, że ci Jutrznie z do- 
brego fpiewania zwyczaju acz z ocho* 
tnąjwolą, ale z małym nabożeńftwem 

odma: 
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odńtawiali, innych charaktery wodą 
famą pifali, że niektórzy z Zakonni- 
kow owych leniwemi, ofpałemi byli, 
albo innemi myflami roftargnieni, tam 
przytomnemi byli, y lubo uftami Pfal- 
my wymawiali, jednakchęcią o niczym, 
ani o chwale Bofkiey nie myfleli. « Po- 
tym widział niektórych Aniołow Mio- 
dopłynny Ociec, zgoła mic nie /pifzą- 
cych, dlatego, że Mnifi owi, którym 
afłyftowali, o Bogu wcale y o fobie 
zapamiętali, y będącferca zatwardzia- 
łego, częściey fpali: albo choć, y nie 
fpali, gęby jednak na chwałę Bofką o- 
tworzyć niechcieli, owfzem też myfli 
fzkodliwych , y złych żądz nie zanied- 
bywali fobie przypominać. Widząc 
to S. Bernard, jak fię dziwnie ciefzył 
z poftępku dobrych Uczniow , tak 
gnufność, y niebefpieczeńftwo uftaią- 
cych wielkim go nabawiło żalem. - Ty 
to widzenie do febie applikuy. 

VII 


Ze podczas odmawiania Pacierzy Ka- 
płańlkich nie trzeba być krupulatem , 
albo zbyć trwożliwym- 


Kiedy 


274 WE )Jo( IE 

Kiedy dla fumnienia niektórych 
zbyt rozwiązłego, y zuchwałego fu: 
rowo pifzą Autorowie ogodzinach Ka: 
nonicznych maiących fię odprawiać, 
znayduią fię też niektórzy tak bardzo 
trwożliwi( mie śmiem mówić Skrupulaci ) 
że ledwo nie rofpaczaią. Ludzie ci 
niejako cudzoziemcy fiebie famych pod 
czaś tak trapią w odmawianiu fwego 
Brewiarza, że ta ich nędza każdego 
do użalenia fie mogłaby pórufzyć. 
Gdy bowiem którą godzinę z nayle- 
plzą intencyą zaczymaią, y z wfzel- 
kim według możności nabożeńftwem, 
potym fobie przypominaią, że w jed- 
nym y drugim wierfzyku zbłądzili, 
że byli rozerwani , że jedno albo dru- 
gie fowo niedo(konale wymawiali, al- 
bo też jaki wierfzyk opuścili, jak fię 
to zludzkiey ułomności częfto przyda, 
natychmiaft rozumieją, że za nic Pa- 
cierze Kapłańfkie całe, y że wfzyftko 
utracili, y zaraz. famych fiebie rezol- 
Wliią : ta godzina, tenPfalm nieważny, 
będę.mówił drugi raz, y tak powtor- 
nie fię modlą , ale znowu fię mylą, y to 

$ famo 


mę Jo WE 275 
famo im fię niepodoba., y znowu trze- 
ci raz powtarzaią, ale ani trochę fię le- 
piey nie modlą, jak przedtym: Y tak 
aż do potu pracuią powtarzając godzi: 
ny Kanoniczne, ay takcjednak nie fr 
fpokoynemi. Tacy na fiebie famych 
ftając (ię katem, jefiiby fię< mężom u- 
czonym, mianowicie Qycu Duchow- 
nemu fwemu powodować nie dali, y 
ich nieftuchali, aw uporczywości fwo- 
jey, y fwoim widzi mi fię trwali, tak 
na dufzy jak y na ciele ponofzą fzkodę, 
poniewafz dła uporu włafnego fwego 
Zdania, y dla niedowiarftwa Boga o- 

/brażaią „mocy znakomite dufzy fwojey 
oftabiaią , y czas nadaremno y przeciw- 
ko pofłufzeńftwu trawią. 

Niechciałbym tu ganić owego po- 
miarkowanego pragnienia, y chcenia, 
którym Zakonnicy bogoboynego fum- 
nienia pilnie uważaią, aby aninaymniey- 
fzego nie opuścili wierfzyka. Aletey 
tylko niepomiarkowaney przyganiani 
trwożliwości, którą maią w fobie nie- 
którzy Skrupułaci, gdy fobie imaginu: 
ią, żemogą,-y powinni Pacierze fwo: 
ie 
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le Kapłańlkie bez wfzelkiego ufzczer- 
bku, defektu, albo roftargi, z ftate- 
Czną uwagą, gorliwością; y nabożeń- 
ftwem odmawiać; jak podobno czyni- 
li Swięci Qycowie: Benedykt, Bernard, 
Francifzek;-y inni fudzy Bofcy wiel- 
kiemi przywilejani ozdobieni. Od- 
powiadam nato: Nie prawda móy fkru- 
pułacie, pie rozumiey, żebyś miałta- 
ką łalkę, ale daleko mnieyfzą , tylko 
z tą chciey fpołrobić, y nadzieję fwo- 
ią {puść na dobroć Bofką. Jako bo- 
wiem w innych niektórych rzeczach, 
tak też y w modleniu fię jeden nad dru. 
giego człowieka więkfzą  otrzymuie 
łafkę. 

Nie chciałbym też jednak na tym 
mieyfen potwierdzać rozwięzłości nie- 
których prawdziwie zuchwałey, któ- 
rzy połowę Pfalmow, albo też_ycałe, 
owfzem połowę godzin bez wfzelkie. 
go fkrupułu opufzczaią , czyli jak mó- 
wią: Do Rzymu wojyłaią, a według 
niektórych : Ma Kościot zdaią , tojeft 
do fpowiedzi, ci zbytnie fię nakłaniaią 
na drugie złe. Ty jellibyś był oftro- 

żny, 
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gny; śrzodkiem idąc, hędzie(z naybe: 
fpiecznieyfzym; ajężelijefzcze uprzy” 
krzaiące fię, cierpifz fkrupuły, a od 
nich chcefz być wolnym, tak zamoiey 
rady czyń: Niżeli zaczniefz którą go: 
dzinę Z Kapłańfkich „Pacierzy, tę u- 
czyń intencyą: Chcę ieraz na chwałę 
Boga, y dla uczynienia zadofyć powin 
ności moiey tę godzinę odmówić, dla g- 
projzenia tego albo-owego od Boga do- 
brodzieyfiwa. — cFeżeliby mi fg przez 
ten czas cokolwiek złego przytrafiło, alz 
bo co by było przeciwko celowi, chcę ta 
mieć za nieważne. - Potym. zaczynay 
fię modlić uczciwie, a potym choćby: 
cifię zdarzały jakie natrętne y nieprzy- 
zwoite myfli, choć byś fię też omylił 
w czym, jedno y drugie opuścił byś. 
Itowo, albo z cięfzkości, albo ułom- 
ności języka nie dobrze byś wymawiał, 
y tamdaley, ftrzeż fię jednak wfzelkim 
fpofebem, abyś nie myflał o tym, że 
ten Palm, albo ten wierfzyk nie jeft 
ważny, ale daley poftępuy w moówież. 
niu, jakbyś żadney nie uczynił omyłki. 
Tak bądź pewny, że modlitwa twoja 

Bogu 
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Bogu jeft przyjemna: Albowiem nie 
takiey od rias wyciąga modlitwy, któ- 
raby żadnego nie miała defektu (albo- 
wiem nafzey ułomności ledwo by by: | 
ło podobno Jale pomiarkowanego tyl- 
ko dokładania fię, przemyfu, y do- 
brey woli odnas wyciąga. Nic tedy 
nie powtarzay, albowiem przy dokoń. 
czeniu Pacierzy Kapłańfkich owa mo- 
dlitwa: Sacrofaniia €3 individua Tri- 
nitati c. ma moc zgładzić takowe 
niedobrowolne niedofkonałości. Je- 
żelibyś zaś dla zabaw potrzebnychje- 
diego albo drugiego Pfalmu zinnnemi 
nie zmowił, dobrze uczynifz, gdy- 
byś potym dopełoił. Jeżeli ci ta mo- 
ja radafię nie podoba, inaczey już cie- 
bie wfpomocnie mogę. Byway zdrow, 
jeli przecie możefz być zdrow, y fpo- 
koynym żyć z temi niepotrzebnemi 
„ $krupułami, y daremnemi powtarza- 


niami. 
$ VIII. 
Pacierze Kapłańfkie fy fRuteczne y po- 
> trzebie modlitwy. | 
Dla wfzelkiego Kościoła SUK | 
a 
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| dla całey Oyczyzny, y każdego zgro- 
madzenia, czyli Klafztoru wielce po- 
| trzebnojeft, aby Kanoniczne godziny 
od ofob do tey powinności obowiąza- 
| nych dbale y nabożnie były odprawo- 
wane. Wiele bowiem kar, y wielkich, 
y wfzelkiego złego odwrocić, :y prze- 
ciwnym fpofobem:pokoiu, Żżyżności, 
fpokoyności &c. od Boga uprofić mogą. 
Jeżeliby zaś w tych były niedbałemi 
Zakonne ofoby, y Kościelne; częfto- 
kroćcała Oycżyzna albo. Klafztorz.ich - 
przyczyny bywa karany: ytacy ozię- 
bli modłcy cięfzko potym przed 'Try- 
bunałem Chryftufa będą ofkarżeni, y 
karani, jakoto którzyby dochody, y do- 
bra fundufzowe daremnie zjadali, gdy- 
by obligacyi fwojey ofobłiwey zadofyć 
uczynić zaniedbali. Jakby prędko gnú- 
fność y niedbalftwo z podufzczenia za: 
tańfkiego wkradło fię do Choru, natych- 
miaft role y pożytki ogołocone będą 
z błogofławieńftwa Bofkiego, y całe 
ufzczęfliwienie Kościoła lub Klafztoru 
pomału uftanie. Coby fię mogło obja- 
śnić przykładami. 

S Pilnie 
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4 . SE" 
Pilnie ftara fię czartowika zaz: 


drość podkopać to wfparcie Kościoła 
Swiętego, vy przefzkodzić gorliwemu 
odprawianiu modlitw. Dla czego lu: 
bo Święci Aniołowie fa przytomnifłu: 


żbie Bofkiey, jednakowo y duchy | 


złofiiwe wtrącaią fię w Chorze do fpie- 


waiących. '„Jeft bowiem napifano u Jo- * 


ba'w Rozdz. 1: Dnia zaś niektorego; 


gdy przyfzli Synowie Bofty, aby.affy=. 


owaliprzed Panem , przybył też mię- 
Ji ach fgatan. Na eo cal pieier 
dzenie przywodzę, naftępuiącą wia- 
ry godną hiftoryą z Zywotow y'nauk 
Qycow, Lib. fenteutiarum, EF apophte: 
gnatum PP. $.39. Przylzedł jedney 
nocy diabeł poftać Mnicha wziąwfzy 
doCelliS. Makarego, do któregodrzwi 
zakołatawfzy, rzekł: W flan- Opacie 
Makary, idźńy do Choru , już bowiem 
Bracia fchodzą fie na <futrznią; po- 
znał natychmiaft oświecony jafnością 
Bofką Mąż Swięty, że to był zmyfło* 
nym Mnichem czart. Więc na niego 


fpoyrzawfzy, rzecze: O kłamco, yau’ 


chu nieprzyjacielfii prawdy! což tobie 
| aQ 


ja 
< 


22. 
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do modlitwy, co do ciebie należy zgro- 
madzenie  świątobliwych? Odpowie- 
dział fzatan: Czy więc niewiefz, zemi: 
gdy Bracia nie chodzą fig na modlitwę , 
żebyśmy y my tam obecni mie byli? idź, 
aobacz , co my tam. mamy f/prawy. Do 
którego Błogoftawiony Makary: Wiech 
Bog ci rofkazuie nieczyfiy duchu! y 
wraz fię modlił, aby'mu raczył poka- 
zać, czyby to prawda była, co mu 
zarzucał czart. A gdy przyfzedł na' 
mieyfce, gdzie fię zgromadzili Bracia 
na fażbę Bożą , znowu profił Pana Bo- 
ga, aby mu objawił prawdę. "A oto! 
obaczył dwoch jakichś murzynow po 
całym Kościele tam owdzie fię prze- 
chodzących, a razdo tego, drugiraz 
do owego Mnicha przychodzących. 
Ci mali murzynkowie różne igrzyfka 
z Zakonnikami owemi, gdy fpiewali, 
czynili. Poniewafz niektórym dwie: 
ma palcami ścifkalioczy, a ci natych- 
miaft zafypiali. Innym zaś palce fwo- 
je w ufta wpufzczali, tak aby pozie- 
wali ( w którym przypadku dobra jef 
rzecz pobożnie czynić Krzyż święty na 

| 2 ufiach 
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ufinch ) gdy Zakonnicy przy- końcuļ 5 
jednego Pfalmu na ziemię modląc fel A 
padali, wnet znowu złofliwe owe pa- 
cholęta od jednego do drugiego prze- | 
biegali. Przed niektórymi fię w nie. 
wiafty przemieniali,. przed innemiku- | cl 
glar(kie ftawiali budynki, y niewiem | © 
co na śrzodek znofili. _Naoftatek u | (7 
drugich inne błazeńftwa czynili. -A 
co-fzatani powierzchownie (prawowa- k 
lij to owym Mnichom modłącym fię | 
do myfli, y fantazyi przychodziło. | " 
Niektórzy z Zakonnikow owych z ta. 
ką gorliwością, y uwagą fpiewali, że 
owe pacholęta ledwo co zbliżających 
fię do fiebie wnet jakby błyfkawice od- 
pędzali, ydoucieczki przymufzali, tak, 
że nie tylko fię już więcey donichzbli-. | 
żać, ale też ani przechodzić, y koło 
nich fię kręcić nieśmieli. Na innych 
Zaś tez fiadali karkach, y fwojeim pra- 
| wilibayki. Widząc toS. Makary, fer- | 
| decznie weftchnął, y obfitemi łzami 
PH profił Pana Boga, aby tych nieprzyja- 
|| | ciołow złofliwych od Braci oddalił. Je: 
dnak dla wybadania fię sni - po 
on 


z 


| kończeniu fpiewania Pfalm 
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ow każde- 


O 
a go zofobna pytał Mnicha, jakiemiby 
e pa- | fię myflami podczas ftażby Bożey w 
rze- | Chorze zabawiał? y poznał, że każ- 
nie. | dY Z nich tylko myflał o owych bała- 
e» | mu&twach, które im czarci powierz- 
jemi chownie ftawiali przedoczy. Ale my 
kar W jakim też zoftawamy podczas ftanie, 
A | kochany Czytelniku ? izali y my po- 
wa- | dobno podczas fpiewania Pfalmow wol- 
ię | Tego przyftępu do fiebie nie pozwala- 
ojj BY czartom ? 
Wa. di Y otym należy wiedzieć, oczym 
że | CZYNI relacyą Kardynał Bona na miey- 
eh fcu rzeczonym: że częfto widywał B. 
jd- Herman czartow w Chorze tam ow- 
ik, dzie fig przebiegaiących. Y gdy je- 
Ji |  dnego razu na Jutrzni zaczęli Zakon; 
ło nicy Pfalm: Domine, guid multiplicatt 
sh unt €$c: w takiey fię pomnożyli licz- 
wą bie czarci, -y tak natrętnie biegali po 
i Chorze, że owi Zakonnicy pomieíza- 
ni ni, niewiedzieli zgoła, coby czynili. 
ie Skoro zaś ten Pfalm krotki Z wielką 
s | pracą, y trudnością (kończyli, uftali 
o | potym nieczyści duchowie, a Zakon- 
S 3 nicy 
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-nicy 'fpokoynym 'umyfłem 
kończyli. "Tak tedy y w 

potrzeba walcz 


2 


nigdy rofpuftn 
-wieka bies 
ig do Bog 
| $ IX. 
Powierzchownego także u/zanówania 
potrzeba podczas godzin Kapłań/kich. 
Nie dofyć na famym wnętrznym 
nabożeńftwie dla odprawiania przy- 
ftoynego godzin (lubo jeft potrzebne ) 
ale nadto trzeba powierzchownego u- 
fzanowania, y (Kromnego ułożenia cia- 
ła. Acz gdybyś był z innemi w Cho- 
rze, y śpiewałbyś, ale podczas przez 
nie mały czas z drugim chciałbyś po 
przyjaciellku rozmawiać » śmiać fię, 
-albo żartować, według zdania Teolo: 
gow nie uczynifz zadofyć obligacyi 
fwojey, ale powinieneś godzinę tę, | 
Którą tak odprawiłeś niedbale , powto- 
rzyć. Zaifte niebyło by żadnego dzi- | 
wu; gdyby Jezus teraz także, jak da- 
wniey bicz zrobił, anim takich niena- | 
_bożnych 
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/bożnych modłcow ( rzekłbym rzetel- 


niey: ńafmiewcow |) wypędził z Ko- 
Ścioła. . 
Czyby fię zaś godziło. doświad- 
czyć, jefliby człowiek zdrowy, ykrze- 
pki godziny fwoie fiedząc, albo zgo- 
ła leżąc na. łożku odprawiał, ciebie fię 
pytam. Wfpomina S. Piotr Damiani, 
że niektóry Mnich Klafztoru Kluniac- 
kiego, Mąż jednak świątobliwy, y do- 
brego zalecenia, gdy jednego wieczo- 
ra znużony z podroży położył fię na 
łożku, y tak godziny {woje Kapłań: 
fkie, które.mu były zoftały, odpra- 
wiał, dnia naftępuiącego widział za- 
chodzącego fobie drogę niejakiego Piel- 
grzyma z kędzierzawemi rogami, y 
palmę w ręku trzymającego, nie ina- 
czey, (tylko jakby powracaiący Z Je- 
rozolimy. przychodził. A gdy jeden 
drugiego mijał, rzekł Picigrzym: że 
kompletę nałozku odprawiać, anizba- 
wienna, ani zafługująca jeft rzecz. 
Zdrętwiał na te ftowa Mnich, ale 
jak fię obrocił, aby widział mówią- 
cego, Pielgrzym ów , ( raczey Anioł, 
S 4 jak 
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o ścianę, ale z dziwnym ufzanowa. | 
niem, -y Swięta radością ftał jak wryty. 
Będąc zaś w podroży, gdy fię zbliżył 
czas jednę y drugą odmówić godzinę, 
nie przefzkadzało mu nic, ani upał 
Słońca, ani defzcz, ani zimno, aniiń- 
za nawałność jaka, ale zaraz na dro- 
dze ftanał, y tak godziny fwoje z na- 
bożeńftwem odprawiał. Godny jett 
wyrażenia ten przykład, mm 

a 


jak fię godzi wnofić ) już zniknął dl 
pominaią nas Święci Oycowie,|- ni 

a zwłafzcza SS. BENEDYKT w Rozdz.| © 
30.Reguły, że gdy Kaplańfkie godziny| w 
prywatnie odprawiamy, z bojaźnią Bo-| fv 
żą klpczeć na kolanach mamy, albo też| c: 
z ulzanowaniem wobliczu Bofkimftoy- | d 
my. Ci, którzy podczas ftania, kię-| n 
czenia, nachylania fie &c. ftofują fię| n 
doceremonij Kościelnych, gdy fię pry-| K 
watnie modlą, - bardzo. chwalebnie | - ż 
czynią. ( 
Powiada S. Bonawentura os. Fran- | 7 
cifzku, że lubo był fłaby, jednak ni- | - 
gdy w Kościele podczas Pacierzy Ka- | "1 
płańfkich nie opierał fię o ftołek, albo | 
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dla tych pieściuchow, kiedy takdalece 


| nieprzyftoynie opierają fię o ławki w 
| Chorze, jakby fięnie na Bofkiey zaba- 


wiali: Rużbie, ale w domu na łożku 
fwoim. - Jeżeli mniemafz mieć przy- 
czynę tego, abyś godziny fwoje cho- 
dząc odprawiał, ( co fię podczas bez 
nieufzanowania ftać nie może ) utrzy- 
muy myfl świątobliwemi fię zabawia- 
iącą rozważaniami, y imaginuy fobie , 
że Bóg do ciebie temi mówi Rowy: 
Gen. 17. Ja Bóg W fzechmocny, chodź 
przedemną, a bądź dofkonałym, y do- 
fkonałą mi ofiaruy modlitwę. Godzi- 
ny fwoje z obowiązku przynależące 
odmawiać, gdy fię przyobleka, z fu- 
kień fię wyzuwa, ręce y twarz myje, 
je, pije, innym ufługuje, albo pracą 
jaką y robotą fię zabawia, zgoła nie- 
rozumna rzecz jeft, oprocz, jefliby 
tego wyciągała potrzeba, co wtedy z 
godzin odmawiafz,nie byłoby znaczne- 
go. "lnfza rźecz jeft o modlitwach do- 
browolnych, y ofobliwych , które fię 
w takich okazyach dobrze, y pożyte- 


czno odprawiać mogą. 
S5 § X 
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, pok 
Pilnie zachować Sar Ceremonie pod. bat 
czas Pacierzy Kaplańfkich: nac 
Opifane nachylania fię, klęczenia,| nie 
y inne ceremonie podczas śpiewania po-| -rey 
bożnego Pfalmow pilnie powinny byćj że 
zachowane. Te którzy przeftępują,| pi 
albo niedbale tylko: odprawiają, obe-| -Zy 
cnym tam Aniołom ckliwość fprawuią,| pa 
ftużby Bofkiey nie fzanują, yna cię:| -ne 
fzki fobie famym zarabiają Czyściec. | -śv 
Co żeby tym pewnieyfzą było rzeczą, 
iprowadzam świadka wzwyż pomie: | N 
nionego Swiętego Kardynała Piotra Da- | -n 
miani, który czyni wzmiankę oniektó- | -n 
rym Zakonniku, który zwykłego na- | n 
chylania fię na Gloria Patri pofpolicie r 
opufzczać, albo też tylko niedbale, y 1 
niechcąc zwykł był zachowywać, że ł 
"dla tego niedbalftwa naftępującą męką 1 


po śmierci fwojey był karany: na fłu- 

 pieniejakim wyfokim, ale bardzo fzczu- | 
płey fzerokości, z morza wynikają- 
cym mufiał ftać, y na nim fię dzień y 
noc po dwieściekroć razy jak nayniżey 
fkłaniać, a to tyle razy, y tak długo, 
po: 
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pokądby wfzyftkich” dawniey zanied- 
bałych, albo nie dobrze czynionych 
| nachylaniow nie nadgrodził. Tenże 
niektórey ofobieinney Zakonney, któ- 
-rey fiępokazał, oznaymił, że w tych- 
że ukaranych umiżonościach taki cier- 
piał ftrach, y dręczenie, jakby tyle ra- 
zy głową nadoł z góry leciał na prze- 
paść w burzące morze. Potym ufil- 
nemi nalegał proźbami , aby go przez 

święte wfpomagali modlitwy. 
Koniecznie trzeba czcić 'Dróycę 
Nayświętfzą z jak naygłębl(zym ufza- 
nowaniem, ale y z zewnętrznym nay- 
niżfzym pokłonem mamy ją fzanować 
naynikczemnieyfze ziemirobaczki ,po- 
niewafz cała Niebiefkich Miefzkańcow 
Rzefza toż famo czyni. Póty pojąłeś 
łafkawą chęcią, gdym dla potwierdze- 
nia tego wfzyftkiego, 0 czym fię mò- 
wiło, przywiodł godne wiary hiftorye. 
Dla czego na tym mieyfcu opuścić nie 
mogę przykładu niektórego, jako mi- 
łego, tak teraz ufilnego na rękę oznay- 
mić, który obfzerniey przeczytac mo- 
znow Xiędze de Viris lily. Ord.Cifierc. 
Z któ- 
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z którey tylko to wyjąłem, co ffuży, 
do teraznieyfzey rzeczy; Zakonnik 
niektóry rzeczonego Zakonu przez 


długi czas pod cięfzkim Krzyżem y | 


przefladowaniem jęczał; ten gdy je: 
dnego czafu z drugiemi był w Chorze 
na Jutrzni, y fwóje w mylh rozwazał 
ucilki, z tego takie ferca uczuł ścifnie- 
nie, że fię ani modlić, ani z innemi w 
Chorze wytrwaćnie mógł. A taktro: 
chę odfzedł(zy, y przed Ołtarzem w 
Kościele klęcząc, tam przed Panem 
Bogiem, y Bogarodzicą lał obfite łzy. 
Ta poufałość Synowfka takdalece po- 
rulzyła Matkę miłośierdzia, że zaraz 
obaczył Zakonnik ten nadobną Pannę 
wychodzącą z boku prawego Ołtarza, 
y do fiebie fię zbliżalącą; za nią zaś 
fzeał' Niebiefki niejakiś Młodzieniec. 
Wtym śpiewano w Chorze wierfzyk: 
Gloria Patri, z zwyczaynym fię na- 
chyłaniem, wtedy Panna owa ftanąw: 
fzy na ftopniu, «przedziwnym ufzano- 
waniem fchylała głowę, poki Chor nie 
[kończył wierfzyka tego, tam fięzno- 
wu podniożfzy przyftąpiła do owego 
Zakon- 
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ggg ol WA 29t: 
Zakonnika ftrapionego , do którego te- 
mi rzekła owy: Już przeftań płakać, 
o Mężu Boży, y niech uftąpi gorzki 
fmutek, który tak bardzo do tych czas 
trapi ferce twoje: acz Bóg odda tobie 
| nadgrodę zatwoje prace. Więc wiedz 
otym, że ja patrząc na nabożeńftwo 
twoje, y ufność, tobie wieczną chwa- 
łę, przefladowcy zaś twojemu odpu- 
fzczenie uprofiłam od Boga. Zakon- 
nik ten nic fię nie przelękizy tego wi- 
dzenia, z wielką poufałością pyta: 
Profzę Cię Pani, powiedźże mi, jak ci I- 
mię, gdy do dufzy fługi twego temi 
ftowami naywdzięcznieyfzemi raczyfz 
mówić? y co to za jeden, który cho- 
dzi za tobą młodzieniec? na tò ona: 
Ja jeftem MARYA , Matka Syna Boże- 
go, a ten zaś jeft „Jan Ewangelifta , na 
którego mnie Panieńfką opiekę Syn 
moy na Krzyżu oddał. Nalega daley 
Zakonnik: Jeżeliś ty jeftta, przez któ- 
rą ftało fię zbawienie rodzajowi ludź- 
kiemu, y ktorą wfzyftkie ftworzenia 
czcić powinny, y chwalić, coż to za 
przyczyna, Żeś niedawno z takim po- 
{zanos 
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fzanowaniem głowe  filaniała fwoję: | 
jakbyś jedna była z .Niebiefkich Du- 
chow ? Odpowiedziała Nayla(kawfza | 
Panna: Wiedźże o tym, że ile razy 
ludzie na ziemi z bojaźnią y ufzano- 
waniem część 'Tróycy Nayświętfzey | nale 
wyrządzają , tyle razy wfzyfcy Mo- | walą 
carze Niebiefcy fię 'porufzają , y do | bre 
chwalenia Stworcy fwojego fię pobu- | Jedn 
dzają. "To rzekłfzy Królowa Nieba flon 
znikneła, nie tylko ługę {wego obfitą | bliw 
napełnionego pociechą, ale y famo | Acz 
micyfce, na ktorym ftała naywdzięcz. | mi 
nieyfzym y cale Niebiefkim zapachem | fb 
woniejące zoftawiła, ktory nie tylko | Dam 
Zakonnicy wtedy w Chorze będący z kin 
wielką ferc radością uczuli, ale nalte- | Żyć 
pującego iefzcze dnia Przełożony Kla- | nie 
fztoru z innemi zgromadzonemi nie zg) 
bez  niewypowiedzianey pociechy a 
czuli. = 

Jżali ta hiftorya nie będzie ci 'po- k 
budką, abyś nie tylko zwykłe na Głó. | (U 
riä” Patri nachylania fię,-aley inne | TY 
wfżyftkie fużby Bożey ceremonie pil- R 
nie, y prawdziwym wnęttźnym du- y 
chem'Zachować poftanowił ? $ 
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Co innego koniecznie potrzeba do tego, 
aby godziny Kapłańfkie podobne byćmo-" 
piy do Cymbału dobrze brzmiącego. 
"Trzy punkta zwłafzcza do tego 
należą: naprzod, aby ci, ktorzy śpie? 
wają , z Bogiem fię zgadzali przez do* 
bre fumnienie , a zaś między fobą byli 
jedno-myfinemi przez miłość ńiezmy; - 
lona; potym z bliźnim przez świąto- 
bliwy życia dofkonalfzego przykład. 
Aczkolwiek jefliby byli albo cięfzkie- 
mi zarażeni grzechami, albo między 
fobą chowali wzaiemne zaźdrości, nie: 
nawiści, y niezgody, albo innym ja- 
kimkolwiek fpofobem, prowadzili by 
życie gorfzące, .wfzelkie ich fpiewa- 
nie, modlitwa, granie lubo by było 
zgodne według wfzyftkich Reguł fztu- 
ki, przecie było by obrzydzeniem u- 
{zom Bofkim. 
Czyni relacyą Boweryu/z koło ro- 


| ku Chryftufowego 1547, że Mąż pew- 
| ny Swięty do niektórego wfzedł(zy Ko* 
ścioła na fam początek śpiewania chwa- 


ły Bofkiey, tam fię bowiem modlili, 
śpie- 
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śpiewali. Ale oto! infzego nie ftyfzał | 
na ulzy fwoie dzwięku, lecz jakby | 
tam wiele pfow wyło. Przeftrafzony 
tym dziwem Mąż Swięty, odwrociw- | 
{zy fię do Pana Boga weftchnął: Ah! | 
Panie móy, a cóż to za dzwięk obija | 
fig o ufzy moie? Odpowiedział Pan 
Bóg: Przeftań fię dziwować, albowiem 
ci ludzie acz fłowa wymawiaią Swięte, 
ałe że złe prowadzą życie, y jakby 
im jefzcze mało na tym było, nadto 
innych  świątobliwie Żyć chcących 
przelladuią , wfzyftkie ich śpiewania 
nie inaczey brzmią w ufzach moich, 
tylkojak plow wycie, ykwiczenie wie- 
przow, y ich wfzyftkie Rowa za blu- 
znierftwo mi ftoią. Zaifte nie będą 
chwalić ci Pana Boga na Cymbałach 
dobrze brzmiących. Niech nas Bog 
dobrotliwy broni, abyśmy tak niezgo- 
dnię nie Śpiewali przed Trońem Bo- 
fkiego Jego Majeftatu. 
Powtore: Trzeba; aby fię też głofy 
naturalne śpiewaiących  wzaiemnie 
zgadzały, naprzykład, żeby jedennie 
śpiewał, albo fię modlił wyżey, dru- 
gi 
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gi zaśniżey, jeden z pofpiechem, dru- 
gipowoli mówił, jak mówiemy:=z pau- 
ža Sc. w czym częftokroć wielkiego 
pomiarkowania, owfzem umartwienia 
potrzeba, aby-kto z cierpliwością u- 
ftąpił drugim, y do nich fię ftofował. 
Cezary Heyfterbacenfki w Xigd. y. Roz 5. 
pifze otym, co fię przytrafiło niegdyś 
w Klafztorze niektórym Zakonu jego: 
kiedy Kantor podczas „Jutrzni Znvíta- 
torium welpoł z Pfalmem: Venite exul- 
temus &c. głofem nieco niżfzym, y 


| pomiernym zaczął, Starfi z Zakonni- 


kow wraz głofem równym śpiewali z 
nim. Jeden zaś Mnich młody za złe 
to maiąc, prawie piąciu tonami Śpiewał 


 wyżey. Gdy tedy Starśi śmiałości fię 


jegoopieraiący w zaczętym tonie śpie- 
wanie utrzymywali, ten fię_nporczy- 


| wie fprzeciwiał, y w teyże, jak za- 


czął, wyfokości głofu trwał, tak, że 
na (woię ftronę drugi Chor przeciągnął 
( nie byź to ten Cymbał dobrze y żgodli- 
wie brzmiący ) przeftali na refzcie Sta- 
czy dla pogorfzenia, y fzpetney dyf 


z fona: 
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fonancyi, ale wnet obaczył 8. Herman 
od ów czas Przeor, diabła z ciefze- 

niem fię z kąta wyfkakuiącego, y po 


owey ftroniez wielkim wefelem, y pla- 


faniem chlubiącego fię, że przecie gło: 
fami fwoiemi drugi Chor przekonali. 
Niechciałbym ja takowego wefela, y 


ciefzenia fię ftyfzeć. Lepiey zaifte ieft | 


w takim przypadku, y naywdzięcz- 
nieyfza przed Bogiem melodya, gdy 
by kto uftąpił, y innych cierpliwie 
żnofił. 


Potrzecie: Aby ten Cymbał czci 

y wefela z każdey części był dofko- 
nałym, ma być każdy pilny y baczny 
na to, aby fię podczas świątobliwego 
śpiewania omyłki jakie albo zamięfza: 
nie nie przytrafiało. Dlaczego potrze: 
ba, aby młodzi Zakonnicy wfzyftkie- 
go, CO należy do fłużby Bożey , pilnie 
fie nauczyli, y przed zączęciem Cho- 
zowych powinności, czyli chwały Bo: 
fkiey, aby przepatrzyli, y wyfzukali 
tego, co maig zaczynać, tak chce SS. 
BENE; 
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BENEDYKT, Žeby mieć na baczności mło” 


ze : OAAS n 1 

dych Zdkonnikow koniecznie , jefliby by- 
l, | G pilnido Aużby Bożey. Jednak fąnie: 
pal którzy Zakonnicy w tey rzeczy całe 


niedbali, podobni doząbka nie według 
miary ofadzonego w kołku Zegaro- 
K wym. Tacy, gdy na nich przyidzie 

porządek, czyli koley według rege- 
d ftru, albo dyfpozycyi Przełożonego, 
cy aby co zaczynali, śpiewali, albo mó- 
wili, toich przytomnych nie mafz, tak, 
że cały Chor nie bez: przykrości cze- 
kać ich muśi. Który zaifte zwyczay 
bardzo nieprzyftoyny Zakonnikowi, 


R. nagany ieft, y kary godzien.  jefliby 
| d zaś fnadź Zakonnik z ułomności ludz- 
= kiey omyłkę jaką jawną podczas ftu- 


żby Bofkiey popełnił, a fiebie dla te- i 
go według zwyczaiu upokorzył, ten l 


Ry defekt nie/tak bardzo jeft gruby, yka- i 
jo- | Ty godzien. Widział B. Herman, że j 
30: | $dY fię Zakonnicy, popełniwfzy jaki i 


ali | Pd, tak upokarzali, Że diabeł jakby 
>, | Oparzony od nich uciekał; albowiem i 
„p. | Pie możepyfzny duch cierpieć takowe;  — | 


Tå 
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go upokorzenia. Co jeżeli zachowy:| 
wać będziemy, wielki ztąd mieć bę: | 


dziemy pożytek. 


$ XII. fo all 

Ze też Officium, czyli Kurfu N. MA 

RTI Panny, y innych pacierzy nie trze: 
ba zaniedbywać. 


Są niektórzy z Zakonnikow, y 
Klerykow, acz pilnego dokładalący fta- | 
rania, aby Pacierze fwoie Kapłań(kie | 
porządnie odprawiali, jednak mało o | 


to dbaią, albo zgoła nic, że też bez 
ftufzney przyczyny Officiumczyli Kurs 


N. Maryı Panny, Officium Defuntto" | 


rum, Pfalmy Pokutne, y Graduales &c. 
opufzczaią, dla tego że te Pacierze 
nie obliguią pod grzechem śmiertel- 
nym. Dla czego im nie miłe jet Ofi- 
cium de Feria, y. bardzo długi im fig 
zdaie czas ten, którego razem z dru. 
giemi w Chorzete odmawiaią pacierze, 
y ztąd żeby tey fobie cięfzkości y ckli. 


+ - wościulżyli, czy podczas dobre, czy, 
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| li próżne myfli rofkładaią, y niemi fię 
„| zabawiaią, aby im tylko czas zfzedł. 
Acz niechciałbym tym opowiadać obo- 
wiązku, albo więkfzega niebefpie- 
| czeńftwa, jak jeftw fobie, jednak mò- 
wię, y napominam, że z takiego gru- 
rze- | bego niedbalftwa wielka fzkoda, ynie- 
befpieczeńftwo wfzcząć fię może. Ta- 

| kiego gdyby kto fpytał, czemu by 
Kurfu N. Maryı Panny z drugiemi 
mówić niechciał, gdy mu jednak y czas, 
y przyczyna tego wyftarcza? czemu 
by ani fmaku, aninabożeńftwa nie czuł, 
owfzem ledwie nie zadrzy wten czas, 
gdy Officium de Feria, albo Defunóto. 
rum, albo P/almy Pokutne, albo Gra- 
duales trzeba mówić? albo czemu by 
z tak małą uwagą one odprawiał? Od- 
powie; że nie powinien; że to nie jeft o- 
bligacyą pod grzechem śmiertelnym; 
jeżeliby zaś taki kiedykolwiek w nie- 
beśpieczeńftwo życia, w wielkie bole- 
ści, w utrapienia, w potrzeby, y uci- 
fki, owfzem w ftrafzne przy Śmierci 
wpadł konanie, a tamby Matki miło- 


ką fier- 
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fierdzia, Bogarodzicy na pomoc wzy] 


wał, izali y Ona podobno nie odpo: 
wie; że nie jeft obligowana do dania 
takiemu ratunku? 


Niech Bóg broni, abym w oftat- 
niey moiey potrzebie od Matki miło- 


fierdzia takiey nie uftyfzał odpowiedzi. | 


Odtąd tedy, o Marva! Przedziwna 


Matko Odkupicieła moiego, uznaię, | 


żem jeft tobie obowiązany, abym z ca- 
łych fił Ciebie chwalił, y kochał, y 
Tobie wiernie użył. Ofobliwie zaś 


poftanawiam, Kurs twoy, czyli Offici- | 
am, y inne Pacierze od Kościoła Swię- | 
tego poftanowione, lubo pod żadnym | 
grzechem śmiertelnym nie obliguiące, | 


jak naypilniey, y naynabożniey z fy- 
nowfkiego ku "Tobie affektu odpra- 
wiać, abyś y Tywzaiamnie w potrze- 
bach moich, a ofobliwie w owym oft4- 
tnim zgonie, z macierzyńlkim mi aÉ 
fcktem przybyła na ratunek. 


chu 
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Nadto do nowey ufilności y ftra- 
chu fiępobudzam, kiedy uwazam zna- 
czne owe widzenie S. Edmunda: Ten 
Swięty według chwalebnego zwycza- 
ju, procz codzienney powinności Pa- 
cierzy Kapłańfkich, Officium też N. 
Maryi Panny, y Defunólorum, y piękną 
owę modlitewkę: O Nienaruf/żona (c. 
każdego dnia zwykł był odmawiać. 
Gdy zaśniektórego dnia dla pracfzkol- 
nych zapomniał rzeczoncy modlitwy, 
w nocy naftępuiącey pokazał mu fięS. 
Jan Apoftoł y Fwangelifta, kij trzy- 
maiąc wręku, ytwarzą groźną pogla- 
dając na Edmunda, rofkazał , aby mu 
rękę fwoią podał; potym podnioff kij, 
jakby go nim miał mocno uderzyć. 
Ale natychmiaft złożywfzy gniew, y 
kij fpusciwfzy, fiowami go OQycowfkie- 
miupomniał, aby tey zwyczayney, y: 
fobie tak przyiemney y miłey modli 
twy nigdy odtąd nie opufzezał. 

Jeżeli nayukochańfzy Jan tego 
świątobliwego, owfzem Swiętego Mto- 
dzieńca taką furowością groził fię po- 

T4 pra- 
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prawić, dla tego! tylko, że modlitwy| 


niektórey dobrowolney, y żadnym fpo: 
fobem nieobliguiącey dla pilności nauk 
odmówić zapomniał, y nam fię pra- 


wiedliwie bać trzeba, żeby Bóg, Nay- | 
Świętfza MARYA Panna, y Niebiefcy | 


Miefzkancy nas nie karali, jeflibyśmy 
Pacierzy od Kościoła S$. poftanowio- 


nych, bądź to nieobliguiących pod | 


grzechem śmiertelnym, z fzczerego 
niedbalftwa albo zgoła nie opufzczali, 


albo z dobrowolnemi roftargnieniami 
nie odprawiali. 


$ XIIE 
aakiey potrzeba intencyi do odpra- 


wowama porządnie Pacierzy 


Kaptań/kich? 


Nie dobrze by czynił Zakonnik, | 
albo który z Kapłanow, żeby tak na | 


fiebie, y fwoie ufzczęfliwienie baczno- 
ści nie maiąc, Pacierze Kapłańfkie 
zawfze albo za fiebie famego, albo za 


krew- 


1, PoaPrsJĘTĄ 
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krewnych &c. y przyiacioł, lub infze 


-| prywatne potrzeby applikował. Pod- 


| czas trzeba ( owizem należy ) mieć 
wzgląd na wyżfzy koniec, a Pacierze 
Kapłańfkie za całość y podwyżfzenie 
Kościoła, za zgodę Panow Chrześci: 
ańfkich, za wykorzenienie Herezyi, 
za Qyczyznę, za zgromadzenie y 
Klafztor, w którym kto miefzka, y 
inne pofpolite potrzeby ofiarować. 
"Tak nas naucza, y upomina S. Paweł 
1. Dim. 2.temi Rowy: Profzętedy, aby 
naypierwey wfzyfikich byty modlitwy, 
proźby, dziękczynienia za wfzyfłek lud, 
za Królow, y wjzyfikich, którzy Ją w 
godności, abyśmy /pokoyne mieli życie 
w w/zelkiey pobożności, yczyftości. Ta 
jeft bowiem rzecz dobra, y przytemna 
Żbawicielowi na/zemu Bogu, który chce 
tofzyfikich ludzi zbawić, y doprowadzić 
do poznania prawdy. Poty S. Apoftot. 

Zadney nie czynić intencyi, ale 
poproftu tylko, y iakby pod pokryw- 
ką odmawiać Pacierze Kapłańikie, jef 


znak 
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znak duchownego lenitwa, y gnufno: 
ści. Dlatego moia jeftrada, abyś przy. 


naymniey generalną uczynił intencyą | 


przed godzinami Kanonicznemi, to 


ieft, że je chcefz odmowić na ten ko. | 
niec, 'fia który Bóg twoiey obligacyi y | 
ftanowi naybardziey co przyzwoitego, | 


także tobie, twoimkrewnym, Qyczy- 


znie,- zgromadzeniu, owfzem całe- | 


mu Kościołowi naybardziey pożytecz- 
nego y potrzebnego być widzi. Mo- 


żefz też, jelli fię podoba, profić Bo- | 


garodzicy Panny, Swiętego Anioła Stro- 
ża, albo innego z Swiętych Patronow 
fwoich, aby za ciebie intencyą uczy- 
nić, y twoie godziny przed ‘Fron Bo- 
fkiego Maieftatu ofiarować raczył. 


A teraz przy dokończeniu tego 
malenkiego dziełka, ferdecznieżyczę, 
aby odprawowanie Pacierzy nafzych 
Kapłańlkich , lub innego nabożeńftwa 
Pan Bóg y cały Dwor Niebiefki, jak 
Cymbał, y Organ dobrze brzmiący 
prźyiął; abyśmy tak Śpiewali pienie 

an- 


| SĘ | 
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fno:| Pań/kie w ziemi obcej tego wygnania, 
"zy:| a potym 'Tròyce Przenayświętfzą z 
cyąf wizyftkiemi Wybranemi na wieki 
o chwalić y wielbić zafłużyli. 


ko- | 
iy| Niech we wfzyftkim będzie Bóg 
sd pochwalony. 


Te- 
te- Textz Peg. SO. BENEDYKTA; 
fo- Rozdz. yT- 


OMYŁKI 


Chciać - - czytay Chciałby £. 24 V.IO,] 
Pozwarte - - - Poczwartef 36. V. 20. 
lubieczna - - lubieżna £ 42. V. 8: 

w bie - w tobie f. JĄ. V.1. 

Tzkże - "Także f 185. V. 19. 

iaki fię - iakie fię f. 217. V 16. 

TO -- to 245. V 6. 


joteka Jagiellońska 


IWON 


stdr002 


